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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 listopada. 
Mowa JE. P. Ministra sprawiedliwości 


hr. Schönborna, 
| 


wygłoszona na posiedzeniu Izby depuiowa- 

nych w dniu 5 b. m. w toku rozpraw nad 

projektem nowego kodeksu karnego, brzmi 

w obszerniejszem streszczeniu w przekładzie 
ze stenogramu, jak następuje : 


Wysoka Izbo! 

Nim przejdę do właściwego przedmiotu, 
niech mi będzie wolno wyrazić radość z do- 
tychezasowego przebiegu obrad, który prze- 
konywa mnie, że liczba zwolenników pro- 
jektu nowego kodeksu karnego jest znacznie 
większą, niż jego przeciwników, a z wdzię- 
cznością należy mi zaznaczyć, że wielu de- 
putowanych w sposób bardzo skuteczny prze- 
mawiało za projektem i ża w wywodach, 
które miały na oku szczegółową część usta- 
wy, znajdowało się wiele cennej inieyatywy. 
Do tej jednak nie mogę zaliczyć wniosku 
ınowey, który bezpośrednio przedemną prze- 
mawiał (p. Pernerstorfera), wniosku domaga- 
jącego się przejścia nad nowym projektem 
do porządku dziennego, a nie sądzę też, aby 
wniosek ten miał uzyskać większość. 

Niech mi będzie wolno kilkoma słowy 
odpowiedzieć na wywody tego deputowanego. ! 
Odpowiadać obszernie i wyczerpująco tak na | 
wywody pomienionego deputowanego, jak i 
kilku innych mowceów, nie pozwala mi czas; 
z tej racyi starać się będę omawiać w mojej 
replice to tylko, co się odnosi do struktury 
ustawy i jej zasad, słowem, i ja także będę 
starał się nie zapominać o tem, ża jesteśmy 
przy dyskusyi ogólnej, która nie pozwala za- 
puszczać się zbytnio w szczegóły. 

Ostatni mowea zarzucił nas tutaj rze- 
e ami, o których nie można powiedzieć, że 
stoją choćby nawet w bardzo dalekim związku 
z całą ustawą, a tem mniej z ogólną dysku- 
syą nad kodeksem karnyın. 

Z góry należy uczynić uwagę, że bar- 
dzo trudnem jest rozprawiać się z mowcą, 
wychodzącym z pesymistycznych na wskróś 
premis i dającym im wyraz w formie, która 


chociaż dzisiaj była więcej niż kiedykolwiek 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
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razów nie skierowanych wprawdzie przeciw 


umiarkowaną, w której jednakże ujawniała | Najwyższej Osobie, lecz wynikających z pe- 
się wyraźnie stanowcza niechęć dla pewnych | wnej luxuria linguae i niewyrzeczonych w 
klas. A jeżeli mowca ten twierdził, że usta- | tym celu, aby miały dotknąć osobę, która 


wa przesiąknięta jest nienawiścią klasową i 
że jest ustawą klasową, to odpowiem na to: 
podobnego zarzutu nie można uczynić usta- 
wie, natomiast należy go odnieść i do dzi- 
siejszej także jego mowy, bo i ta, jak przewa- 
una część tych które dotąd słyszałem, była 
klasyczną mową klasową, t. j. skierowa- 
ną przeciw pewnym klasom. 

Że tego rodzaju polemika może łatwo 
zaprowadzić zbyt daleko, na to mamy dowód 
w wielu ustępach mowy deputowanego z Wie- 
ner Neustadt. A jak łatwo można się mylić, 
wychodząc z takiego założenia, jakie sobie 
wytknął ten poseł, objaśnię jednym tylko 
przykładem. Za przedmiot krytyki wziął on 
to postanowienie, które zawiera projekt o o- 
brazie Majestatu i mocno był tem zirytowa- 
ny, że do deliktu o obrazie Majestatu dołą- 
czono obecnie nowy delikt o naruszeniu czci 
należnej. (Dep. Pernerstorfer : Bynajmniej). 
Tak pana przynajmniej zrozumiałem. (Dep. 
Pernerstorfer : Domagałem się tylko skreśle- 
nia paragrafu o naruszeniu ezei). A więc 
zgoda, p. deputowany chce skreślenia para- 
grafu o naruszeniu ezei należnej, 

Otóż przyznaję się do autorstwa tego 
paragrafu, który wyszedł z mojej wyłącznej 
inicyatywy, a wiecie panowie dla czego? 
Ponieważ przekonałem się, że obecna usta- 
wa o obrazie Majestatu w jej zastosowaniu 
doprowadzała do nieusprawiedliwionej suro- 
wości. Zamiar mój był w każdym razie bar- 


dzo dobry. Nie troszcząc się o to, czy 


wzwiankowany deputowany zechce uznać do- 
bre moje intencye, wyrażam przekonanie, że 
większość Izby uwierzy mi, jeżeli powiem, 
iż chciałem z umysłu sprowadzić oddzielenie 
deliktu o naruszeniu należnej czei od zbro- 
dni o obrazie Majestatu, mniemałem bowiem, 


iz w ten sposób będzie można złagodzić pe- 


wne bardzo surowe judykaty. A uczyniłem 
to z tego powodu, iż na podstawie wielole- 
tniej praktyki nauczyłem się rozróżniać te 
wypadki, które zasługują na szczególnie su- 
rową karę, mianowie wypadki rozmyślnej o- 
brazy Majestatu od tych wypadków, w któ- 
rych ktoś podniecony gorącym trunkiem, nie 
tak wszakże aby utracił był zupełną przyto- 
mność lub w wielkiem uniesieniu użył wy- 


ELajota. 


JAK CIEŃ! 


— — 


XII. 
(Dokończenie). 


— 


Porywałem się już biedz, ale działo się 
zemną coś nieopisanego. Jakaś dziwna bez 
władność trzymała mnie na miejsen. Byłem 
jakby zabypnotyzowany tą postacią kobiecą, 
bujającą nademną wysoko. Oczu od niej 
oderwać, nóg wrosłych w ziemię poruszyć 
nie mogłem. Szarpnąłem się wreszcie , ale 
już Karina podnosiła się i przykłękła na je- 
dno kolano. 

Z zaokraglonemi nad głową ramionami, 
nieco przegięta w tył, oderwała wzrok wznie- 
siony jeszcze i łzawy od powietrznych fre- 
sków przez las i niebo i słońce malowanych 
i powiodła nim po skupionych pod jej sto- 
pami postaciach. 

Nagle wyraz bezgranicznego przestra- 
chu i wstrętu wypiętnował się na jej twarzy. 

— To on! To on! — krzyknęła wycią- 
gając przed siebie rękę. 

Zachwiała się; wypuściła z dłoni para- 
solik i spadła, głową naprzód w paprocie. 


Nie zabiła się. Nie odniosła nawet ża- 
dnego zewnętrznego skaleczenia. Tylko — 
był to już koniec wszelkiej nadziei. 

Silne wstrząśnienie ınözgn sprowadziło 

gwaltowng goraezke; w niespelna dwa tygo- 
dnie potem na wzgörku, pod palmą samotną, 
przybył nowy kopezyk ekwatoryalnego piasku, 
zmięszanego z grudką szwedzkiej ziemi.... 
Natychmiast po pogrzebie, prosto z tych 
dwóch mogił, przyjaciel mój wrócił do tam- 
lego trzeciego grobu, który był jego osiero- 
conym domem, wrócił sam, powiedziawszy 
mi tak stanowezo: „Zostaw mnie, proszę; nie 
moge znieść życia obok siebie,“ żem mu się 
nie śmiał sprzeciwiać. 
Postawiłem więc tylko chłopaka na eza- 
tach, aby krążył nieznacznie koło domu i 
doniósł mi zaraz, gdyby się co stało i po- 
wlokłem się do siebie. 

Nazajutrz i dni następnych Don Oskar 
był również niewidzialnym. Zamknął się na 
klucz w pokojn, w którym umarła Karina, 
i nie wychodził z niego, przez drzwi wyda- 
Jae rozkazy i biorąc trochę jedzenia, jakie 
mu przyrządzono. 

Le mną również w ten sposób rozma- 
wiał, a głos jego był tak cichy i zmieniony, 
jakby nie do niego należący, lecz łez w nim 
czuć nie było, — Raz tylko — a stało się 
to szóstego dnia wieczorem — uelylił tro- 
chę drzwi, wziął mnie za rękę i trzymał ją 
czas jakiś, słuchając w milczeniu com mu 
mówił. 

Nagle rzekł: 

„7 Wiem... wiem! Tyś je kochał obie. 
Ty nie zapomnisz. 


dla nas wszystkich jest nietykalną i którą 
pragniemy osłaniać. 

Powyższym przykładem chciałem tylko 
wykazać, jak łatwo zapoznaje się istotne in- 
teneye, jeżeli ma sie to uprzedzenie, że 
wszystko, eo pochodzi z pewnej strony, jest 
stronniezem i złem. 


Deput. Pernerstorfer ubolewał także 
nad tem, iż kara śmierci w przedłożonym 
projekcie ustawy nadal została zachowaną. 
Nie ma w całej ustawie rozdziału, o którym 
nie tylko bym mówił ale nawet myślał z ta- 
ką niechęcią, jak ten właśnie. Zapewniam 
panów, że nie jest to frazesem, iż gdybym 
tylko mógł karę śmierci zniesć w jednem 
oka mgnieniu i gdybym mógł mieć przeko- 
nanie, że to nie zwiększyłoby liczby zbrodni, 
na które obecnie naznaczona jest kara śmier- 
ci, — uezynilbym to z zadowoleniem. Nie- 
stety jednak nia mogę mieć tego przekona- 
nia. Szanuję zdanie tych, którzy sądzą, iż 
kara śmierci nie jest koniecznie potrzebną — 
nie należę jednak do nich. A ponieważ je- 
stem przekonany, że szereg ciężkich zbrodni 
mógłby się zwiększyć właśnie przez znie- 
sienie kary śmierci, i ponieważ takie do- 
świadczenie zrobiono juz raz w Austryi, 
przeto sądzę, iż projekt kodeksu karnego ma 
słuszność, gdy zatrzymuje karę śmierci dla 
najcięższych, a na szczęście tylko wyjątkowo 
zachodzących wypadków. 


Gdy wspomniany mowea powiedział, że 
dla wolności nie ma miejsca w Austryi, Ze 
także do tego kodeksu przyjęto owe jak kau- 
ezuk dające się wyciągać pojęcia i definicye, 
i że na ich to podstawie tak wiele ludzi 
bywa skazywanych: jestem obowiązany 
stwierdzić, iż obacae i dawniejsze Rządy, 
iż obecna i dawniejsze zomisye rzetelnie sta 
rały się o to, aby tam gdzie widziały nieuza- 
sadnioną srogość w ustawie, w praktyce ją 
łagodzić — a mogę się w tem powołać, co 
prawda tylko na jedaego świadka, z którym 
jednak często pozostaję w sprzeczności. Mia- 
nowieie poseł ze śródmieścia Wiednia, (pos. 
Kronawetter), którego zapatrywania zbliżają 
się do zapatrywań dep. Pernerstofera, postęp 
ten w nowej ustawie uznał wyraźnie — a 


świadectwo jego — jak się zdaje — nie 
może być dla mnie bez wartości. 

A dalej mówi pos. Pernersterfer, że w 
Austryi zazwyczaj ścigają maluczkich, a mo- 
inym pozwalają umykać. Zapytuję go, czy 
w liczbie tych nie znajduje się mnóstwo zbro- 
dniarzy-biedaków. Tak bywa w Austryi i tak 
we wszystkich krajach; środki przezorności 
gą niedostateczne, jak w ogóle wszystko, co 
ludzkie, jest niedoskonałe. Za daleko posuwa 
się pan poseł, twierdząc, że gdy kto z za- 
możnych umknie, pozwolono mu umknąć. 
A do szczytu w tym kierunku swych myśli do- 
szedł pos. Pernerstorfer w opowiadaniu o 
fakcie, choć nie udowodnionym, że uwięzio- 
nemu socyaliście dwaj zbrodniarze w celi za- 
dawali pytania: Czy wierzysz w Boga? Co 
myślisz o Bogu? Cos myślisz o cesarza? — 
z którego faktu wysnuwał dowód, lub przy- 
najmniej przypuszczenie, że sąd chciał przez 
zbrodniarzy wciągnąć owego socyalistę w pu- 
łapkę, aby go zasądzić za jakieś nieoględne 
słówko. Przeciw takiej imputaeyi zastrzedz 
się muszę stanowczo i wystąpić w obronie 
sądownictwa austryackiego. (Huczne brawa). 

Nakoniec zapuścił się pos. Pernerstor- 
fir w polemikę z ks. opatem Treuinfelsem 
co do wniosku jego o przywrócenie tego pa- 
ragrafu projektu rządowego, w którym była 
naznaczona kara na podkopywanie wiary w 
Boga, a który komisya Izby wykreśliła, Lubo 
cenię wysoko pracę komisyi i mam dla niej 
wdzięczne uznanie, w tym punkcie nie zga- 
dzam się z większością komisyi i już dziś 
oświadczam, że, chociaż pod wieloma innymi 
względara poddam się pomysłom i uchwa- 
łom komisyi, w tym - wzgiędzie i w nieje- 
dnym innym wytrwam przy zapatrywaniu 
Rządu. O tyle też łatwo pojąć, że odpowiem 
pos. Pernerstorferowi na jego wywody prze- 
ciw ks. opatowi Treuinfelsowi. Chciał on 
sprowad.ie ad absurdum argumentacyę pos. 
Treuinfelsa tem, że twierdził, iż nie wszyst- 
kie ludy mają religię i na przykład, choć zno- 
wu nieudowodniony, wymienił jakis ludek 
na krańcu świata. Na cóż sięgał tak daleko? 
Ja nie sięgnę tak daleko, bo nie potrzeba. 
Albowiem czego my bronimy i bronić mu- 
simy, są to tylko pojęcia te, które naszemu 
własnemu ludowi są święte. (Huczne brawa). 
Daleki jestem od tego, bym mięszał się do sto- 
sunku między wybrańcem a wyborcami i ni- 
gdy nie zapytam posła, czy i o ile repre- 


I nim się opamiętać mogłem, wciągnął | „bym tu dłużej pozostał, skończyłbym samo- 


ezybko rękę moją do wnętrza i usta swe go- 
rące a suche do niej przyłożył. Potem je- 
szcze szybciej drzwi zamknął i nie odezwał 
się więcej. 

Byłem już u siebie, od kilku godzin 
przewracałem sig bezsennie po łóżku, a wciąż 
jeszcze czułem na ręku dotknięcie tych ust 
niewidzialnych i płomień ich wżerał mi się 
w serce, paląc je ogniem nieznośnego bolu. 

Tej samej nocy dostałem febry i przez 
kilka dni dźwignąć się z pościeli nie mo- 
głem. złamany wreszcie temi wszystkiemi 
przejściami. Przykazałem surowo, aby o tem 
na farmę nie donosili, ztamtąd zaś miewa- 
łem zawsze jednakie przez mego chłopaka 
wieści: Don Oskar nie pokazywał się; w do- 
mu drzwi i okna były pozamykane; czasem 
rozlegały się wewnątrz jakieś stukania. 

W takim stanie rzeczy przyszedł z po- 
ładnia niemiecki parowiec, płynący do Ham- 
burga. — Naturalnie nie byłem na pokla- 
dzie; nie słyszałem nawet odjazdowej gwi- 
zdawki, pogrążony w pół śnie, z którego zbu- 
dził mnie wchodzący do mojej sypialni kru- 
man z farmy Don Oskara, Kruman ten trzy- 
mał w ręku list i prowadził za obrożę wy- 
rywającego się Vera. : 

Chwyciły mnie takie dreszcze, że przez 
długą chwilę nie mogłem rozerwać koperty. 
List był taki r 

„Ukochany przyjacielu. 

„Odjezdzam i żegnam cię na zawsze. 
„Nie miej do mnie żalu, że czynię to w ten 
„sposób. Inaczej nie mogłem... Było to nad 
„moje siły... Odjeżdżam, bo czuję, że gdy- 


„bójstwem, a tego nie chcę. — Zostawiam 
„ci Vera; bo pragnę zostawić za sobą 
„wszystko, co mi jest jeszeze drogiem na 
„Świecie; bo ten pies wierny zdechnie kie- 
„dyś, a ja niechcę już, nie mogę mieć ża- 
„dnej więcej straty w życiu... 

„Przeciągnięta struna pęka za lada do- 
„tknięciem, choć pierwej walenie pięścią wy- 
„trzymała. I moje serce, co się nierozpadło 
„tam, u tych dwóch mogił, mogło by pę- 
„knąć w chwili, kiedy ta ostatnia pamiątka 
„przeszłości rozciągaęłaby się martwa u stóp 
„moich... Taki koniee wydawałby mi się 
„ubliżeniem dla tamtych bolów moich; nie 
„mogę do niego dopuścić. >. 

„Niechcę już przywiązywać się do ni- 
„czego, co umiera, co ginie; idg szukać tego 
„co wieczne: nędzy i cierpień ludzkich; te 
„ukocham, tyın służyć będę. 

„Dla tego nie usłyszysz już więcej o 
„mnie; dla tego po raz ostatni mówię ci 
„o mojej niewygasłej nigdy wdzięczności ; 
„po raz ostatni błogosławię cię z głębi mej 
„rozdartej duszy, za lane w nią baisamy przy- 
„jaźni i pociechy... Niech ei Bóg nagrodzi. 

„Dom zastaniesz ogołocony ze wszyst- 
„kiego, co ma jakąś większą wartość... za- 
„bieram to z sobą, aby sprzedać w Europie 
„Jestem ci dłużny jeszcze sporo pieniędzy ; 
„ale czuję, że ostatnim znakiem życia prze- 
„skanym ci odemnie nie powinien być czek 
„na bankiera. Wiem, że dotknął bym tem 
„duszę twoją. Pieniądze oddam z czasem ta- 
„kim, eo ich więcej niż ty i ja potrzebować 
„będą... 


zentuje zapatrywania swoich wyborców ; czy 
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Pos. Fanderlik (Czech morawski) 


io ile wolno mu zdawać tu ich imieniem | oświadcza się z głębokiego przekonania za 


pewne oświadezenia. Ale to przyzna mi pe- 
wnie sam p. pos. Pernerstorfer, ze między 
wyborcami jego jest wielu, którym pojęcie 
Boga jest bardzo święte i którzy nadal tak- 
że podtrzymać chcą uwielbienie Najwyższej 
Istoty przez ludność i przez ustawodawstwo. 
(Huczne brawa). Na tem rozstaję się z pos. 
Pernerstorferem, bo trzeba mi zwrócić się 
ku innym mowcom. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rada Państwa, 


— 


(CCCXIV p W. To y poselskiej). 


*+* Wieden, 6 listopada. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes Ohlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 min. 20, w obecności 
blisko 200 posłów. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem P. Ministra obrony 
krajowej hr. Welsersheimba. 


Pan Minister spraw wewnętrznych mar- 
kiz Bacquehem na interpelację Richtera 
z dnia 22 lutego r. b. w sprawie uregulo- 
wania praktyki weterynarskiej i obowiązko- 
wego zabezpieczenia bydła odpowiada: Co 
się tyczy uregulowania praktyki weterynar- 
sklej, Rząd spodziewa się jeszcze w ciągu se- 
syi bieżącej wnieść projekt ustawy. Co do 
powszechnego obowiązkowego zabezpieczenia 
bydła przeciw chorobom, nie ulega wątpliwo- 
ści. że miałoby bardzo błogie skutki dla rol- 
nictwa. Byłaby to ważna rękojmia pomyśl- 
nego stanu rzeczy pod względem polieyi we- 
terynaryjnej, bo rolnicy nie mieliby przyezy- 
ny zatajać chorób bydlęcych, a z zatajania 
wypływa ich rozpowszechnienie. Byłby to też 
skuteczny sposób powszechnego polepszenia 
chowu bydła. Nakoniec polepszyłby się tak- 
że stan sanitarny wśród ludzi, bo nauka do- 

wodzi wielkiego wpływu konsumeyi mięsa, 
stosownie do jakości, na zdrowie ludzkie. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych od nieja- 
kiego czasu zajmuje się badaniem kwestyi 
obowiązkowego zabezpieczenia bydła, ale nie 
doszło jeszcze do końca. Techniczna strona 
sprawy, t. j. wynalezienie zasad, wedle któ- 
rych możnaby zabezpieczenie obowiązkowe 
powołać do życia, przedstawia wiele trudno 
ści; ale trudniejsza jest polityczno-prawna 
strona tej sprawy. Najtaniej dałaby się urzą- 
dzić zapomocą ustawy powszechnej. a jednak 
sprawa ta odnosi się wyraźnie do kultury 
krajowej i jako taka należy do kompetencji 
Sejmów; nadto zaś, w obee bardzo różnych 
właściwości krajowych ustanowienie zasad 
powszechnych także bardzo sprawę utrudnia. 
Mimo to Rząd nie spuści jej z oka i poro- 
zumie się także z rzadem węgierskim eo do 
zaprowadzenia na Węgrzech takiejże insty 
tucyi. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi ogólnej nad projektem nowego ko 
deksu karnego. 


projektem i mniema, że taka ustawa, pra- 
wdziwie ezynigca zadość interesowi ludności, 
powinna 

Koniecznie trzeba jaknajrychlej 
wyboreza roztoczy się przed parlamentem, 
wtedy nie stanie już czasu na tak wielką i 
ważną sprawę, jaką jest reforma sądownie- 
twa, której najważniejszą częścią znewu jest 
kodeks karny. Kodeks teraźniejszy zbytnio 
obarcza sądy obwodowe; dopiero gdy wsku- 
tek nowego kodeksu karnego wielka część 
spraw karnych dostanie się sądom powiato- 
wym, będzie można przystąpić do tak pilnej 
reformy procedury cywilnej, bo inaczej sądy 
obwodowe byłyby podwójnie obarczone. Dla 
tego powinna Izba dołożyć wszelkich starań 
żeby projekt nowego kodeksu karnego jak- 
najrychlej stał się ustawą. Wymaga tego już 
sam wzgląd na przydłużony czas, który po- 
zostawić trzeba sędziom, prokuratorom i 
adwokatom, aby dobrze wniknęli w nowy ko- 
deks karny ; a wszakże i ustawę o wykony- 
waniu kar także uchwalić wypadnie. Po- 
spiechu, pospiechu potrzeba ! (Huczne brawa). 

Pos. Pacak (po zamknięciu dyskusji) 
jako mowea generalny, t. j. ostatni przeciw 
projektowi, powtarza w rzeczy głównej tylko 
argumenta pos. Slavika, także Młodoczecha. 
który był pierwszym mowcą przeciw projek- 
towi; a więc i on uważa reformę wyborczą 
Za pilniejszą od reform sądowniczych; nie 
zachwyca się wprawdzie kodeksem dotych 
czasowym, ale w projekcie nowym widzi 
więcej pogorszenia niż polepszenia, a to 
szczególnie w postanowieniach o deliktach 
politycznych, które oznaczają stłumienie wol- 
ności. Krytykując sposób parlamentarnego 
traktowania projektu, zaleca naśladować 
wzór włoski: uchwalić w Izbie zasady tak 
wielkiego dzieła kodyfikacjnego, wedle tyeh 
zasad polecić osobnej komisji, złożonej 2 
członków parlamentu i z uczonych, aby wy- 
gotowala projekt, a potem rozpatrzyć go, czy 
zgadza się z uchwalonemi zasadami. i przy- 
jąć albo odrzucić em bloc. Mowea oświadcza. 
że Młodoczesi głosować będą przeciw dysku- 
syi szczegółowej. 

Pos. Pibiński jako mowea general 
ny za projektem zaznacza, że i przeciwnicy 
uznali zalety projektu, głównie w części o- 
gólnej, a więc co do różnych kategoryj ka- 
ry, różnego obchodzenia się z więźniami 
wcześniejszego wypuszczania więźnia na wol 
ność pod warunkiem odwołaaia i eo do wa- 
runkowego skazania. Najważniejszym postu 
latem nowszej kryminalistyki jest stosowne 
obchodzenie się ze zbrodniarzami młodocia- 
nymi; w tym względzie projekt oznacza tak 
wielki postęp, że już ten sam jeden punkt 
powinienby zamknąć usta przeciwnikom mó- 
wiącym o wstecznictwie projektu. Inną zale- 
tą projektu jest ścisłe zachowanie sądów 
przysięgłych na delikta polityczne, podaza« 
gdy co do oszustwa i krydy działalność są 
dów przysięgłych bardzo stosownie jest ogra 
niezona, bo w „zawiłych sprawach takowych 
zdarzały się zdumiewające wyroki uwalnia- 
niające, gdy przysięgli nie potrafili zoryen- 


„Pamiętaj o "sM" WZV EUR moich Luizie; 
„poglaszez czasem mego biednego Vera... 
„O dom i farmę się nie troszez; Niech 
„wszystko co tam jest jeszcze, zostanie na 
„miejscu, jak było i niech czas zrobi z tem 
„eo zechce. 

„Gdy będę umierał, ostatnia moja myśl 
„dla świata będzie o tobie. 
„Oskar“, 

I to było wszystko. Nieszezesny mój 
przyjaciel pozostał wierny swemu postano- 
wieniu. Nie słyszałem już o nim odtąd. 
Nie wiem nawet, czy żyje jeszcze... Ale my 
ślę, że skoro wtedy nie umarł, to żyć musi 
i żyć pożytecznie i pięknie, bo nie umiał by 
inaczej. 

O Jerrym i Ulli miewam czasem wia- 
domości. Mieszkają w Szwecji, gdzie on za 
łożył handel towarów kolonialnych i dosko- 
nale mu się powodzi. Ulla przyszła zupełnie do 
zdrowia ; mają dwoje dzieci isą bardzo szeze- 
śliwi ; przynajmniej mój dawny elark nim jest. 
Wierne seree Ulli nie może się pocieszyć 
po stracie swoich państwa. Dzieciom dała 
ich imiona i opłakuje ich ciągle, jak mi pi- 
sze Jerry. 


Przypadek pokazał dziś pani, w co się 
c, tyle szezęścia, tyle nadziei, tyls pra- 

. Oprócz tych ruin smutnych, tego zdzi- 
0 psa, tych dwóch mogił samotnych 
nad morzem, gdzie, jeżeli pani zechcesz, pój- 
dziemy kiedy razem i oprócz leżących na 
dnie mego serca wspomnień, które, ulegając 
życzeniu pani, po raz pierwszy na jaw wy- 
wiodłem, z całej tej tragedyi 1 nie 
pozostał tu żaden ślad, żadne echo... 


Dom Luiz przerwał sobie nagle. Z głę- 
bi wysrebrzonego świałem księżycowem bu- 
Szu, podniosło się przeciągłe, żałośne wycie 
i szło ku nam, panując nad innymi odgło- 
sami nocy, jak sieroca , nieprzetęsknioną ni- 
gdy tęsknotą werbrana skarga. 


a ——— —-—-— EC A CE SC EE aa ZIC 


Dom Luiz wstał, blady bardzo, oparł 
się o balustradą werandy i ręką w kierunku 
wycia wyciągnął. 

— Oto echo! rzekł krótko, posępnym 
głosem. 

Twarz obu dłońmi zakrył i słuchał da- 
lej, w rodzaja religijnego skupienia tej pie- 
śni żałobnej, płynącej z cmentarza jego pa- 
miątek. 


Opowiadanie Dom Luiza głębokie wra- 
żenie na mnie wywarło. Budzona znów w no- 
cy wyciem Vera, nie wstawałam już na nie, 
tylko leżałam z otwartemi oczyma i zdawało 
mi się, że postacie Don Oskara, Kariny, De 
la Rochy, Hildy występują z mroków i prze- 
chodzą mimo, każda z legendą swego ży 
ciowego dramatu nad czołem, pozdrawiające 
mnie w imię powszechnego braterstwa cier- 
pień, uczuć i namiętności ludzkich, a nade- 

wszystko ich znikomego trwania... 

Ruiny Karinafieldu bywały teraz naj 
częściej celem mych samotnych, wieczor- 
nych przechadzek. Nieprzeparty urok poezji 
nieszczęścia ciągnął mnie do nich. 


Podchodziłam tam, opierałam się o od- 
łam bambusowego płotu i zadumana patrzy- 
łam długo na czarne otwory okien, pajęczy- 
ną zasnute, na wywrócony kołami do góry 
wözeczek Hildy, na filcowe łachmany dachu 
wiewające nad rozpaczliwą pustką wnętrza, 
jak żałobne sztandary. 

Vero był zawsze na swojem stanowi- 
sku. Usłyszawszy kroki, wychodził na trzesz - 
czącą werandę, stawał na niej rozkraczone- 
mi nogami, chudy, straszny, poraniony i 
wlepiał we mnie swe zaczerwienione oczy 
starego, głodnego psa. 

Przynosiłam mu kawałki chleba, resztki 
mięsa i rzucałam je z daleka, a on niósł je 
na werandę i zjadał łapczywie lub chował 
gdzieś w kąt z przezornym instynktem włó- 


częgi. 


tować się należycie. Nie podobają się mo- 


wey kary pieniężne na delikta polityczne ij żyłach potrzeba bardzo wiele czasu. 


oświadcza, że Koło polskie złożyło na stole 
prezydyalnym wniosek dopuszczający grzy- 


przyjść do skutku bez koalieyi. | wny tam tylko, gdzie chodzi o zyski mają- 
załatwić tkowe. 
się z reformą sądownictwa, bo gdy reforma | | Slavika, 


Zwracając się przeciw zarzutowi pos 

że Koło polskie utraciło poczucie 
autonomistyczne, powiada mowea, że Koło 
nie utraciło go i ze zgody na „projekt niniej- 
szy zarzutu takiego wysnuć nie można, gdyż 
owszem wyrzucono zeń wszystko, co sprze- 
ciwiało się autonomii. Tak samo niesłuszny 
jest zarzut pos. Pacaka, że projekt jest ko- 
pią kodeksu niemieckiego; albowiem między 
jednym a drugim zachodzą wielkie różnice 
prawie we wszystkich postanowieniach. Bar- 
dzo szezegółowo zbija mowea zarzut, że co 
do deliktów politycznych projekt ozuacza re- 
formationem in peius. Za niesłnszny uważa 
też zarzut, że projekt nadaje sędziemu zbyt 
wiele swobody; owszem jest to zaleta pro- 
jektu ; tylko nie trzeba przypuszezać, że sę- 
dziowie skorzystają z tej swobody w sposób 
nierozumny. Pos. Weeberowi wytyka mowca, 
że będąc zwolennikiem reformy, żąda je 
dnak zupełnego przeobrażenia projektu, tak, 
że reforma poszłaby na nieprzewidziane cza- 
sy w odwłokę. Mowea zaleca przystąpić do 
dyskusyi szezegółowej, a w niej nałożyć wię- 
2y językowi, aby jej nie przewłóczyć, bo i to 
byłoby niebezpieczeństwem dla projektu, Ko- 
ło polskie gorąco starać się będzie, aby pro- 
jekt stał się rychło ustawa (Huczne brawa). 

Po przemówieniu sprawozdawcy komi- 
syi pos. Koppa, który w przebiegu dy- 
skusyi dopatruje się pocieszającego zwrotu 
opinii o projekcie i zwalcza na nowo prze- 
różne zarzuty, Izba odrzuca wnioski Perners- 
torfera, Weebera i Vaszatego i 170 głosami 
przeciw 20 głosom uchwała przystąpić do 
dyskusyi szczegółowej. (Rzesiste oklaski). 

Prezejs oświadcza, że dyskusję szeze- 
gółową odracza, aby dać komisyi czas do 
rozpatrzenia 935 poprawek, wniesionych pod- 
czas dyskusyi ogólnej. 

Następują obrady nad wnioskiem Palf- 
fy'ego o wezwanie Rządu, aby poczynił za- 
rządzenia w celu wytwarzania pod swoją 
kontrolą nowego lakarstwa na dyfteryę (se- 
rum). — Kemisya budżetowa, której wniosek 
ten był przekazany, oświadcza się za nim i 
wnosi wezwać Rząd, aby zażądał stosownego 
kredytu. 

Pos. Palffy gorąco zaleca sprawę Panu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Pos. Wiedersperg wywodzi, że wiele 
upłynie ezasu, zanim Austrya będzie miała 
własną surowicę leczniczą, i żąda, aby urzę- 
dom celnym i pocztowym nakazano pospiech 
w ekspedyowaniu surowicy, sprowadzanej z 
zagranicy. Pewien dobroczyńca ofiacował na 
rzecz urządzenia w Austryi zakładu dla wy- 
twarzania surowicy, ale jakkolwiek znaczna 
jest ofiarowana kwota, starczy jej tylko na 
początek; dlatego Rząd powinien sięgnąć do 
ıkarbu. 

Pan Minister spraw wewnętrznych mark. 
Baequehem: Jak wiadomo, zaczęto już w 
Wiedniu przy. instytucie weterynarskim pró- 
by, w celu wyrabiania surowicy; urządzono 
stajnie i pomieszezono w nich kilka koni; 


Nie warczał jaż na mnie, ale nigdy nie 
dał mi się zbliżyć. 

Pewnego razu, idąc tam, usłyszałam 
szybkie, chrapliwe ujadania i gtu chy stuk, 
jakby rąbanego drzewa. Zdziwiona, przyspie- 
szyłam kroku i wydostawszy się na polankę, 
ujrzałam kucharza naszych krumanów, jak z 
pękiem suchych gałęzi na ramieniu stał pod 
werandą, próbując siekierą odłupać sterczą 
eg 2 pod spodu belkę, która widocznie przed- 
stawiała dobry jeszcze na paliwo materyał. 

W robocie tej przeszkadzał mu Vero. 
Ledwie trzymając się na swych wynędznia- 
łych nogach doskakiwał do murzyna, odpę- 
dzany ża każdym razem daleko, jednem sztur- 
chnięciem jego silnego łokcia. Biedae psi 
sko ! Był tak osłabiony, że zataczał się i mógł 
tylko ujadać coraz szybeiej, coraz chrapli- 
wiej. 

Ale gdy kruman odłupawszy belkę, 
miał ją wyciągnąć, Vero ostatnim wysiłkiem 
rzucił się i chwycił go bezzęboą swą paszezą 
za rękę. 

-= Stój! krzyknęłam na murzyna, któ- 
ry zaklął i podniósł w górę siekierą. 

Ale było już za późno. Stal błysnęła i 
ugodziła szlachetne zwierzę w sam środek 
szerokiego łba. Ciemna posoka zalała jego 
nędzne oczy, zaiskrzone ogniem ostatniego 
protestu przeciw ostatniemu aktowi bezpra- 
wia i zniszczenia, dokonywanego na tych 
ruinach. 

Zaskowyczał raz i rozciągnął się mar- 
twy na spróchniałych deskach werandy, kła- 
dąc życie w obronie tego, o co już nikt na 
świecie nie dbał, wierny do końca temu 
wszystkiemu, co było już... cieniem tylko. 


KONIEC. 


| ale na należyte spreparowanie krwi w ich 
Koszta 
pokrywa się ze wspomnianej przez - preopi- 
nanta ofiary. Co się tyczy surowicy sprowa- 
dzanej z zagranicy, cło samo mało znaczy; 
a zresztą wyjdzie o tem osobne rozporządze- 
nie Ministerstwa skarbu, do czego jednak 
potrzeba zgody Węgier. Naczelna Rada sani- 
tarna orzekła, że próby z surowicą są za- 
chęcające, bo śmiertelność mniejsza, wyle- 
czenie rychlejsze. Jeśli i nadal będą tak za- 
chęcające, trzeba będzie rozwinąć zakład 
wyżej wspomniany i może utworzyć jeszcze 
gdzieindziej kilka zakładów. Na jednego cho- 
rego potrzeba 30 gramów surowicy, a ponie- 
waż w 1891 roku 29.000 osób zmarło na 
dyfteryę, co oznacza iiczbę 96 000 chorych, 
i ponieważ zdrowym także surowice szczepić 
wypadnie, przeto łatwo wyobrazić sobie, jak 
wielkiej ilości surowicy będzie potrzeba. Dła 
tego nie omieszkam uposażyć administracyę 
sanitarną w kwotę stosowną, a to przez prze- 
kroczenie zwykłej dotacyi jej, dopatrujge się 
w dzisiejszym wniosku komisyi przyzwolenia 
uprzedniego. Chociaż sprawa zwolna tylko 
będzie mogła postępować, a to w miarę nau- 
kowo stwierdzonych rezultatów (bardzo słu- 
sznie !) administracya sanitarna jak najtro- 
skliwiej zachowa ją na względzie. (Huczne 
brawa). 

Izba uchwala wniosek komisyi. 

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
wniosek komisyi ekonomicznej (wskutek wnio- 
sku pos. Formanka), wzywający Rząd, aby w 
Czechach, na Morawii i Szląsku wojsko po- 
magało rolnikom przy zbiorze ziemaiaków, 
buraków i rzepy; tudzież wniosek komisyi 
budżetowej (wskutek wniosku pos. Klaica) 
o pomocy skarbowej dla ludności dotkniętej 
klęskami w Dalmacyi. 

Koniee posiedzenia o godz. 6. — Na- 
stępne w sobotę. 


Koło polskie. 


Donosiliśmy już, że Kolo polskie na 
posiedzeniu swem w dniu 5 b. m. na skutek 
zapytania p. D. Abrahamowicza, zwróconego 
do polskich członków komisyi ekonomicznej 
Izby deputowanych, zajmowało się nader wa- 
ang sprawą otwarcia granicy Państwa dla 
bydła wprowadzanego z Rumunii i utworze- 
nia na granicy Bukowiny i w Podwołoczy- 
skach rzeźni, w któcychby bito bydło z Ru- 
munii i z Rossyi przyprowadzone, poczem 
mięso wprowadzanoby do Austryi. Sprawę 
tę w komisyi ekonomicznej poruszyła pety- 
cya rzeZaiköw i inasarzy, oraz wniosek po- 
sia Stefanowicza. Koło polskie uchwaliło po 
dłuższej dyskusji znany już wniosek posła 
hr. Pinińskiego, opiewający: „Koło poleca 
swoim człoukom, zasiadającym w komisyi 
ekonomicznej, aby zważając na ważne inie- 
resa rolnictwa, głosowali przeciw pozwoleniu 

na przywóz bydia lub miesa z Rumunii i 
Rossyi, i przeciw urządzeniu nadgranicznych 
rzeźni” 

2 dyskusyi nad tą kwestyą zdaje kore- 
spondeat Czasu sprawę w sposób nastę- 
pujący: 

Członkowie komisyi ekonomicznej, po- 
słowie Kraiński, Chrzanowski, Je- 
drzejowiez przedstawili, że sprawozdaw- 
ca komisyi p. Proskowetz i przeważna wię- 
kszość członków komisyi, a między nimi 
wszyscy polscy jej ezłonkowie, oraz repre- 
zentanci Rządu oświadczyli się zgodnie a sta- 
nowezo przeciw otwarciu granicy Państwa 
dla bydła, wprowadzanego z Rumunii lub 
przemycauego przez Rumunię z Besarabii, 
gdyż to otwarcie granicy bydła wprowadzi- 
loby wraz z niem zarazę bydlęcą (księgo- 
susz), panującą bardzo często w tamtych 
krajach i ruinę chowu bydła w Austryi, a w 
następstwie i rzeczywisie podrożenie mięsa. 
Z tego także powodu oświadczyło się bardzo 
wielu członków komisyi i reprezentant Rzą- 
du przeciw urządzeniu rzeźni na granicy 
Bukowiny i w Podwołoczyskach dla bydła, 
któreby tam przeprowadzano z Rumunii i 
Rossyi, oraz przeciw przywożeniu z tych rze- 
zni mięsa do Austryi, czego zabrania obo- 
wiązująca dotychczas ustawa z powodów we- 
terynaryjnych. Przedstawiono także, że zmia- 
na tej ustawy w kierunku żądanym przez po- 
sła Stefanowicza spowodowałaby, iz rząd 
niemiecki zamknąłby granice Niemiec dia 
bydła, wprowadzanego tam z Austryi. Spra- 
wozdawea komisyi poseł Proskowetz w swo- 
jem obszernem sprawozdaniu i w licznych 
wykazach urzędowych, dolae zonych do spra- 
wozdania, udowodnił cyframi, że wysoka ce- 
na, po której sprzedają mięso wołowe w 
Wiedniu i w wielu miastach austryackich, 
nie jest w żadnym stosunku z umiarkowaną, 
a nawet często niską ceną, którą płacą w 
Galieyi, na Morawie, na Węgrzech handlarze, 
a i różni prsredniey za bydło producentom. 
Wykazywało to także wielu członków komi- 
syi. Wykazywano dalej, że w Prusiech pła- 
cą wyżej niż w Austryi producentom zu 
bydło; pomimo to w miastach pruskich 
sprzedzją mięso po niższych cenach, niż 
w Wiedniu, chociaż 2 Morawii prowa- 


dzą bydło do Prus. Powodem tego jest, iż 
w Niemczech, mianowicie w Berlinie, iest 
uporządkowane zaopatrywanie miast w mięso 
i w inne przedmioty żywności i energiezniej- 
sza polieya targowa. Wnioski, przedłożone 
przez sprawozdawcę, a popierane przez więk- 
szość członków komisyi, dążą do uporządko- 
wania targów, do lepszego zaopatrywania 
miast w mięso i wszelkie przedmioty żywno- 
ści, do ułatwienia jej przywozu, energiczniej- 
szego nadzoru nad jej sprzedażą, do powiek- 
szenia konkureneyi w sprzedaży żywności. 
Wszystko to wpłynie na zniżenie wyśrubo 
wanych sztucznie w górę cen, po których 
sprzedawane jest mięso w miastach. Przed- 
stawiali także polscy członkowie komisyi, iż 
w krajach rolniczych, z których składa się 
Austrya, Rząd i Izby Rady państwa powin- 
ny większymi, niż dotychczas, środkami po- 
pierać podniesienie chowu bydła, a to przy- 
czyniłoby się także skutecznie do zniżenia 
ceny mięsa w miastach. Z dzienników wie- 
deńskich nie można było mieć żadnego wy- 
obrażenia o toku obrad komisyi gospodar- 
stwa narodowego co do wyjaśnianej tu spra- 
wy, bo dzienniki te, popierając bezwzglę 
dnie petycye stowarzyszeń rzeźników, prze- 
milezaly, lub niedokładnie, a nawet mylnie 
streszczały sprawozdanie referenta i przemo- 
wy członków komisji, 0 co uskarżano się na 
ostatniem jej posiedzeniu. 

Po przemówieniu jeszcze posłów : Wło- 
dzimierza Gniewosza, Henzla i Struszkiewi- 
cza, którzy popierali wyżej wyrażone zapa. 
trywania polskieh członkow komisyi ekono- 
mieznej, Koło uchwaliło wyżej przytoczony 
wniosek pos. Pinińskiego. 

Następnie Koło poselskie polskie przy- 
stąpiło do obrad nad przedłożonym przez 
izbową komisyę sprawiedliwości projektem 
ustawy, która przepisuje „sposób obradowa- 
nia i uchwalania projektu ustawy, zaprowa- 
dzającej nowe postępowanie cywilno-sądowe. * 
Celem tej projektowanej ustawy, wprowadza- 
jącej wyjątkowo całkiem odmienny od obo- 
wiązującego regulaminu sposób obradowania 
przy uchwalaniu projektu nowej procedury 
cywilno-sądowej, jest to, aby projekt tej tak 
dawno i powszechnie pożądanej reformy pro- 
eedury cywilno-sądowej był uchwalony, za- 
nim skończy się kadeneya Izby poselskiej. 

Po dyskusyi, w której brali udział po- 
słowie: Piniński, Chrzanowski, Skarszewski, 
Podlewski, Byk, Abrahamowicz i Kraiński, 
projekt ustawy co do wyjątkowego sposobu 
obradowania przyjęty został jednomyślnie. 


Sprawy parlamentarne. 


— BGA 


— Dzienniki wiedeńskie z zadowole- 
niem stwierdzają dodatnie wrażenie, jakie 
wywołał poniekąd nawet niespodziewany re- 
zultat głosowania Izby posłów Rady państwa 
eo do przejścia do dyskusyi szezegółowej nad 
projektem nowej ustawy karnej. W ogólno- 
ści, głosowanie wtorkowe przy zakończeniu 
ogólnej dyskusyi nad tym projektem, przed- 
stawiało zajmujący obraz. Za radykalnym 
wnioskiem posła Pernerstorfera o bezwzglę- 
dne przejście do porządku dziennego nad 
przedłożeniem, prócz wnioskodawcy, podnie- 
Śli się tylko Młodoczesi. Oni też głosowali 
za wnioskami o odesłanie projektu napowrót 
do komisyi, przyczem — prócz wniosko- 
daweów — poparli ich jeszcze tylko antise- 
mici. Gdy następnie postawiono kwestyę 
przejścia do dyskusyi szczegółowej nad wnio- 
skami komisyi, cała Izba powstała z miejsca, 
prócz 26 zaledwie deputowanych. Zastęp sie- 
dzących składał się z obecnych na sali Mło- 
doczechów, dalej deput. Luegera, Schlesin- 
gera, Scheichera, Jaxa, Gessmanna, Schnei- 
dera i Pernerstorfera ; 170 deputowanych 0 
świadczyło się natomiast za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej. „Ogłoszenie tego re- 
zultatu wywołało żywe 1 długotrwające okla- 
ski prawie ze wszystkich ław Izby. Presse 
zauważa, iż dało się przytem spostrzedz pewne 
zdziwienie; tak imponującej większości, jaka 
w zasadzie przyjęła proponowaną reformę 
obecnego kodeksu karnego, widocznie nie 
spodziewano się. W tem sposób jednak re- 
forma zrobiła ważny krok naprzód. Co prawda, 
musi ona jeszcze ominąć szczęśliwie pod- 
wodne rafy dyskusyi szczegółowej, do której 
37 posłów zgłosiło drobiazg — w postac! 935 
poprawek; co prawda także, już obecnie nie 
brak objawów, zapowiadających, iż prze- 
ciwniey reformy gotowi się nawet chwycić 
systemu obstrukcyjnego postępowania ; wSZy- 
stko to jednak nie może usunąć prawdopo- 
dobieństwa, że reforma przyjdzie ostatecznie 
do skutku. Co do sposobu, w jaki komisys 
i Izba mają uporać się z dyskusyą szczego” 
łową i z owemi poprawkami, obeenie, gdy 
jeszcze komisya nie zaznaczyła swego sta- 
nowiska w tej sprawie, nie można nic pe- 
wnego powiedzieć; prawdopodobnie jednak 
poprawki te nie będą przedmiotem obrad 1 
sprawozdania komisyi, lecz zostaną wydru- 
kowane, a następnie rozdane pomiędzy po- 
słów, którzy w ten sposób będą mogli wy- 
robić sobie o nich wyobrażenie. Gdy nastę- 
pnie po dłuższej pauzie rozpocznie się roz- 
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prawa szezegółowa w pełnej Izbie, natych- 


| miast wyjaśni się sytuacra; czy przeciwni- | 
i kom projektu w dzisiejszej jego postaci cho- 


dzi o rzeczywistą poprawę przedłożenia, czy 
też tylko o obstrukeye. 

— Komisya rolnicza Izby deputowa- 
nych odhrła we wtorek posiedzenie, na któ- 
rem przed+wszystkiem w miejsce zmarłego 
dep. Heilsberga, wybrała przewodniczącym 
swoim dep. Brennera. Następnie rozdzielono 
referaty i wnioski nagłe deput. Herka i For- 
mankx przydzielono subkomitetowi, składa- 
jącemu się z dep: Poscha, Porschego, Mi- 
lewskiego i Franciszka Kirchnera. 

— Komisya budżetowa obradowała we 
wtorek również nad kilku wnioskami na- 
głymi. 

— We wtorek odbyło się posiedzenie 
klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej, na 
którema, na wniosek dr. Fuxa, uchwalono po 
krötxiej dyskusyi, większością głosów jakiej 
domaga się statut, powiększyć liczbę człon- 
ków zarządu z pięciu na dziewięciu. Dotych- 
czasowy zarząd klubu oświadczył, że nie ma 
nic przeciw takiemu zwiększeniu swego grona. 
Wybory odroczono do jednego z najbliższych 
posiedzeń. Jako kandydaci do zwiększonego 
zarządu są wymieniani dotychczasowi człon- 
kowie zarządu: hr. Kuenburg, bar. Dummrei- 
cher i dr. Russ (baron Widmann z powodu 
choroby zrezygnował, a jedno miejsce opró- 
żnione jest wskutek śmierci dr. Heilsberga), 
dalej dr. Baernreither, dr. Exner, dr. Hall- 
wich, dr. Marchet, dr. Menger i dr. Weeber. 

— We wtorek także odbyło się posie- 
dzenie klubu kouserwatystów (hr. Hohenwar- 
ta), który uchwalił głosować za przedłożony- 
mi przez dep. Proskowetza w komisyi eko- 
nomieznej wnioskami w sprawie ceny i do- 
starezania miesa, a ewentualnie przystąpić 
do wotum mniejszości. Klub oświadczył się 
stanowczo przeciw otwarciu granicy Rumunii 
dla importu bydła i przeciw urządzeniu rze- 
ini na granicy Rumunii i w Podwołoczy- 
skach. (Porównaj „Koło polskie“). 


Zmiana tronu w Rossyi. 


7, Petersburga piszą do Czasu: 

Polityka wewnętrzna przyszłego cara 
jest dotąd dla wszystkich zagadką. O ile się 
poinformowałem, Mikołaj II ma być czło- 
wiekiem pełnym energii i silnej woli i od- 
znaczać się bystrością umysłową. Mówią tu- 
taj powszechnie o niechęci jego do Pobie- 
denoscewa i do jednego z najwyższych przed- 
stawieieli administracyi w krajach polskich. 
Kilka drobnych na pozór szezegółów pozwala 
nam przypuszczać, iż postępowanie młodego 
cara względem jego poddanych polskich 
zmienić się może na lepsze. Mikołaj II, jako 
następca tronu, miał sposobność zrobienia 
wyłomu w systemie swego ojea. Oto jeden 
z bardzo zasłużonych wojskowych podróżni- 
ków, Polak i katolik, pragnął nabyć dobra 
na Litwie, co — jak wiadomo — jest zaka- 
zanem i obostrzonem tylu ukazami, niedo- 
puszczającymi bezwarunkowo żadnych wy- 
jatköw. Doszło to do wiadomości carewieza 
Pułkownik N. N. otrzymał prywatnie pi- 
smienne pozwolenie z podpisem carewicza na 
nabycie rzeczonych dóbr. Gdy mu za to 
przyszedł tenże dziękować, otrzymał od ca- 
rewicza taką odpowiedź: „Mnie wszystko je- 

no, kto dobra nabywa; możesz pan choć 
cala Litwę zakupić”. Drugi również wypa- 
ek — o którym w chwili obecnej pisać już 
mona — rzuca również światło korzystne 
na charakter młodego władey. Z chwilą 
przejścia kolei poludniowo-zachodnieh w po- 
siadanie rządn, siedmiu tysiącom rodzin pol- 
skich urzędników kolejowych groziło usu- 
pięcie z posad i pozostanie bez chleba. 
Srodków prawnej obrony nie było oczywi- 
scie żadnych. Zagrożeni temi smutnemi na- 
stępstwami udali się z prośbą prywatną do 
Carewicza, prosząc o wstawienie się za nimi. 
arewicz rozmówił się w tej sprawie z p. 
riwoszeinem, ministrem komunikacyj, a sku- 
tek był wkrótce widoczny: urzędnicy kole- 
Jowl pochodzenia polskiego pozostali „tym- 
czasowo“ na swych stanowiskach. 

Słychać, iż umierający car zalecał swo- 
Jemu synowi tajnego radcę Bungego, jako 
wypróbowanego doradcę w kwestyach poli- 
tycznych. P. Bunge, dawniejszy minister skar- 
bu był wiceprezesem komitetu, złożonego dla 
niesienia pomocy ludności dotkniętej klęską 
głodową, na której czele stał dzisiejszy car 
1 odtąd to datują ściślejsze stosunki mię- 
dzy nim i Mikołajem II. 

Zwróciło uwagę przybycie do Peters- 
burga hr. NAA % irda że go na 
dworcu dawni jego koledzy demonstracyjnie 
powitali. Milutyn, minister wojny za Ale- 
ksandrą II i czynny współpracownik w jego 
zamierzonych reformach liberalnych , które- 
go nieskazitelny charakter i lojalność także 
Aleksander III cenił , otrzymawszy dymisyę, 
przez 13 lat panowania ostatniego cara Żył 
zdala od Petersburga i polityki. Pod koniee 
życia swego powołał go Aleksander III do 
Liwadyi, a rozmowa miała odnosić się do wa- 
żnych spraw politycznych. Z tego, że go w 
Petrsburgu powitano w sposób demonstra- 
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cyjny, przypuszczają, iż przeznaczoną mu jest 
ważna rola czynna na polu spraw wewnetrz- 
nych, i to w kierunku, który obrał był Ale- 
ksander II. 

Prawi. Wiestnik ogłasza zatwierdzony 
przez cara ceremonia! przewiezienia zwłok 
Aleksandra III. Z Liwadyi do Jałty zwłoki 
z trumną będą przeniesione na rękach, z Se- 
wastopola trumna będzie przewieziona na 
krzyżowcu „Pamiat’ Merkuria*, a z Sewasto- 
pola w oddzielnym wagonie żałobnym po- 
ciągu, który pójdzie przez Symferopol, Spa- 
sów, Skit, Charków, Kursk, Oreł, Tułę, Mo- 
skwę i Twer do Petersburga Po złożeniu 
do trumny zwłok Aleksandra III, przyoble 
czonych w purpurę eesarską, trumna będzie 
przeniesioną przez cara wraz z osobami na- 
leżącemi do rodziny cesarskiej do większej 
cerkwi w Liwadyi; u wstępu do niej przyj- 
mą zwłoki areybiskupi taurycki i symfero- 
polski wraz z duchowieństwem eparchialnem. 
Przy trumnie odprawiane będą dwa razy 
dziennie nabożeństwa żałobne. W oznaczo- 
nym dniu orszak żałobny wyruszy z Liwadyi 
do przystani w Jałcie w porządku ustano- 
wionym w ceremoniale, przyczem zwłoki na 
barkach swoich poniosą szeregowey cesar- 
skiego konwoju, szóstej roty 16 pułku strzel- 
ców i wioslarze łodzi cesarskiej. W Jałcie 
po ustawieniu trumny na katafalku odpra- 
wione będzie nabożeństwo żałobne, poczem 
przeniesioną zostanie na pokład krzyżowea 
„Pamiat’ Merkuria“. W Sewastopolu car sam 
wraz z osobami, należącemi do rodziny ce- 
sarskiej, ministrem dworu i generał-adjutan- 
tami, podniesie trumnę i złoży ją na przy- 
gotowanem miejscu w przystani. Po nabo- 
żeństwie żałobnem trumna będzie umieszezo- 
na w wagonie Zalobnym. Tymże samym po- 
ciągiem pojadą wszystkie osoby, mające to- 
warzyszyć zwłokom do Petersburga. W Mo- 
skwie trumna będzie przewieziona do soboru 
Archangielskiego, według oddzielnego cere- 
monialu, zkąd znów nastąpi przeniesienie jej 
na stacyę kolejową. Przeprowadzenie zwłok 
z dworca moskiewskiego w Petersburgu na- 
stąpi przez Newski Prospekt, koło pałacu 
Aniezkowskiego, koło soboru Kazańskiego i 
pałacu zimowego, do soboru św. Piotra i Pa- 
wła. Przestrzeń kolei żelaznej od Petersbur- 
ga do Moskwy, 2 powodu podróży cara Mi- 
kołaja II, obsadzono wojskiem. 

W Potersburgu rozpoczęły się już przy- 
gotowania do uroczystości pogrzebowych. Na 
środku petropawłowskiej katedry ustawiono 
olbrzymi katafalk. Zwłoki będą wystawione 
ny widok publiczny w Moskwie przez trzy 
dni i przez trzy dni w Petersburgu. 

Według dziennika Russkij Inwalid, ear 
jeszcze na dzień przed śmiercią podpisywał 
rozkazy dzienne do władz wojskowych. 

Francuska Rada ministrów postanowiła, 
iż prezydent rzeczypospolitej i rząd franeu- 
ski podczas pogrzebu cara Aleksandra repre- 
zentowane będą przez deputacyę nadzwy- 
czajną. Na czele deputacyi stanie generał 
Boisdaffre, a do składu jej należeć także bę- 
dzie admirał Gervais. 


Bułgarskie Zgromadzenie 
narodowe. 


Onegdajsze posiedzenie Sobrania na- 
brało wielkiego znaczenia w skutek mowy 
prezesa gabinetu Stoiłowa, w której poruszo- 
no stosunek Bułgacyi do Rossyi. 

Po odczytaniu telegraficznych odpowie- 
dzi cara Mikołaja II. i ministra Giersa na 
depesze kondolencyjne, odezytał dep Micha- 
łowsky projekt adresu na mowę tronową, 
Mowea oświadczył, że mniejszość komisyi a- 
dresowej domagała się poruszenia w adresie 
stosunków Bułgaryi do Rossyi. Większość 
natomiast odstąpiła od tego żądania w na- 
dziei, że prezydent ministrów Stoilow sko- 
rzysta z innej sposobności, aby te stosunki 
wyjaśnić. Natychmiast powstał na to Stoiłow 
i w dłuższem przemówienin określił swoje 
stanowisko wobec polityki zagranicznej. Prze 
wodnia jego myśl streszcza się w tem, że 
zadanie Bułgaryi w stosunkach polityki ze- 
wnetrznej polega na jak najściślejszem prze- 
strzeganiu postanowień berlińskiego trakta- 
tu. Powodem upadku Stambułowa była jego 
polityka wewnętrzna, a nie zagraniczna. Buł- 
garya musi przez postępową swoją politykę 
wewnętrzną zdobyć sobie u mocarstw zau- 
fanie i szacunek, a gdy to nastąpi nie za- 
braknie owoców i rezuliatów w polityce za- 
granicznej. Trzeba utrzymywać dobry stosu- 
nek z Portą, państwa sąsiednie uznać za 
przyjaciół, współdziałających razem z Bulgarya 
dla dobra ludzkości. Wobee dalszych mo- 
carstw należy przestrzegać postanowień tra- 
ktatowych. Inna sprawa jest z Rossyą. Stoi- 
dow dał tu historyczny rzut oka na rozwój 
stosunków bułgarsko-rossyjskieh, począwszy 
od wstąpienia na tron ks. Ferdynanda. Ksią- 
żę nie przyczynił się niezem do pogłębienia 
istniejącej przepaści Przeciwnie rząd buł- 
garski ma świadomość, że urzędowa” Rossya 
nie przestała okazywać Bułgaryi swej życzii 
wości. Nie istnieje żaden powód, któryby 
trwale mógł rozdzielać te dwa kraje. 

Mowca w imieniu rządu uroczyście przy- 
rzeka wszelkich dołożyć usiłowań, aby spro- 


wadzié stosunki normalne z Rossyą, ale wy- 


nik tych usiłowań nie zależy wyłącznie od 
Bułgaryi. Z tem liczyć się należy. Polityka 
obecnego gabinetu nie sprowadzi niebezpie- 
czeństw, jak się tego obawiają. Wyłączono 
z niej zupełnie powołanie oficerów rossyj- 
skich, wznowienie kwestyi dynastycznej i na- 
ruszenie bułgarskiego terytoryum. Mowca 
jest przekonany, że Rossya może utrzymy- 
wać normalne stosunki tylko z samodzielną 
Bułgaryą. Przestańmy się już raz dzielić na 
partye russofilskie i wrogie Rossyi, a pamię- 
tajmy przedewszystkiem o polityce wewnę- 
trznej. 


Mowę Stoiłowa przyjęto oznakami wiel- 
kiego zadowolenia. Przemawiało po nim je- 
szeze dziesięciu posłów, z tych tylko trzech 
przeciw niemu. Z tych ostatnich dwaj so- 
cyaliści oświadczyli się wprawdzie za poko- 
jowym rozwojem, nie widzą atoli żadnej ko- 
rzyści dla Bułgaryi w pokoju z Rossyą, do- 
póki w carstwie nie będzie zaprowadzoną 
konstytucya. Na to odezwały się głosy Dolu 
i Precz z mimi! 


W  imiennem głosowaniu uchwalono 
134 głosami przeciw 25 wotum zaufania dla 
zagranicznej polityki Stoiłowa. Przyjęty je- 
dnogłośnie projekt adresu wyraża zaufanie 
do wewnętrznej polityki rządu. 


Ze Szwajcaryi. 
(„Beutesug.*) 


W rzeczypospolitej heiweckiej odbyło 
się w minioną niedzielę (w d. 4 b. m.) gło- 
sowanie ludowe czyli t. zw. referendum, nad 
kwestyą, której zasadnicza doniosłość jest 
bardzo wielką, którą jednak głosowanie roz- 
strzygnęło w sposób niepomyślny dia dotych- 
czasowych tradycyj Szwajcaryi i jej konser- 
watywnych kantonów. Przedmiotem głosowa- 
nia był mianowicie wniosek stronnietwa kon- 
serwatywnego, znany powszechnie pod na- 
zwiskiem „Beutezug.* Wniosek ten polega 
na tem, aby kasa państwowa federacji wy- 
płacała rocznie, z dochodów celnych, każde- 
mu kantonowi po 2 franki na każdego oby- 
watela (bez różnicy płci i wieku), biorące pod 
uwagę liczbę mieszkańców stałych w każdym 
kantonie według ostatniego spisu ludności. 
Idzie zatem oto, aby mniej więcej 6 milio- 
nów franków rocznie kasa związkowa dawała 
kantonom do ich rozporządzenia, coby wzmo- 
enilo niezależność kantonów. Z powodu tego 
projektu, powstała zacięta walka między ra- 
dykałami w Szwajearyi, dążącymi do cen- 
tralizacyi a konserwatystami, stronnikami de- 
ceentralizacyi. Była to walka, nietylko tyczą- 
ea się jednego projektu, ale walka o przy- 
rodzoną i historyczną odrębność kantonów 
szwajcarskich. Przeto nie dziwnego, że w 
Szwajcaryi wrzało w ostatnich dniach, jak 
w ulu, w każdym kantonie odbywały się bez 
ustanku wiece, a mowcy ludowi przejeżdżali 
wciąż z jednego kantonu do drugiego, aby 
zapewnić sobie jak można największą liczbę 
głosów contra lub za „Beutezug'iem.* Szwaj- 
carya, która od czasu ostatniej rewizyi swej 
konstytucyi (w r. 1874) prowadziła żywot 
polityczny bardzo spokojny, zakesztowała o- 
beenie zatem znowu gorzkich rozkoszy waśni 
politycznych. Federaeya, złożona z 22 małych 
państewek, których przedstawiciele są zwy- 
kle ożywieni mocnym patryotyzmem zaścian- 
kowym, z konieczności musi zradzać często 
różne spory i waśnie, zwłaszcza kiedy w grę 
jeszcze wejdzie antagonizm religijny. Walka 
pomiędzy kantonami protestanckimi, miesz- 
czącymi w sobie dwie trzecie całej ludności 
Szwajcaryi, a kantonami katolickimi, zapeł- 
nia stronica dziejów tej krainy od czasów re- 
formacyi. Nawet jeszcze w połowie obecnego 
stulecia doszło tam do wojny domowej. Skoń- 
czyła się ona porażką odrębności związku 
katolickiego i od tego czasu kantony prote- 
stanckie, liberalne lub nawet radykalnie u- 
sposobione, wodzą rej w polityce federacyi 
i poprowadziły ją po drodze centralizacji. 
Radykalisei szwajearscy są bowiem zaciekły- 
mi centralistami. Niektórzy z nich dochodzą 
nawet do takiego szowiniamu w tym kierun- 
ku, iż pragną, aby kantony zupełnie zagi- 
nęły, a natomiast cała administracya prze- 
szła wyłącznie do rąk Rady związkowej. 

Tymczasem na polu finansowem gospo- 
darka radykałów okazuje się zgubną; wydają 
zbyt wiele pieniędzy na wojsko, które w 
państwie neutralnem, jakiem jest Szwajcarya, 
nie ma tej racyi bytu, co w innych pań- 
stwach europejskich, na rzeczy zaś pierwszej 
wagi przychodzą kantonom z bardzo słabą 
pomocą Według danych statystycznych, od 
r. 1875 do 1893 departament wojskowy po- 
ehłonął 322 500,000 franków, to jest na ka- 
żdego mieszkańca wypada rocznie blisko 6 
fr., wszystkie zaś subwencye, jakie rada 
związkowa dała kantonom od roku 1848 do 
98. dəchodzą zaledwie do 51 mili frank. 
zatem 40 centymów rocznie na głowę (na drogi 
i komunikacye 17 cent., na podtrzymanie 
rolnictwa 10 c., lasów 2½ e., a na wysta- 
wę I oświatę 10 c.) Na odwrót, gdy chodzi 
o scentraiizowanie władzy, rząd związkowy 
nie żałuje pieniędzy. 


O systemie gospodarowania radykałów 
także następujący 
szczegół, jaki opowiadają dzienniki: W je- 
dnem ze szwajcarskich gimnazyów, nauczy- 
ciel Marchesi w czasie lekeyi zaczął tłóma- 
czyć swym uczniom, że Pana Boga nie ma, 
„a jeśli by był — dodał na zakończenie — 
to ja, Marchesi, wypoliczkowałbym Go“. Ro- 
dziee uczniów p. Marchesi, dowiedziawszy 
się o bezbożnościach wygłaszanych przez 
nauczyciela, podali prośbę, podpisaną przez 
12 tysięcy obywateli, aby go usunięto z zaj- 
mowanego przezeń stanowiska. Rząd jednak, 
złożońy z radykalistów, prośbę tę odrzucił, 
tłómacząc, że konstytucya szwajcarsza nie 
nadmienia, aby za tego rodzaju wypowiada- 
ne zdania można było pozbawić nauczyciela 


szwajcarskich świadczy 


miejsca. 


Tego rodzaju postępowanie radykali- 
stów zmusiło konserwatystów do wystąpienia 


otwarcie do walki. Broniąc swej niezależno- 


ści i pragnąc zwiększyć swą samodzielność, 
kantony konserwatywne postanowiły poddać 


pod ogólne głosowanie ów wniosek o „Beu- 
tezugu“, podpisany przez 72.000 obywateli. 
Niestety jednak ponieśli klęskę : za „Beute- 
zugem* oświadczyło się bowiem 140 000 oby- 
wateli, przeciw niemu zaś 329.000. Głosy 
przychylne „Beutezugowi* oddano w kanto- 
nach: Lucerna, Uri, Schwyz, Niedwalden, 
Obwalden, Zug, Fryburg, Appenzell - Inner- 
boden, Teszyn i Wallis. Kantony natomiast 
protestanckie i liberalne, jak Genewa, Zu- 
rych, Bazylea, Bern i i. głosowały przeciw 
żądaniu stronnictwa konserwatywnego; w Ber- 
nie w szczególności przeciw 19.333 „tak“, 
padło 65.051 „nie.* Liberalne dzienniki szwaj- 
carskie sławią teraz naturalnie zwycięstwo 
„szwajcarskiego liberalizmu przeciw klerykal- 
nemu federalizmowi*, twierdząc, iż „czwarty 
listopada będzie świetnym dniem w dziejach 
Szwajearyi!“ 


KRONIKA 


Lwów, 8 listopada. 


— Dyrektor ruchu kolei państwowych 
p. Deyma wyjechał na konferencyę gremialną 
dyrektorów kolei państwowych do Wiednia, gdzie 
zabawi do 12 listopada. 


— P. radca Dworu Jan Hild wrö- 
cił z Gródka, gdzie przeprowadził lustracyę sta- 
rostwa i udał się w tym samym celu do Cie- 
szanowa. 


— Instruktor mleczarstwa dla Ga- 
lieyi przyjmować będzie interesantów w drugą 
środę każdego miesiąca (a więc 1% listopada, 
12 grudnia i t. d.) we Lwowie, gmach sejmo- 
wy. (Portyer wskaże). Każdorazowo od 11 do 1. 
Przy tej sposobności będzie można oglądać apa- 
raty mleczarskie i zasięgnąć porady tak techni- 
cznej, jak i handlowej w kwestyach nabiało- 
wych. Wstęp wolny. 


— Z „Sokola“. W sobotę o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie. Na porządku dziennym zmiana sta- 
tutu, która wymaga zwiększonego kompletu. 


— Wieczór z tańcami urządza lwow- 
ski „Klub szermierzy* wa czwartek, dnia 22 
listopada w salach kasyna miejskiego. Dochód 
przeznaczony w części na fundusz budowy gi- 
mnazyum w Cieszynie, w części na rzecz schro- 
niska ubogich pod zarządem braci Tereyarzy św. 
Franciszka we Lwowie. 


— Stowarzyszenie szynkarzy lwow- 
skich urządza żałobne nabożeństwo za dusze 
zmarłych członków w kościele 00. Karmelitów, 
w sobotę, dnia 10 b. m., o godzinie 11 przed- 
południem. 


— Fabryka konserw Blumenfel- 
da. Pod tytułem „Pożar* donieslismy, że ubie- 
głej nocy zgorzała fabryka konserw dla woj- 
ska aptekarza Blumenfelda. Otóż dowiadujemy 
się, że część fabryki nie uległa zniszczeniu, tak, 
iż dalsza produkcya konserw; bez przerwy się 
odbywa i dostawy załatwiają się punktualnie. 
Fabryka p. Blumenfelda wyrobów kredowych i 
kitu wcale nie ucierpiała, toż samo apteka nie- 
tknięta. 


— Konkurs na posag. Towarzystwo 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych ogła- 
sza konkurs na jeden posag w kwocie czterystu 
koron (200 zł.) z fundacyi imienia Stefana hr. 
Zamoyskiego. Ubiegać się mogą ubogie i moral- 
nie prowadzące się dziewczęta prawego pocho- 
dzenia w wieku od 16—24 lat, sieroty po 
ojcu, który był rzeczywistym członkiem Towa- 
rzystwa lub tegoż emerytem. Prawo nadawania 
posagów służy Stefanowi hr. Zamoyskiemu, pre- 
zesowi Towarzystwa. Kandydatki winny wnieść 
podania na piśmie do wydziału centralnego To- 
warzystwa najdalej do dnia 20 grudnia b. r. i 
załączyć metrykę chrztu oraz parafialne po- 
świadczenie śmierci rodziców lub ojca. Ubóstwo 
i dobre zachowanie się mogą być na podaniach 
samych poswiadezone przez właściwe urzędy 
duchowne i cywilne, przynależność zaś Ś. p. 
ojca do Towarzystwa w charakterze członka lub 
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; emeryta stwierdzi na podstawie swych ksiąg 


wydział centralny Towarzystwa. 


. — Zwracamy uwagę naszych czytel- 
ników na umieszezony w dzisiejszym „Dzienni- 
ku urzędowym“ Gazety edykt e k. 82 iu powia- 
towego w Białej o wykazaniu 30 letnich depo- 
zytów. 


— Prospekt. Do dzisiejszego numeru 
Gazety dołączamy dla wszystkich prenumerato- 
rów pisma prospekt dzieła o powszechnej Wy- 
stawie kraj. w r. 1894, o którem przed kilku 
dniami na tem miejscu pisaliśmy. 


—Z „Sokoła“. Nauka jazdy na „kole“ 
już się rozpoczęła na dobre. Każdego wtorku, 
czwartku i soboty od godziny 8 do blisko 10 
wieczorem. Ówiezą się adepci tego pięknego spor 
tu pod kierunkiem fachowego nauczyciela, który 
w ciągu kilku lekeyi nawet najoporniejszych 
wyucza... równowagi. Z obszernej sali „Sokoła* 
w przeciągu ostatniego roku wyszło już wielu 
wprawnych cyklistów i to w wieku od lat dzie- 
sięciu do sześćdziesięciu. I nie dziw. ze pie- 
kny ten sport z dniem każdym zyskuje nowych 
a gorących zwolenników, i to bez względu na 
wiek — daje bowiem tyle przyjemności, tak 
odświeża i pobudza cały organizm, jak żaden 
inny — a dla mieszezuchów pędzących siędząca 
życie biurowe jest istotnie zbawiennym. Starsi 
zwłaszczą kolarze nie mogą się dość nachwalić 
błogich skutków umiejętnego używania jazdy 
na bicyklu, czego najlepiej dowodzi coraz szer- 
sze rozpowszechnienie „koła* w całym ucywili- 
zowanym świecie. 


— Ślub. W niedzielę dnia 17 b. m. 
odbędzie się w Krakowie, w kościele św. Miko- 
łaja o godzinie 6 wieczorem ślub panny Jadwi- 
gi Pieniążkównej, córki p. Czesława Pieniążka 
profesora szkoły realnej, z p. Ludziraiłem Trza- 
skowskim, komisarzem powiatowym, synem radcy 
szkolnego p. Bronisława Trzaskowskiego. 

Gazeta Polska donosi: W ubiegły piątek, 
dnia 2 b. m., odbył się w Grodnie obrzęd za- 
ślubin p. Elizy Orzeszkowej, znakomitej powie- 
ściopisarki z p. Stanisławem Nahorskim. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: Na Zmu- 
dzi, we wsi Klaryszkach, powiatu szawelskiego, 
w 48 roku życia, Wacław Landsberg, właściciel 
dóbr. Pochodził z rodziny szlacheckiej, od czasów 
niepamiętnych osiadłej na Żmudzi i spokrewnio- 
nej z licznymi domami polskimi. Pomimo sła 
bej kompleksyi i młodocianego wieku. brał czynny 
udział w ruchu r. 1868 Po kilkoletnim nastę- 
pnie pobycie w Rossyi na wygnaniu, wrócił do 
kraju, osiadł na roli i pracował na niej gorliwie 
do ostatnich chwil życia, uważając jej utrzyma- 
nie za nájświętszy obowiązek. Smierć jego prze- 
rzedza szeregi właścicieli ziemskich w powiecie 
szawelskim, gdzie — według statystyki urzedo- 
wej — żywioł polski ma być w zaniku. 

W Warszawie Julia Krethlów, jedna z naj- 
starszych i najbardziej zasłużonych nauczycielek. 
Liczyła lat 90; nauczycielką była przeszło lat 
60, z tych lat 50 w szkole gminy reformowa- 
nej w Warszawie. 


— Zobserwatoryum c.k Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 8-go listopada Ba- 
rometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 listopada do 12 w połu- 
dnie dnia 8-go listopada b. r., mieliśmy wiatr 
zachodni o sredniej prędkości 4 m sek, nie- 
be przeważnie zachmurzone, a powietrze bar- 
dzo wilgotse (91 procent wilgotności względnej). 
Opad, deszcz, wysokość opadu 09 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+4970., najwyższa 48 0°C. wczoraj popo u- 
dniu, najniższa 1 5%. w nocy. 

Wezoraj popołudniu i w nocy padał deszez, 
dziś rano wypogodziło się. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 775 do 
770 mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w okolicy Moskwy. 

Stan barometru. zredukowany do pozioran 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 wa 

Prognoza na dobę 9 listopada bieżącezo 
roku (od północy do północy). Wiatr będzie połudn.- 
zachodni o średniej prędkości 3 wisek.; Sreduis 
temperatura pozostanie około --5"0., niebo be- 
dzie lekko zachmurzone, 3 wazledna wilgo- 
tność powietrza pozostanie około 70 prog.; opadu 
nie będzie, pogoda. 

— Przykry wypadek spadnięcia z ko- 
nia w Sybinie, — o którym donieslismy wezo- 
raj — zdarzył się nie generałowi Antoniemu 
Galgotzy'emu, komendantowi korpusu przemy- 
skiego, lecz generałowi Teodorowi Galgoczy, ko- 
mendantowi korpusu w Sybinie. Omyłka zaszła 
z powodu podobnej pisowni obu nazwisk. Gene- 
rał Galgoczy ma się lepiej. Spadł z konia, który 
w silnym kłusie pędząc, uderzył o rogatkę przy 
drodze. Jako szezególną okoliczność zaznaczyć 
należy, iż poprzednik generała Galgoczy, komen- 
dant XII. korpusu gen. Szveteny podobnież ja- 
dąc upadł przy tej samej rogatce i wskutek ran 
odniesionych umarł. 


— Fundacya im. Adama Miekiewi- 
cza. W październiku złożyli: dr. Zygmunt Ura- 
nowiez od grona gimnazyum złoczowskiego 5 zł., 
prof. J. Winkowski od grona gimn. III. w Kra- 
kowie 4 zł. 50 ct, grono gimn. Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie 3 zł. 40 ct., dr. Tomasz Gar- 


licki od grona gimn. brzeżańskiego za wrzesień 
i październik 6 zł. 50 et., prof. St. Majerski 


graną będzie po raz ostatni podezas cyklu wy- 


|stępów wielkiej artystki. Bilety na to przedsta- 


od grona gimn. V. we Lwowie 1 zł. 50 ct, | wienie można nabywać w kasie teatralnej. 


prof. H. Kopia od grona gimn. niemieckiego za 
czerwiec, lipiee i wrzesień 4 zł. 45 ct., prof. 
Parylak od grona gimn. IV. we Lwowie 3 zł, 
prof. Maks. Krynicki od grona gimn. sambor- 
skiego 5 zł. 35 ct., prof. Józef Przybylski od 
grona gimn. drohobyekiego 7 zł. 9 ct., prof. 
Zygmunt Morawski cd grona gimn. tarnowskie- 
go 5 zł. 50 ct., prof. Z. Schneider od grona 
gimn. tarnopolskiego 3 zł. 66 ct., prof. K. 
Brzostowiez od grona gimn. jasielskiego 4 zł. 
83 et., prof. dr. Stodołak od grona gimn. św. 
Jacka w Krakowie 3 zł. 15 et., prof. H. Kopia 
od grona gimn. niemieckiego za październik 
1 zł. 50 ct., prof. Z. Morawski od grona gima. 
tarnowskiego 4 zł. 80 ct., prof. Stan. Basiński 
od grona gimn. sanockiego zamiast wieńca na 
trumnę s. p. prof. Dobrzańskiego 15 zł., w li- 
stopadzie złożył prof. Wład. Kłapkowski od gro- 
na państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 
za wrzesień, październik i listopad 5 zł. 10 ct, 
ks. Eiselt od grona naucz. szkoły realnej w Sta- 
nisławowie zamiast wieńca na trumnę Ś. p. prof. 
Fran. Miazgi 12 zł., tenże od grona naucz. 
szkoły realnej w Stanisławowie 2a październik 
1 zł. 80 et, grono prof. gimn. Franc. Józefa we 
Lwowie 3 zł. 10 ct., prof. P. Parylak od gro- 
na gimn. IV. we Lwowie 3 zł. 

Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 
4.898 zł. 34 et. 

W imieniu wydziału: 
Józef Czernecki. 


— W ezernichowskiej szkole rolni- 
czej zaszły nieporządki, o których donosi Czas: 
Uczniowie kursu II. już od początku roku szkol- 
nego okazywali brak karności. Obecnie, wskutek 
ukarania jednego z najoporniejszych, wszyscy 
jego koledzy w liczbie 16 czuli się obrażeni i 
wypowiedzieli posłuszeństwo dyrekcyi. Ta oczy- 
wiście nie mogła tego puścić płazem i w poro- 
zumieniu z kuratoryą postanowiła ogłosić nowe 
wpisy, przy których uczniowie niekarni nie zo- 
staną napowrót przyjęci. Jakkolwiek ich liczba 
stanowi mały procent ogółu, zawsze to fakt nbo- 
Jewania godny. Na szczęście i na pochwałę mło- 
dzieży trzeba zaznaczyć, że inne kursa szkoły 
czernichowskiej trzymały się od całej tej sprawy 
7 wy i nie dały przełożonym powodu do za- 
żaleń. 


— Z Łańcuta donoszą: Wydział powia- 
towy Towarzystwa prywat. oficyalistów w Łań- 
eucie postanowił do ulokowanych już kapitałów 
na założenie bursy synów prywatnych oficyali- 
stów przyłączyć się datkiem po 100 zł. ro- 
cznie, składanym przez lat 10 z funduszów do- 
raźnych zapomóg; bursa ma nosić nazwę „Je- 
rzego hr. Dunin Borkowskiego“. 


— Pożar okrętów. W Sawannah, w 
stanie Georgia półn. Ameryki wszczął się ona- 
gdaj w nocy prawie równocześnie pożar na 7 
angielskich paroweach. naładowanych bawełną. 
Przypuszczają, iż 4.000 pak zostało uszkodzo- 
nych. Jest to niewątpliwie akt zemsty, który 
stoi w związku z niedawnemi zaburzeniami ro- 
botników okrętowych. 

——— —— — — 


Notatki literacko-artystycZne. 
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Z teatru. Wczoraj w przepełnionym tea- 
trze powtórzono „Gniazdo rodzinne“. Pani Mo- 
drzejewska znowu święciła jeden z największych 
tryumfów w roli Magdaleny. 

Codziennie odbywają się próby z komedyi 
Szekspira p. t.: „Jak się wam podoba“, która 
po raz pierwszy przedstawioną będzie na naszej 
scenie z udziałem pani Modrzejewskiej w dniu 
14 b. m. 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek mie będzie przedstawienia z powodu przy- 
gotowań do komedyi Shakespeare'a: „Jak wam 
się podoba“. 

Jutro, w piątek „Mackbet“, tragedya w 5 
aktach Shakespeare'a. Dziewiąty gościnny wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej. 

W sobotę „Marya Stuart”, tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera. Dziesiąty gościnny występ 
pani Heleny Modrzejewskiej. 

Pani Helena Modrzejewska wystąpi w przy- 
szłym tygodniu w następujących sztukach : 

w poniedziałek w „Adryennie Lecouvreur“ 
(na dochód Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów Wszechnicy lwowskiej); 

we wtorek w „Gnieździa rodzinnem*; 

we środę i w piątek w komedyi Shakes- 
peare'a: „Jak się wam podoba“; 

w sobotę w „Mackbeeie“. 

Bilety na powyższe przedstawienia sprze- 
daje od dziś kasa teatralna (gmach teatralny). 


Pani Helena Modrzejewska wystąpi 
w poniedziałek, w dniu 12 b. m. na dochód 
„Bratniej pomocy akademików“. Znakomita ar- 
tystka ofiarowała cały swój dochód na ten szla- 
chetny cel. Wspólnie z artystami sceny skarb- 
kowskiej odegra pani Modrzejewska „Adryennę 


W gronie licznych wielbicieli talentu 
pani Modrzejewskiej, powstała myśl uproszenia 
znakomitej artystki, czy nie zechciałaby wystą- 
pić w jednej z najpiękniejszych swoich dawniej- 
szych ról, a mianowicie w „Pannie mezatee“ 
Korzeniowskiego. Jesteśmy pewni, że pani Mo- 
rzejewska nie odmówi temu gorącemu pragnie- 
niu wielbicieli swego wielkiego talentu. 


Z Krakowa donoszą nam: W teatrze 
tutejszym wznowiono w tych dniach znakomitą 
komedyę Fredry p. t. „Dożywocie“. Łatkę grał 
p. Ludwik Solski i pomimo świetnej tradycyi 
Rychtera w tej roli, zdobył sobie wielkie i za- 
służone powodzenie. Pan Solski należy do liczby 
najbardziej utalentowanych artystów na scenie 
krakowskiej i jest ulubieńcem tamtejszej publi- 
czności, która ceni w nim sumienną pracę i za- 
miłowanie zawodu. 


NAGRODY 


na Wystawie Lwowskiej. 


— — 


Grupa XII. 


(Przemysł domowy. — Szkoły 
zawodowe). 


Dyplom honorowy Min. handlu : 


Tow. tkackie pod godłem „Prządki* 
w Krośnie za szezególniej skuteczną działal- 
ność w udoskonaleniu i rozwoju tkactwa! kra- 
jowego. Ks. Jerzowa Czartoryska w Wiązo- 
wniey za gorliwa i umiejętne popieranie 
przemysłu domowego, a mianowicie koszy- 
karstwa, tudzież wyrobu kilimów i dywanów. 


Dyplom konorowy komitetu Wystawy: 


Fedorowicz Władysław w Oknie za pod- 
niesienie przemysłu kilimarskiego i utrzymywa- 
nie szkoły wyrobu kilimów w Oknie. Potocki 
hr. Oskar w Buczaczu za wznowienie w kraju 
starego przemysłu wzorzystych tkanin je- 
dwabnych. 


Złoty medal komitetu Wystawy: 

Tow produkcyjne i handlowe w Łań- 
encie za osiągnięte rezultaty w rozwoju tka- 
ctwa płóciennego i sukienniczego w pow. 
łańcuekim. Rojowski Kazimierz z Humenowa 
za hafty włościańskie. Jackowski Maksymi- 
lian z Poznania, jako patron Kółek rolni- 
czych w Wielkopolsce, za skuteczne pielę- 
gnowanie zajęć przemysłowych w tamtej- 
szych Kółkach rolniczych. Fedorowicz Tade- 
usz, Klebanówka (powiat zbaraski) za wyro- 
by sukiennicze. 

Medal srebrny Ministerstwa handlu : 

Spółka hueulska w Kołomyi za popie- 
ranie przemysłu domowego Hucułów. Tow. 
kowali w Sułkowicach (pow. myślenicki) za 
wyroby kowalskie. Tow. powroźnicze w Ra- 
dymnie za wyroby powroźnicze. Hompesch 
hr. Ferdynand, Rudnik, (powiat niski) za 
wyroby koszykarskie. 

Medal srebrny komitetu Wystawy : 

Tow. tkaczów pod opieką św. Sylwest- 
ra w Korczynie za, wyroby tkackie, lniane. 
Zarząd Kółka rolniczego w Rymanowie (p. 
sanocki), za skuteczne popieranie przemysłu 
domowego pośród włościan tamtejszych 
w rozmaitych kierunkach. Spółka ślusarska 
w Swiątnikach górnych (p. wielicki), za ro- 
boty ślusarskie. Tow. koszykarskie w Wiązo- 
wnicy (p. jarosławski) za wyroby koszykar- 
skie. Tow. tkackia w Glinianach, za rozma- 
ite wyroby tkackie. Ks. Wanda Czartoryska 
w Wiazowniey, za dywany. Kłym Pilus 
w Derewni (p. żółkiewski), za portyery. 
Wojciech Kut, Przeworsk (pow. Łańcut), za 
wyroby koszykarskie. Tow. dla wyrobów ko- 
szykarskich, Jasło, za wyroby koszykarskie. 
Tow. tkaczy w Wilamowicach (p. bialski), 
za wyroby tkackie. Tow. tkaczy w Rychwal- 
dzie (p. żywiecki), za wyroby tkackie. Iwan 
Hawrysz z Kossowa za wzorzyste wyroby 
tkaekie. Oleksa Wlizło z Litwinowa (p. pod- 
hajecki). za wyroby tkackie. Karol Słowieki 
z Kołomyi, za wyroby garncarskie, Franc. 
Szwed z Pewli małej (p. żywiecki), za skrzyp- 
ce. Szkoła ludowa w Krakoweu (p. jaworow- 
ski), za hafty. Szajna Maciej z Jasionowa 
(p. sanocki) za stół składany. Andrzej Kop- 
cza 2 Lubatówki (p. Krosno), za rzeźby 2 
drzewa. Regina Swiatloniowa z Jagielniey, 
za roboty koszykarskie. Jan Graczyk z Ma- 
kowa (p. myślenicki), za korouki. Pławiuk 
Łazar 2 Kut (Kossów), za kieptary (serdaki). 
Tow. kraj. dla handlu i przemysłu, Lwów, 
za wyroby tkackie. Rozalia Wilezanka z 
Chorköwki (p. Kresno), za koronki. Michał 
Michaliszyn z Rymanowa, za rzeźby w drze- 
wie. Anna Rączkówna z Żywca, za wyroby 
z sukna i pilśni. 

Medal bronzowy Ministerstwa handlu : 


Zajączkowski M. w Czerniowcach, za 


Lecouvreur“. Sztuka ta, w której. jak wiadomo, | wyroby bednarskie. Lejpras Leon z Kołaczyce 


pani Modrzejewska ma świetną popisową role, 


(pow. jasielski), za wyroby garncarskie. Ku- 


rzydło Jan z Błażowej (pow. rzeszowski), za 
wyroby tkackie. Kalinowski Józef z Gromni- 
ka (pow. tarnowski), za czapki wełniane i 
rekawice. Zdyrka lwan w Śzpikłosach (pow. 
złoczowski), za wyroby garncarskie. Kółko 
rolnicze w Łuce wielkiej (pow. tarnopolski), 
za wyroby przemysłu domowego. Jerzy Go- 
mulak z Myślenie, za wyroby kapelusznicze. 
Jadwiga Baudziak z Koropca (pow. buczacki), 
za wyroby tkackie i koronkarskie. 


Medal bronzowy komitetu Wystawy : 


Korporacya garncarzy w Kołomyi, za 
wyroby garncarskie. Marya Roik (pow. ska- 
Jacki), za werety barwne. Jan Złonkiewiez, 
Lubaczów. z3 buty wojskowe. Marya Szubo- 
wa, Haczów (pow. brzozowski), za komżę ro- 
botą drutową. Wojciech Gadziński, Lubiąż 
(W. Ks. Poznańskie), za wyroby tkackie. 
Kółko rolnicze w Kozielsku (W. Ks. Poznań- 
skie), za wyroby tkackie. Uczestnicy zbio 
rowej wystawy wyrobów drzewnych w Izde- 
bniku (pow. wadowieki), na imię gminy, za 
wyroby bednarskie i rozmaite naczynia dre- 
wniane. Uczestnicy zbiorowej wystawy prze- 
mysłu domowego w Zyweu 1 okolicy, na 
imię wydziału powiatowego, za wyroby dro- 
biszgowe z drzewa. Hnat „Sokoł z Tröj- 
cy, w powiecie borszezowskim, za kilimki. 
Wojciech Broda z Gręboszowa, w pow. dą- 
browskim, za wyroby szezotkarskie. Hrynik 
Hreczuch z Kałusza, za wyroby drewniane. 
Wasyl Fedynia ze Streptowa, w powiecie 
kamioneckim, za wyroby sitarskie. Wincenty 
Jałuszka z Makowa, za sukno. Jakób Dłużak 
z Libiąża (ks. Poznańskie), za wyroby szy- 
delkowe. Strozyna w Górze (ks. Poznańskie), 
za wyroby tkackie Tabiszak, członek Kółka 
rolniczego Kozielskiego (ks. Poznańskie) za 
wyroby tkackie. J. Czyżewski, członek Kółka 
rolniczego w Gdańsku, za wyroby koszykar- 
skie. Kółka rolnicze w Miechowej, na Ka- 
szubach, za wyroby tkackie. Jadwiga Bie- 
chońska w Zarnoweu, w pow. Koznianskim, 
za utrzymywanie prywatnej szkoły wyro- 
bów koszykarskich. Józef Gołąb w Porem- 
bie, w pow. limanowskim, za sukna. Fedko 
Feduńczyk za Szpikłosów, w pow. złoczow- 
skim, za wyroby garncarskie. Teodor Ku- 
drycz z Mielniey, za meble rzeźbione. Woj- 
ciech Pierękiewiez z Myślenie, za buty woj- 
skowe. Franciszek Sokołowski w Mrzygło- 
dzie, za wyroby garncarskie. Józef Sklenarz 
z Podmanasterek, w pow. bobreckim, za wy- 
roby koszykarskie. Garncarzom w Kołaczycach, 
w pow. jasielskim, na imię gminy tamtejszej, 
za wyroby garncarskie zbiorowo przedstawio- 
ne. Kółko rolnieze w Makowie, za wyroby 
hafciarskie. Tkaczom w powiecie borszczow- 
skim, na imię Rady powiatowej, za wyroby 
tkackie zbiorowo przedstawione. Tkaczom w 
Klebanówce w pow. zbaraskim na imię gmi- 
ny tamtejszej, za wyroby tkackie zbiorowo 
przedstawione. Włościankom w Humenowie 
w pow. kałuskim, na imię gminy tamtejszej 
za hafty barwne. Włościanom z Polan w po- 
wiecie grybowskim, na imię gminy tamtej- 
szej, za sukna. Iwan Pakulak w Iwanówce 
w pow. skałackim, za wyroby tkackie. Ka- 
pelusznikom w Myślenicach na imię gminy, 
za wyroby z pilśni. Jędrzej Wesifalewiez z 
Kęt, za pasy nabijane krakowskie. Tkaczom 
w Dembowcu w pow. jasielskim, na imię 
gminy, 28 wyroby plöciennieze. 

List pochwalny komitetu Wystawy : 


Szewcom w Dobczycach, w powiecie 
wielickim, na imię Towarzystwa, za ich wy- 
roby zbiorowo przedstawione. Sydor Zucy- 
szyn 2 Cebrowa, w pow. sokalskim, za wy- 
roby kowalskie. Józef Błaszek z Kęt, za wy- 
roby koszykarskie. Iwan Mielnik w Koropeu, 
za wyroby tkackie. Iwan Achteamijezuk z 
Rusowa, w pow. śniatyńskim za wyroby tka. 
ckie. Jan Młotk ewicz z Grodziska dolnego, 
za zegar ścienny. Jędrzej Jurczak z Medyki, 
za wyroby tokarskie, Ignacy Rubin z Toków, 
w pow. zbaraskim, za wyroby tkackie. Piotr 
Urbański z Potylicza, w pow. rawskim, za 
wyroby garncarskie. Kasper Wróbel Z Rö- 
wnego, w pow. krosnienskim, za rzeźby Z 
drzewa. Jan Daszkiewicz z Łuki wielkiej, w 
pow. tarnopolskim, za wyroby szewskie. Mar- 
celina Dunigiewiezowa w Kutach, za serda- 
ki. Kółka rolnicze w Czarnkowiej w W. Ks. 
Poznańskiem, za wyroby tkackie. Jan Weso- 
łowski w Hucie Oleskiej, w pow. złoczow- 
skim, za wyroby garncarskie. Suwajowi 2 
Brodła, w pow. chrzanowskim, za naczynia 
kamionkowe. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy, 


— 


Lwów, 8 listopada: pszenica 6 25 
do 6:75, żyto 475 do 5:50. jęczmień brow. 
450 do 6—, owies 5'25 do 575, rzepak 


8*— do 9—, groch 5 — do 8—, wyka 4 25 
do 4:75, nasienie lniane —— do —'—, na- 
sienie konopne — — do —'—, bób —— 


do ——, bobik 425 do 475, hreezka —-— 


do —.—, koniezyna czerwona 48-— do 56°—, 
biała 65.— do 100—, kminek —— do 
——, anyz — — de — —, kukurudza stara 
—— do ——, nowa —— de ——, chmiel 


25— do 45—, spirytus 14°—de 1450, Wa- 
ranty —— do — —-. 
Usposobienie mdłe. 


kraków: 8 list. pazenica biais 7 20 do 7-55, ezar- 
wena 7'10 do 740, żóżta 7.0 do 1:40, żyto 5 70 do 
6—, jeczmień browerny 6 25 40 69), pastawny 5.— 
do 550, owies 525 do 5756, groch —— do — —, 
koniczyna tzerwoue —— de ——, biała —— do 
rzepak 9 25 ao 9 75. 
Osposobienie mdłe 


— — 


OSTATNIA POCZTA 


We wtorek o godzinie 10 zrana odby- 
ło się w nadwornym kościele parafialnym 
św. Augustyna w Wiedniu nabożeństwo a- 
łobne za duszę żołnierzy, którzy padli w wal- 
ee z nieprzyjaciółmi, i za rycerzy wojskowe- 
go orderu Cesarzowej Maryi Teresy. Na na- 
bożeństwie był obecnym Najjasniejszy 
Pan, Najd. Areyksigzeta Leopold Salvator i 
Rainer. dalej wielu generałów, korpus ofi- 
eerski i oddziały wojsk. . 3 

Po nabożeństwie odbyła się przed Najj. 
Panem defilada oddziałów wojskowych, zgro- 
madzonych na nabożeństwie w świątyni lub 
na przyległych placach i ulicach. 


Wiener Tagblatt dowiaduje się, iż na 
wniosek Pana Ministra wyznań i oświaty dr. 
Madeyskiego, Najj. Pan wydał Najwyższą 
decyzyę, według której zapomoga pansiwo- 
wa, wypłacana z kas Państwa, kościołowi 
ewangelickiemu, ma być powiększona o 
25.000 zł. rocznie. 

Według Neue fr. Presse na wczoraj 
była znowu zwołaną konferencya członków 
gabinetu i przewodniczących skoalizowanych 
klubów w spra sie reformy wyborczej. 


Norddeutsche Zeitung oświadcza , iż 
wiadomość, jakoby prezydent Banku państwa 
Koch wyznaczony został na piuskiego mini- 
stra sprawiedliwości, jest nieprawdziwą. 

Vossische Ztg. podtrzymuje swoje do- 
niesienie o bliskiej dymisyi sekretarza stanu 
Boettichera. Urzędowo jednak nie wiadomo 
dotychczas nie o jego ustąpieniu. Onegdaj 
miał p. Boetticher dłuższą konferencyę 2 kan- 
elerzein Rzeszy, ks. Hohenlohe, a wieezo- 
rem odbyła się u niego uczta, na którą za- 
proszono kanelerza Rzeszy, ministrów i se- 
kretarzy Stanu. 

Według Kreus Ztg. zamierza podać 
się do dymisyi także minister handlu Ber- 
tepsch ; Köln. Zig. natomiast preeezy temu 
stanowczo i uważa także podaną przez kilka 
pism wiadomość, jakoby wyższy radea prezy- 
dyalny w Poznaniu, Jagow, miał zostać na- 
stępcą Koellera jako podsekretarz stanu dla 
spraw wewnętrznych w Alzacyi, za bezpod- 
stawną. Prawdziwą zdaje się być natomiast 
wiadomość, że tajny radca Goering, który od 
roku 1890 przewodniczył w biurze kancler 
skiem, serdeczny przyjaciel i szkelny kolega 
hr. Capriviego, nie powróci już z urlopu na 
swoje Stanowisko, lecz poda się niebawem do 
dymisyi 

Wedle korespondenta petersburskiego 
Czasu kwestya ułaskawienia monarszego 
skazanych w procesie krożańskim, ma być 
na najlepszej drodze. Donoszae o tem pisze 
dalej korespondent: „Zapewne miał ważne 
powody p. Adam Plater, marszałek guber- 
niałny szlachty, że się usunął od udziału w 
sądzie. Dla sprawy samej była to szkoda, 
gdyż miejsce jego w sądzie zajął pomiędzy 
przedstawiejejami stanów p. Leontiew, mar- 
szałek powiatowy, zacięty wróg katolików i 
liche przytem indywiduum. Był on w całym 
przebiegu tego procesu prawą ręką generał- 
gubernatora Orżewskiego, którego jest przy- 
jacielem osobistym. Tego Leontiewa nazwali 
sdwokaei drugim prokuratorem w tej spra- 
wie. P. Leontiew wystąpił nawet z osobnym 
wnioskiem, obostrzającym wyrok, wydany 
na obwinionych. Wreszcie nie należy przy 
tem zapominać, iż znany wyrok w sprawie 
krożańskiej zapadł większością tylko jednego 
głosu". 


i Głosowanie w bułgarskiem zgromadze- 
niu narodowem nad adresem w odpowiedzi 
na mowę tronową, należy uważać bezwatpie- 
nia za sukces prezesa gabinetu Stoiłowa i wy- 
głoszonych przez niego zasad polityki zagrani- 
cznej. Idzie obecnie o to tylko, aby p. Stoi- 
łow potrafił podtrzymać przychylne dla ga- 
binetu usposobienie większości i wyzyskać 
je w duchu utworzenia z konserwatywnych 
unionistów i Cankowistöw zwartej i stałej 
większości rządowej, Nie ma wątpliwości, że 
odpowiedź cara Mikołaja na depeszę kondo- 
leneyjna ks. Ferdynanda wywarła bardzo do- 
bro wrażenie i temu to w części należy przy- 
pisać zwycięstwo, jakie odniósł w Izbie Stoi- 
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ow d. 5 b. m. Nie brak wszakże głosów u- 
| pomnienia, aby w Sofii nie oddawano się zbyte- 
eznym złudzeniem co do dyspozycyj rządu pe- 
tersburskiego. Istniejące między Rossyą a But- 
garya stosunki nie mogą zmienić się przez 
jedną nos, a nad Newa nie mają zwyczaju 
decydować się pospiesznie na jakisbad kon- 
cesye. 


We francuskiej Izbie deputowanych, 
poseł Le Hóroise interpelował we wtorek 
ministra wojny z powodu, że przed oznaczo- 
nym terminem rozpuścił 36.000 żołnierzy 2 
pod chorągwi. Generał Mercier w odpowie- 
dzi swej wykazał, iż był do tego upoważnio- 
Ry na podstawie ustawy, a próez tego do- 
magały się takiego zarządzenia stosunki fa- 
ktyczne. Budżet na r. 1895 preliminuje bo- 
wiem stopę pokojową armii franeuskiej na 
515.000 żołnierzy, która w ten sposób będzie 
wyższą od preliminowanej na rok 1894 o 
15.000. Tymczasem, gdyby minister nie był 
wydał owego zarządzenia, stan faktyczny 
armii franeuskiej w r. b. byłby wynosił 
598.000 żołnierzy, eo jest rzeczą niemożliwą. 
(Oklaski). — Dep. Merveres, przewodniczący 
komisyi wojskowej, nie zadowolił się tem 
tiömaczeniem. — Izba jednak przyjęła z roz- 
maitych porządków dziennych, aprobowany 
przez rząd zwyczajny porządek. Taki sara 
porządek uchwaliła Izba także w sprawie in- 
1 CJA dep. Hugues o spekulacye gieł- 

owe. 


Wojna Francyi z Madagaskarem, zdaje 
się być rzeczą zdecydowaną. Biuro Reuiera 
donosi z Port-Louis: Według depeszy z dnia 
3 b. m. z Tamatawy. rząd Howasów odrzu- 
cif żądania francuskie. Nadzwyczajny poseł 
francuski, Le Myre de Villers przybył dnia 2 
b. m. do Tamatawy. Francuski krążownik 
„Hugon“, krąży wzdłuż wybrzeża, aby zabie- 
rać zbiegów na pokład. Poddani angielscy 
pozostaną na wyspie, gdyż rząd Howasów 
zapewnił im swoją opiekę. 

Według depeszy z Tulonu, tamtejszy 
prefekt marynarki franeuskiej polecił trzymać 
w pogotowiu cztery statki transportowe, z 
których każdy przewieść może po 1800 ludzi. 
Statki na dany rozkaz mają odpłynąć do Ma- 
dagaskaru. 


Według depesz z Paryża i Londynu, 
sygnalizowane już onegdaj starania posła 
chińskiego o uzyskanie interwencyi mocarstw 
europejskich na rzecz Chin w sprawie wojny 
z Japonią, nie odniosły dotychczas pożądanego 
rezultatu. Francuski minister spraw zagrani- 
cznych p. Hanotaux oświadczył posłowi chiń- 
skiemu, iż Franeya nie podejmuje się ini- 
cyatywy w rozpoczęciu układów, która mia- 
łaby na celu interwencję ową doprowadzić 
do skutku, — rzeczpospolita jednak pozosta- 
nie co do swego stanowiska w tej sprawie 
zgodnie 2 postawą innych mocarstw europej- 
skich. Wiadomości z Londynu także brzmią 
niepewuie, i przypuszczają, że przed stanow- 
czą decyzyą w taj sprawie odbędzie się je- 
szcze wymiana zapatrywań poiniędzy mocar- 
stwami europejskiemi, — Anglia jednak nie 
podejmie się inieyatywy w tym kiernnku. 

Biuro Reutera donosi z Tientsin: 

Władze angielskie wystosowały do wice- 
króla Pecz-li ultimatum, w którem żądają, 
aby sprawa z okrętem „Chun-King“ zała- 
twioną została w ciągu 7 dni. Wspomniany 
okręt, który płynął pod flagą angielską i 
wiózł na swym pokładzie japońskiego kon- 
sula, zatrzymany został w lipcu b. r. przez 
żołnierzy chińskich, którzy chcieli areszto- 
wać konsula i obchodzili się w sposób bar- 
dzo niewłaściwy z oficerami i z załogą. Oprócz 
odszkodowania pieniężnego, żąda ultimatum 
odwołania z Tientsin i degradacyi taotaja 
Szenga oraz stawia wreszcie żądania, aby o- 
kręt „Chung-King“ powitano od fortu Taku 
21 salwami armatniemi. W razie, gdyby te 
żądania nie były wykonane, angielska fiola 
przedsiewezmie środki represyjne. 


Wiadomość powyższa mogłaby być uwa- 
zang za sensacyjną, gdyby była prawdzi- 
wą; dowodziłaby bowiem, że Anglia szuka 
pretekstu do interweneyi, ale do interwencji 
na własną rękę. Tymczasem jednak następne 
depesze z Londynu zaprzeczają doniesieniu o 
ultimatum i redukują całą sprawę do nie- 
znaczeych rozmiarów. 


W Londynie emitowano onegdaj nową 
pożyczkę chińską z aziem 17/,9/,. Udział pu- 
bliezności w subskrypcyi był mierny. 

Z Czi-Fu donoszą, że Japończycy roz- 
poczną cernowanie portu Arthura jeszcze 
przed upływem bież. tygodnia. 


— 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 listopada. Najj. Pan przy- 
| ją! wczoraj przedpołudniem nowomianowa- 


— ——— — PA — ⁰ ——— 


nego wojskowego attaché ambasady nie- 
mieckiej, podpułkownika hr. Hiidsen-Haeseler 
na audyencyi prywatnej. 


Wiedeń, 8 listopada. (Tel. pryw.) 
Wczoraj rozszerzone były tutaj pogłoski o 
zasłabnięciu Najdost. Arcyksięcia Karola Lu- 
dwika, bawiącego obecnie w dobrach swych 
Kisz Tapolesany na Węgrzech. Pogłoski te 
zupełnie są bezpodstawne. Najd. Arcyksiążę 
cieszy się doskonałem zdrowiem. Pogłoski 
powstały zapewne skutkiem tego, że jeden 
ze sług pałacu Najd. Arcyksięcia w Wiedniu 
nagle zasłabł. 


Baden, 8 listopada. Najd. Arcyksiążę 
Rainer odbywając wczoraj zrana przejażdżkę 
konną, doznał niemiłej przygody: koń potknął 
się i Najd. Arcyksiążę wraz z koniem upadł 
na ziemię. Najdest, Arcyksiążę nie poniósł 
jednak żadnego szwanku, podniósł się na- 
tychmiast i bez wszelkiej pomocy dosiadł 
konia na nowo, poczem udał się w dalszą 
drogę. 


Tryest, 8 listopada. W Citta nuova 
przeciągała przedwczoraj wieczorem znacz- 
niejsza liczba pijanych młodych ludzi przez 
ulice miasta, wznosząc okrzyki na cześć 
Istryi i obelgi dla Słowian. Do tych demon- 
strantów przyłączył się wielki tłum publicz- 
ności — nie zaszedł jednak zaden jaskrawszy 
wybryk. 

Budapeszt, 8 listopada. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych Sejmu 
węgierskiego, prezydent Banffy, zawiadamia - 
jąc Izbę o śmierci Aleksandra III, podniósł, 
że obok współczucia, obudzonego zupełnie 
naturalnie, nie należy zapominać, iż car Ale- 
ksander związany był z naszym ukochanym 
Królem węgierskim węzłem przyjaźni — i 
jako podpora i przyjaciel pokoju używał po- 
wszechnego szacunku całego cywilizowanego 
świata. Godzi się zatem, ażeby w chwili, 
kiedy sympatya całej Europy towarzyszy 
zmarłemu do wiecznego spoczynku, oddać 
hołd jego pamięci i wyrazić współubolewanie 
z powodu jego zgona. 

Przemówienie prezydenta przyjęto grzmią- 
cymi oklaskami na prawicy, w centrum i 
w stronniectwie narodowem. 

Dep. Thaly, ze skrajnej lewicy, zabrał 
głos i rzekł: Daleki od tego, ażebym o przy- 
jacielu naszego Monarchy miał się wyrażać 
bez należnego hołdu, muszę jednak stwier- 
dzić, 28 w smutnej tej chwili nie mogę za- 
pomnieć o wtargnięciu swego czasu wojsk 
rosgyjskich do naszej ojczyzny. Mowca wska- 
zał następnie na wypadek, jaki miał miejsce 
w parlamencie austryackim z tego samego 
powodu i oświadczył się przeciw przyjęciu 
wniosku prezydenta. 

Przemawiali następnie Horanszky i Te- 
odor Batthyany wimieniu swych stroanietw, 
motywując przyłączenie się do wniosku pre- 
zydenta — poczem wniosek ten przyjęła 
Izba z wyjątkiem skrajnej lewiey. 

Następnie minister sprawiedliwości 
przedłożył projekt ustawy o zniżeniu stopy 
procentowej. 

W poniedziałek rozpoczną się rozprawy 
nad budżetem. 

Liwadya, 8 listopada. Przeniesienie 
zwłok cara Aleksandra III z pałacu do cer- 
kwi odbyło się z wielką okazałością. Obecni 
byli: car Mikołaj II, carowa-wdowa, narze- 
czona cara, w. książęta 1 w. księżne, tudzież 
obcy książęta. Drogę 2 pałacu do cerkwi 
przybrano palmami i wawrzynami i oświe- 
tiono pochodniami. Przed cerkwią ustawiono 
kompanię honorową. Zgromadziły się tu też 
wielkie tłumy publiczności. Gdy trumnę przy- 
niesiono do wrót cerkwi, podjęli ją car Mi- 
kołaj oraz w. książęta i złożyli na katafalku. 
Odprawiono następnie nabożeństwo, poezem 
dopuszczono publiczność do bieia pokłonów 
przed zmarłym. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 listopada 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
eze 102'50, Węgierskie akcye kredytowe 
49125, Akcye anglo - austrysckie 17775, 
Akcye banku Union 301—, Akeye ko- 
kolei Karola Ludwika 217—, Akcye kolei 
Północnej 344.—, Akcya kolei Południowej 
10875, Losy tureskie 72-80, Akcye kolei pań- 
stwowej 368.37, Akcje kolei LWOwSRO-Ozer 
niowieckiej 290—, Akeye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96:80, Wiedeńskie lasy 
komunalne 174 25, Akcye tytoniowe 233 25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95 80, 
Akcye kolei Elbetal 278 50, Akeye banku dla 
krajów koronnych 268180, 4-pre. węgierska 
renta złota 128'15, Akcye banku zwiazko- 
wego 152 90, Rubel papierowy 1:37:—, Wę- 
gierska renta panierowa 97:60, Usposobie- 
nie ustalone. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieekl. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważsy od Í maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


Do Lwowa ociągi Pociągi Ze Lwowa ociągi ociągi 
przychodzą : . | pospieszne osobowe em odchodzą : pospieszne osobowe 
Z Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia Wiednia}: 2-32) 5 25 900| 6-10) 9-00] Wrocławia, Berlina | 224! 10-10] 4:50) 10-35 
Z Warszawy . . .| — | 525] 900| 610] 9:00]Do Warszawy A — | 10:10] 4:50) — | 6:55 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od ½ do włącznie % — | — | 900) —| — nów lub Rzeszów — 1040 — — 
2 Muszyny-Kryniey il Do Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 8:00] przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny -Krynicy od ½ do włącznie *Y/„)) — | — | — | — | — 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynie 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . .| —| — 450 — | — 
25% do włącznie */*)) — | 525] — | — | — {Do Muszyny - Kryniey 
2 Muszyny-Krynicy p. _ przez Stryj . . .| — —[— 710 — 
Stryj - . - - «| — | — f 88341240| — |Do Nadbrzezia i Tar- | 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrze 02. — | 1040} 4:50) — | — 
brzega . . - « — — | — | 6/0) —,]Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- I] dów (z dw. głównego)| 6-08] 2-44) 940f10'20| — 
dów (na dw. główny) 2'12| 8'29] 9-10| 5'451 [De Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:22; 2.55 10040477 — 
dów (na dw. Podzam.)| 158] 913] &45| 519| - | Do Suczawy -_.| 615] — 11015 255|10:30 
Z Suczawy . . 940 — | 7737/1227) 6:35] Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga . - 940 — | 737 —| — | licz . . -| — | —4 — 255 — 
Z Radowiee . . + . | 9:40) — į 737| — | 6:35] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. B. i liez . . 6.15 — | — | — [10,30 
Czudyna 8 . | 940| — | — | — | — [Do Słobody rungurskiej 
2 Nowosielicy . - . 1940| — | — | — | 6'35] kopalni. . . . .| — | — 11015 10.30 
Ze Słobody rungurskiej Do Ńowosielicy. . .| 615] - — | — | — 
kopalni i 940 — | — | — | 6'35]| Do Berhomethu n. S. i 
2 Husiatyna przez Ha- Czudyna 615) — | — | ~} — 
lie. 940 — 1737| — | — [Do Radowiee. 6155 — [1015 — |10:30 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 6.155 — I - | 255) — 
o — — 11227) — [Do Sokala . . — — | 9˙200 6'45 — 
Z Bełzca Sokala, Jaros.| — | — | — | 445| — [Do Belzea Sokala Jarosł.| — | — 916 — 
Ze Sokala. . . . . — | 748| 445 — [Do Borysławia p. Stryj) — | -- | 5.40) 9.50 
Z dławocznego (Pesztu Do Kawoeznego (Mun- 
Miszkolea, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi- 
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . | — — 940 7.10 
FF - | 8.34] 1210] — |Do Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa, BIO ne „| — 9.50 7:0 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa 
sławia przez Stryj „| — | 2023) — | — | iChyrowaprzez Stryj | — | — | 9.50 — | — 
Ze Skolego i Stryj — | — 1847) — | — IDo Stryja i Skolego — — i 305 — | — 


Cennik Iwowskiej Izby handlowei i przemysłowej, 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł zł, 


Lwów, d. 8 listopada 1894. 


1. Akeyo za sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 l. 
s 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premi: 
Banku hipot. 4½ pr. los w 50L 
Banku kraj. 4½ pr. w. a. los. w 511. 
- „ 4% pr. w. a. „ w571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41½ lat 
4pr. w. a. los, w 521. 
4½ pr. w. a. los. w561. . 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) / pr. w. 2. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Gal. funduszu propiu. 4 pr. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. 242. 
Pożyczki kr. % pr. w. a. 
A 3 „4% koronowaj 
Losy miasta Brakowa . . 

2 „  Btaniuławowa 


5. Miomo$y. 
Dukat cesarski . . . . 
Napoleondor . 
Der 
Rubel roszyjski srebrny . 


apierowy . 
100 ROA ich . 


6.55jlwewskiego o 36 min.; 12:00 czas środkowo-europej- 


6:55jpaństwewych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), ja- 


UWAGA. 


Zmiana pomieszkania. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21. 


Godziny drukowane grubemi ezeionkami ozna- | 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

Czas średnio - europejski różni się od czasu 


ski = 1236 czas lwowski. | 
W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 


Wystawy i Muzea. 


koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich — Nienstająca wystawa zjednoezo- 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego | nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
Maja l. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- PYZY placu św. Ducha l. 10, J. piętro, jest 
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów | otwarta codziennie od godziny 10 rane do 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- | godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i | sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
a 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedzial- 
ków) od 9 rano do 8 popaełudniu (w nie 
| dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
= Ele A 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy | teka muzealna otw arta codziennie od godzi 
ul. Wałowej J. 7 od godziny 10—12 przed połudn. ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi- 
i od 3—5 po południu. Dla ubogich asinis 2 | ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 


odziny 9—10 rano. 8 . a 
3 - | et. w niedziele wolny. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej J. 18, otwarte dla pu- 
blieznosei w święta i niedziele od godziny 
110 do 11 przed południem, we środy i so- 
| poty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


lakal hydr ODALYCZNY | Densyonal | — Muzeum imienia Lubomirskich 


dr.A Majewskiego „otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
(Lwów) 1077 X 9 1 


A 5 „wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
otwarty jest przez całą zimę. południa. 


Nadesłane. 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


Zmiana pomieszania. 
Dentysta 


dr. S. Reinhold 


mieszka obeenie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21. 
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Dnia 6 listopada 189. 
Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . e 
luty-sierpień . . . . a. 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń -lipiee we > 
kwiecień-październik . . . 

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. 

1860 po 500 zł. w. 

1860 po 100 zł. 5 

1864 po 100 zł. . 
= „ 1864 po 50 zł. 

Renty Com. po 42 litr. austr. ó 

Listy zast. domen. państw. po 120 
CCC 

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


płacą żądają 


. 100.35 100.55 
. 100.15 100 35 


100.40 109.60 

. . 100.45 100 65 
4 pr. 14850 149.50 
5 pr. 150.— 151. — 
. 157,25 158 25 
. 19950 200 50 
199 50 200 50 


K. 
» n 8. 
” LJ 


pr. 


n n 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


162.75 163.75 
123.85 124.05 


Renta koronna 4 pr. za 200 k. 28.95 99.05 
2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. | 
Bukowiny —— —— 
Galicyi . . . — — 
Niższej Austryi . 169.75 —.— 
Siedmiogrodu . . „ . . . . 2 ne m — 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.. . . 9650 97.50 
8. Akcje. 
Bank Angio aust. 200 zł. emit. z. 176.— 176.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 38410 385 10 
Nizazo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 750 — 755.— 
Gal. banku hip. po 200 11. 
Gal. banku d. ham. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 300 zł. . 


Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 28020 281.20 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1039. 1041.— 

Kol. Albrechta 3200 zł. w srebrze . . —— —.— 

Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 497.— 501.—- 

Kol. Cesarz. Klśbisty po 200 zł. mk. 

Kol. Rzeszów Tarn. (W. 3.) a 200 zł. 


" płacą żądają 


|. płacą 2 da ą 
3417 5 — 3427.5— Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. K.. zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 9050 —. -- 
Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 28950 29050 z r. 1884 96.95 97.95 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. . . z r. 1858 , cego se 2 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 20550 20650 ur. 1878, 2. . 
I. kol. wog. gal. a 200 zł. w srebrze . 210.— 21150 | Weg. gal. kol. » 200 zł. 5 pr. w sr. . 108— —.-- 
Weg. regulacya Cisy po 100 . 4 pr. 142 75 143 50 
4. Listy zastawne losowana. $. Losy. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 19750 
alleyl 1 Bukowiny w 15 J. 6 pre. . —- —.— Qlarago po 40 zł. m. k. os e 5 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 14150 144 — 
w złocie w 50 11. . . 124.50 —.— | Keglewicha po 10 zł. m. K. . . . . m —. 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Hay miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2725 2775 
a w. w 50 A . . 98.70 99.504 Pożyczka miasta Lublany po 20 zl. 24.75 26.25 
9 m 23 „ 3 pre. . 116.— 117.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a w. 61.— 6250 
> 05 „ 53 pr. emisya 1889 —— —— Palfiego po 40 zł. m. K. 57.— 5750 
Gal. zak. kr. ziem. krak. Jos. w 181. 6 Pr. Czer won. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1770 18.10 
u on > w 20 1. 7 pr. — p „„ Veg „ po 5 sł. 12.— 1250 
iird „ w361 6 pr. —— —.—iFundacya azpitala Areyk. Rudolf 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.50 97.—. pał ER a —.— m 
a n „ „ „Po 4 pr. wal l wyl. 97.75 98.25 Salma po 40 zł. m k. . . . 69.— 70 — 
z z „ „ „ po 4½ pr. W St. Genois po 40 zł, m. Kk. . 72.— 72 50 
52 latach zwrotne . . . . . - 98.25 98.75; Pozpca, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48.— 
Banku kraj. 4½ pr. w. 2. los. w 51 ¼ 1. 100.— 100.50 Pozyezki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 143.— 145 — 
Obligi komunalne Banku krajowego Em. po zł. a. W. 72 — —.— 
5 pr. w. a. I. emal. —.- | Waidateina po 20 zł. m. .... —— 
Gal. uk hip. 5 pr. w 40 1. wyl. |. 102.50 103 50 Windischgrätza po 26 d. m. k. — — 
Banku anst: weg. 4½ pr. . . 101.59 102 50 * 
Weg. Zamł. kred. ziam. ake. w 39 |. 7. Welrule (n 3 miesiące). 
wyl. po 5 pre. - - - « z * « . 100.-- 100.80; Augsburg na 100 w. p. n.. u = 
„ „ „ 4 wyl. Aia N 100.60 10% 0 Jin go 100 marak w po ARJ Eee 
„ „ . Frankfurt za 100 marek w. p. n. — ——- 
50 A pre. > 1 96.- 96.90 Hamburg 28 190 marek w. p. wn. 
Tondyr za 10 ft. art. . „ „ 12415 124.50 
5. Obligacje z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) | rary za 100 ir. . 49.42 5— 49.50. - 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. Ww Kurs zietm 
Tow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . .589%.— 5.91 — 
a 300 zł. 5 pr. w grebe. —— —.— [„ pełnej wagi. . 5.88.— 5.90 ~~ 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.90 100 90 Korona. . . . . . — PAŃ — 
„ po 100 zł 1877 „ 100 40 10140]20-frankówka . . . 9 89.— 9.90. — 


Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po $00 zł. 4% , 
d otto 


Rosyjski półimperymi . 
Talar zwiszkowy . 5 16 
Brabro . zz KM m M 


à | „565 - 
(Jarosław -Sokal) . —.— 


CEEE — re ññU%,d0rH C 


DZE EN N HE H U EW EDG W. 


1/5 ezęści realności, objętej lwh. 397 ks. 


En EP En 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli zaintabulowanej celem zaspokojenia preten- 


Licytacye. gr. gm. kat, Kolbuszowa miasto i 3. całej jest adw. dr. Binder a w zastępstwie tegoż syi Dawida Kleina w kwocie 529 zł. aw. z pn. 


L. 9915 (1375 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie egzekucyjnej e. k. Prokuratoryi Skar- į 
bu imienem Wysokiego Skarbu Państwa 
przeciw Mariem Lei Thau pto 16 zł. ogła- 
sza przymusową publiczną sprzedaż zainta- | 


bulowanej w stanie biernym realności wyk. 
hip. 1101 ks. gr. gm. kat. Zabłotów objętej | 
na rzecz Mariem Lei Thau w poz. 4 karty; 
C tegoż wykazu sumy 400 zł. na rzecz Wy- | 
sokiego Skarbu Państwa na dniu 23 listopa- í 
da 1894 o 10 godzinie 10 rano za jakąkol- 
wiekbądź cenę. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
są w tus. registraturze do przejrzenia. 

Zabłotów, 80 września 1894. 


L. 6043 (7046 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej | 


podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- | przymusowa sprzedaż połowy ciała hipote- L. 2187 


nia wierzytelności Skarbu Państwa w k wo- 


cie 5 zł. 50 et. w. a. z pn. odbędzie się w gminy Bosyry objętego, dłużniczki Magdy daje do wiadomości, że dnia 5 grudnia 1894 
tym sądzie dnia 7 grudnia 1894 i dnia 11 Paczkowskiej z domu Pehajek własnej, któ- i 12 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 ra przy pierwszym terminie tylko powyżej! 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się e- 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną ceny szacunkowej, zaś na drugim terminie | gzekucyjua sprzedaż publiczna realności Iwh. 
116 ksiąg gruntowych dla gminy Swierzowa | dr. Kulikowski. 
| Ruska objętej na własność Herscha Zieglera | 


licytacyę : 1. połowy realności, objętej lwh. 
328 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto, 2. 


realności, objętej lwh. 396 ks. gr. gm. kat. dr. Blaustein. j 


Kolbuszowa miasto, dawniej masy spadko- ; 
wej po bł. p. Szyji Notowiezu a obeenie | 


nieobecnego Benjamina Notowicza własnych. L. 11588 


Cena wywołania realności ad 1 i 2 
1000 zł. a ad 8 400 zł. w. a. 


100 zł. a ad 8 40 zł. w. a. 
w registraturze tego sądu. 
Kolbuszowa, 12 września 1834. 


L. 6193 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie | 
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| ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- | rzeć można w Registraturze tutejszego sądu, 
sel adw. dr. Antoniego Delinowskiego w. kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
| kwocie 14 zł. 64 et. aw. z pn. odbędzie sie Keppler 2 substytucyą adw. dra Gaszyńskiego. 


dnia 6 grudnia 1894 i dnia 17 stycznia 1895 | 
o godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie; 


eznego wyk. hip. I. 139 księgi gruntowej ' 


nawet poniżej takowej sprzedaną zostanie 
Wadyum wynosi 20 zł. aw. 


zaspokojenia wierzytelności Jakóba Elsnera | 
Wadyum co do realności ad 1 i 2 do Jana Bernego w kwocie 14 zł. z 
| będzie się w tut. sądzie w dniach 7 grudnia L. 15478 

Resztę warunków lieytaeyi, wyciąg hi- 1894 i dnia 11 styeznia 1895 o godzinie 9 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można | reno egzekucyjna licytacya realności 
lwh. 42 w Rozkochowie położonej, Jana Ber- 
| nego własnej. 


(7348 3—3) | zł. 


Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł. 
wa., wadyum kwota 35 zł, wa. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
(7089 3—3) nia i dalsze warunki lieytacyjne można 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż eelem | przejrzeć w tutejszosądowej Registraturze. 
Zmigród, 2 sierpnia 1894. 


Husiatyn, dnia 16 września 1894. 


pn od- 

(7029 3 —3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
pod II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprz. gal. ake. Banku hipo 
tecznego we Lwowie sumy 1240 zł. aw. i 
sumy 31589 zł. 22 et. aw. 2 pn. lieytacygę 
realności Maryana Landesberga własnej 
wyk. hip. 176 gminy Zniesienie objętej na 
| dzień 5 grudnia 1894 i na dzień 9 stycznia 
| 1895 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 2. 
| Cena wywołania 88992 zł. 

Wadyum 8899 zł. 20 ct. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
(6842 3—3) | być można za lub wyżej ceny wywołania, 
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po- | na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
tudzież wyciąg 


Cena wywołania 842 zł, wadyum 85 


Resztę warunków lieytacyjnyeh przej- 


Chrzanów, dnia 1 września 1894. 


przynależności, ocenienia, 
hipot. przejrzeć można w tus. Registraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw 


Lwów, 3 października 1894. 


L. 59262 (7377 3—3) 


Rozpisanie ofert 


na wydzierżawienie prawa póboru samoistnych krajowych opłat konsumeyjnych 
począwszy od 1 stycznia 1895. 


Gdy wynik przeprowadzonej lieytacyi w dniu 30 października b. r. na dzierżawę 
krajowych opłat konsumeyjnych w niektórych powiatach nie jest tak korzystnym, by wnie- 
sione oferty mogły być zatwierdzone, postanowił Wydział krajowy rozpisać ponowną lieyta- 
cyę na dzierżawę krajowych opłat konsumeyjnych w następujących powiatach politycznych, 
względnie okręgach sądowych : 


zw 
ena wywoła 

W okręgach sędowychęnia na okręgi 

sądowe 21. 


Cena wywołania 
aa cały powiat 
polityczny (Sta 
rostwo) zł. 


W powiecie 


L. porządkowa 


— i 51 5900 
Bóbrka 11600 cash | 5700 | 
25 an le Rorszczóww nd. 10050 0 
2 | Borszczów | 15500 i 5950 
zn — l e 
3 Brzeżany | 16000 1 5750 
— == y len m 3 
4} Brzozów | 7400 55 2050 
i re 10300 
| 5 Buezacz 21500 Monasterzyska 7380 
Potok złoty 3820 
—— i —ͤ | o 4560 
6 | Dobromil 11600 D 7040 
= — — — r U 7350 
71 Gródek o 2650 
8 Husiatyn | 10560 55 z4 ; 5 
| — en a Ę 
9 Jaworów 10000 | 1 gł 
= J ów [516 
10 | Kosów 8000 | a ek 2840 
= — aA 5460 
| 11| Limanowa 8300 1 dolna 2840 
5 -Baligród 3900 
12 | Lisko apio go Lat | 11000 Lisko 4240 
wiska). | Ustrzyki dolne | 2880 
FSE WR —Lwów Ü 
ł d 
jęj<twów * M 17000 Szezerzec 
Zniesienia) | Winniki 
a — —|--ościska 
14 | Mościska 9000 A. Wawie 
— Jordan w 
15] Myślenice i 8800 Maków 
— E Myslenice 
TATE: A Delatyn 
16 | Nadwóra 4030 Nadwórna 
17 | Pilzno 4000 1 
| Ton 12000 PWS 
19| Przemyslany 8000 an AAS 
20 | Rohatyn 15000 Romka 
21 | Rudki 8800 a 
22 | Skałat 11000 UOR AA 
23 | Sokal 16900 Sokal 
24 | Zaleszezyki 11000 a, RE” 
m PE EET 5170 
25 Zydaczöw 11000 Zurawno 3450 
| | Zydaczów 2380 


Ar, oferty wnoszone być mogą także na pojedyncze okręgi dzierżawne 
ropinacyjne. Va 

A Pobór powyższych opłat może być wydzierżawiony na przeciąg lat 5 ustawą dozwo- 
lony, albo na czas krótszy, nie mniejszy jednak, jak na przeciąg jednego roku. 

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
aby oferty opieczębowane, których wzór otrzymać można w biurach odnośnych 
powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 et. wraz 2 kwotą stanowiącą 10 
pre. ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to: albo w gotówce, w papie 
rach wartościowych mających bezpieczeństwa pupiłarna, Inb też w książeczkach kas oszezę 
dności, najpóźniej do dnia 26 listopada 1894 godziny 2 po pełudniu wnieśli wprost 
do Wydziału krajowego. 

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia 
się, że oznaczone wadya mogą składać także w kasach Wydziałów powiatowych 
za należytem potwierdzeniem odbioru na ofercie- 

Oferty, na zabeppieczenie których wadyów nie złożono, rozpoznawane nie będą. 

Oferiy obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez Wydział krajowy, 
a najdalej do dnia 15 grudnia b. r. . ) 

W razie nieuwzględnienia oferty, wadyum zwrócone zostanie dotyczącym oferentom 
bez kosztów. 5 

Ustawę o poborze krajowych opłat konsumcyjnych wraz z rozporządzeniem wyko 
nawczem do tej ustawy mogą nabywać interesowani w biurach Wydziałów powiatowych 
po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 et. za jeden egzemplarz, 


Wydział krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 
We Lwowie, dnia 4 listopada 1894. 


na 
L. 6422 (7328 3—3) | wedle wyk. hip. 1. 602 karty B. poz. 5 wła- 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- | sność Józefa Mikulskiego i Julii Mikulskiej 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia | stanowiącej, 
hipotekowanej wedie wyk. hip. I. 602 karty | Cena wywołania wynosi 5715 zł. jednak 
C. poz. 28 pretensyi Salamona Katza w kwo- į sa powyższym terminie sprzedaż ta i niżej 
cie 50 zł. z pn. odbędzie sie w zabudowa- | ceny tej nastąpić może. 
niu tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 6 gru- Wadyum ustanowione na kwotę 571 zł. 
dnia 1894 o godzinie 10 przed południem Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr folwark | telności, których zapłatę wierzyciele przed 
Kutce w powiecie przemyślańskim połoźonych ! terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 


„Szota Lwowska“ Nr. 256 z doie 9 listopada 1834. 


te: 
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dzeniem przyjąćby nie cheieli, przyjęć do 
zapłaty z bipoteki za potrąceniem 2 ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bułsrnego do zapłaty przypadały, 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy- 
cieli, którzyby dopiero po dniu 28 września 
1894 jako dniu wystawienia ekstraktu ta- 
bularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra- 
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone do rąk ustanowio- 
nego tus. uchwałą z dnia 11 listopada 1893 
1. 6709 kuratora w osobie p. adw. dr. Schätzia 
jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 13 października 1894, 


L. 757 (7376 3—3) 

Urząd gminny król. wolnego miasta 
Brzozowa postanowił budowę rzeźni gminnej 
tudzież domu administracyjnego oddać w 
przedsiębiorstwo prywatne, 

Zawisdamia się niniejszem chcących 
ubisgać się o rzeczone przedsiębiorstwo z 
tem, że plany budowy, kosztorys sumaryczny 
na kwotę 14504 zł. 4 et. a. w. wypośrodko- 
wany oraz warunki pod któremi budowa 
oddaną zostanie, są do przejrzenia w biurze 
rzeczonego powyz urzędu każdego dnia w 
czasie godzin urzędowych. 

Do przeprowadzenia tejże licytacyi za 
pomocą pisemnych ofert wyznacza się ter- 
min dnia 28 listopada 1894 z tem, iż wno- 
szenie cfert kończy się dnia tegoż o godzi- 
nie 1 po południu, zaś otwarcie ofert nastą- 
pi o godz. 4 po południu w obeeności cfe- 
rentów. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny kosztory- 
sowej t. j. kwotę 1450 21. a. w., który go- 
tówką lub w papierach wartościowych do 


Cena wywołania 1616 zł. 28 et. w. a. 
Wadyum 162 zł, w. a. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 30 lipca 1894. 


L. 4799 (7137 2-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, źe w dniu 
7 grudnia 1894 i 17 stycznia 1895 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 33 w 
Głogoczowie położonej według whl. 25 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Maryanny Kickowej 
własnej, na rzecz Michała Bujasa o 20 zł. 
36 ct. w. a. 2 pn. 

Cena wywołania 200 zł. w. a. 

Wadyum 20 al. w. s. 

Wyciąg bipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myśleniee, 21 września 1894. 


L. 9758 (7171 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie sumy 250 zł. z pn. przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 30 w 
Bzowiey położonej, wedle wyk. hip. 1. 300 
gm Bzowica Eliasza vel Ilka Wegiery wła- 
snej w tutejszym sądzie w drodze publiczne- 
go przetargu na rzecz Antoniny Jara na dniu 
10 grudnia 1804 i na dniu 10 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
z tem przedsięwziętą zostanie, iż realność ta 
na pierwszym terminie za cenę wywołania 
860 zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, - 

Wadyum stanowi 1/10 część ceny wy- 
wołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w tutejszej 


lokowania kapitałów pupilarnych zdolnych | registraturze. 


według ostatniego kursu w Gazecie Lwow- 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 


skiej obliczonych, dołączyć można do oferty | stanowiono adw. dr. Kniowera w Zborowie. 


lub złożyć na ręce komisyi przy podanin | 


| L. 4695 


oferty. A 
Zwierzchność gminna król. wol. miasta. 
Brzozów, 17 pezdziernika 1694. 


L. 6599 


Zborów, 22 sierpnia 1894. 


(1373 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 


| zawiadamia, iz celem zaspokojenia sumy 
(7374 3--3) 164 zł. z pn. odbędzie sie na rzecz Ludwi- 


C k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za- | ks Gawła w tut. sądzie powiatowym sprze- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 290 | daż 2/8 części posiadłości lwh. 127, eałej 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa j realności lwh. 661 i połowy realności lwh. 


oszczędności i pożyczek w Oświęcimie w iu- | 


tejszym sądzie powiatowym sprzedaż posiadło- 
ści pod lwh. 63 gm. kat. Oświęcim ebjętej, 
dłużników Charloty z Brettnerów Lewin i 


664 gm. kat. Oświęcim objętej dłużników 
mał. Maryanny, Stanisława i Petroneli Owi- 
klickich własnej w dwóch terminach, mia- 
zowicia dnia 30 listopada 1894 i 8 stycznia 


Salamona Karola Sieradzkiego własnej w | 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 listo- | podudniem. 


pada 1894 i 20 grudnia 1694 każdym razem | 195 
icyta 


o godz. 10 przed południem. 


Wyciąg hipoieczny i resztę warunków 
cyjnych przejrzeć można w registratu- 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | rze sądowej. 


licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jó- 
zef Pawlikowski e. k. not. w Oświęcimie. 
Wadyum wynosi 75 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 16 sierpnia 1894. 


L. 9389 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Gustaw Nowak w Oświęcimie. 
Wadyum wynosi 28 zł, 
C. k. Sad powiatowy. 
W Oświęcimie, dnia 28 czerwca 1894. 


L. 7611 (7112 2—3) 
Dnia 11 grudnia 1894 i 15 stycznia 


(7368 3—3) | 1895 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie 


C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach | tutejszym pojedynezo publiczna sprzedaż real- 


obwieszcza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. | ności a to najpierw wyk. hip. I. 402 ks. gr. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościańskie- | gm. Czechów objętej a następnie połowy 
go w likwidaeyi we Lwowie przeciw Sarze | realności lwh. 268 gm. Czehöw objętej An- 
Katz i towarzyszom o resztujące 27 zł. 52 et. |toniego Gronia własnych na rzecz Towa- 
odbędzie się w tut sądzia dnia 22 listopada | rzystwa wzajemnego kredytu w Zakliezynie 
1894 i dnia 20 grudnia 1894 zawsze o go- | celem zaspokojenia sumy 270 zł. w. a. z pn. 


dzinie 10 rano, przymusowa sprzedaż real- 
ności w Myszkowcach położonych a to: 


Cena wywołania realności lwh. 402 
wynosi kwotę 525 zł. 45'/, ct. a wadyum 


whp. 62 Sary Katz, whp. 227 Pawła ;53 zł., zaś 1/2 realności lwh. 268 wynosi 
Uruzaka, whp. 228 Justyny Łabazowiez, who. | kwotę 474 zł. 69½½ ct. a wadyum 47 21. 
229 Tomka Dawidiuk, whp. 232 Semka Jóź- | 47 ct. 


ków, who. 236 Romana Swerłyk i hp. 237 


Wydziałów | Jana Sowińskiego własnych. 


Cena wywołania wynosi 3010 zł. a to: 
dla realności whp. 62, 2085 zł, whp. 227, 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


30 z}, whp. 228, 120 zł., whp. 229, 250 zł., | jest ustanowiony Ludwik Parvi adwokat w 
whp. 232, 215 zł, za whp. 236, 110 zł., | Brzesku. 


wbp. 237, 90 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 


dane nie zostaną. 


Resztę warunków lieytacyjnych i wyciąg | wiadamia, 


można w tus. registraturze przegladngé. 
Kuratorem z miejsca pobytu nieznanye 
wierzycieli jest c. k. not. 
pyezyniec. 
Kopyczy hee, 15 września 1894. 


L. 3128 
C. 

podaje do powszechnej wiadomości, 

dniu 7 grudnia 1894 i 17 stycznia 


(7138 2—3) 
k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
że w 


Gdy ze sprzedaży pierwszej alu i 
dłużna sama uzyskaną będzie, dalsze sprze- | L. 4428 


F. Polański 2 Ko-|2 pn. w 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 28 września 1894. 


(7147 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Stowarzyszenia pożyezkowego „Wza- 


h !jemna Pomoc“ w Podgórzu w kwocie 80 zł. 


dniach 11 grudnia 1894 i 11 sty- 
eznia 1895 w sądzie o godz. 10 rano resl- 
ność pod lk. 56 w Ochojnie dolnem lwh. 


164 ks. gr. gm. Ochojno dolne objęta przez 


publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

i Cena wywołania wynosi 420 zł. 
Zakład 42 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 


1895 o | oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 


godzinie 10 rano, odbędzie się w gmachu | dnąć można w registraturze sądu. 


sądowym przymusowa sprzedaż realności bez 
lk. w Jaworniku położonej według whl. 67 
tudzież 2/6 części realności lwh. 68 ks. gr. 
tejże gminy objętej Piotra Kaima, Maryanny 
z Ksimów Malinowskiej, Franeiszki, Wiktoryi, 


O tem zawiadamia sąd interesowanych, 


tych, ktörymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nia mogła, lub którzyby po 
dniu 2 czerwca 1894, do hipoteki weszli do- 
rąk notaryusza Kazimierza Przychockiego w 


Teresy i Stanisława Kaimów własnych na | Wieliczce. 


rzecz Agnieszki z Ksimów Szezotkowskiej o 
55 zł. w. 3. 2 pn. 


Wieliczka, 2 października 1894. 


L. 25541 


8 


(1400 1—3) 


Obwieszezenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Zółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, jakoteż 
od wina, moszezu winnego i owocowego w poniżej wyszczególnionych okręgach dzierżaw- 
nych na rok 1895 lub na dwa lata 1895 i 1896 lub na trzy lata t. j. od dnia 1 stycznia 
1895 do końca grudnia 1897 odbędzie się dnia 16 listopada 1894 w podpisanej Dyrekcji 


ustna lieytacya. 


Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem na 
50 et. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywoławczej, mają być wniesione 
na ręce Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do dnia 15 listopada 1894 
do godziny 6 po południu. Oferty konkretelne są wykluczone. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych wy- 
dzierżawić się mających okręgów dzierżawnych mogą być przeglądane w żółkiewskiej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych. 


Cena wywo- È 

Okręg łania od fg 
dzierżawny S. 
© 


Tartaków wina| 11 |— 2 


Licytacya 


odbędzie się Uwaga 


2 2 8 - 
1 Wedle ustawy krajowej z 
A Be 8. dnia 20 marca 1891 Dz. ust. 
8 kr. nr. 35 obowiązany jest 
„ZZM każdy dzierżawca akcyzy od! 
KĘ RZEZ wina pobierać i uiszczać do 
da IR datek krajowy do podatku 
2 8 2 konsume. od wina, moszezu 
aksa winnego i owocowego w wy 
an sokości 30 pre. jak dług 
= >= [dodatek ten istnieć będzie 
Seo 8 
E A 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Zółkiew, dnia 2 listopada 1894. 


L. 9796 (7169 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 12 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 grudnia 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. 134 ¾ gminy katastralnej Snia- 
tyn objętej, Ludwika Sądowskiego własnej 
na rzecz spadkobierców Chaima Rosenkran- 
za pto 50 zł. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem adw. dr. Schaefera. 

Sniatyn, 15 sierpnia 1894. 


L. 3226 (6966 1—3) 

Dnia 12 grudnia 1894 i dnia 14 sty- 
cznia 1895 o godzinie 10 rano odbywać 
się będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprze 
daż 2/4 części realności nk. 55 w Makowie 
objętej whl. 53 ks. gr. gm. kat. Maków dłu- 
zniköw Jakóba i Anny Tramerów własnych 
na 805 zł. oszacowanych celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Hirscha Eberstarka w 
kwocie 50 zł. z pn. 

Cena wywołania 805 zł. 

Wadyum 80 zł. 50 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
p. dr. Zygmunt Werner w Makowie, 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 


12 lipca 1894. 

L. 4300 (7413 1-3) 

C. k. Sad powiatowy w Wisniowezyku 
w sprawie egzekucyjnej Malwiny z Herasy- 
mowiczów Horodyskiej przeciw Józefowi Kra- 
sowskiemu pto 2000 zł. wa. z pb. przedsię- 
weżmie przymusową publiczną sprzedaż re- 
alności wyk. hip. 812 ks. gr. gm. kat. Wi- 
śniowczyk objętej Józefa Krasowskiego wła- 
snej w dniach 17 listopada i 17 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 6987 zł. 

Wadyum 699 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, d. 17 października 1894. 


L. 9245 (7232 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Arona Fausta i spól. w kwocie 50 21. w. a. 
odbędzie się w dniu 12 grudnia 1894 i w 
dniu 15 stycznia 1895 każdym razem o g. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności wy- 
kazem hbipot. l. 201 księgi gr. gm. Ropezy- 
ce objętej, dłużnika Józefa Bochenka wła- 
snej. 

) Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

cunkowa 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Ujejski. 

Ropczyce, 28 września 1894. 


L. 14552 (7406 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 100 zł. aw. odbędzie się 
dnia 21 listopada 1894 i 22 grudnia 1894 
o 10 godzinie rano w biurze nr. 25 egze- 


kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Hrycia Bubniaka własnej w Wielopolu pod 
Ik. 23 położonej whl. 16 objętej. 

Cena wywołania 530 zł. 

Wadyum 53 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądn. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 
września 1894 prawa, zastawu uzyskali lub 
tych, którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Łoba- 
czewskiego a p. adw. dr. Bendla zastępeą 
tegoż. 

Sanok, dnia 30 września 1894. 


L. 6035 (7415 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu ogła- 
Sza, że w sprawie egzekucyjnej Franciszka 
Sapinskiego ze Sporysza przeciw deklarowa- 
nym spadkobiercom Jadwigi z Zuröw Üza- 
drowej pto resztujących 84 zł. 94 ct. a. w. 
2 pn. rozpisaną została egzekucyjna sprze- 
daż realności 

a) 2/4 części realności lwh. 93, 

b) 2/8 części realności lwh. 95, 

c) 2/24 części realności Iwh 96, 

d) 2/82 części realności lwh. 111, 

e) 2/16 części realności lwh. 113 ks. 
gr. gm. kat. Sporysz na dzień 5 grudnia 
1894 i na dzień 15 stycznia 1895 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano. 

Wadyum 110 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 1095 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia sie adw' dr. Jungera. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze. 

Żywiec, 30 sierpnia 1894. 


L. 12698 (7403 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Przemyślu 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Aschera Deresiewieza 
przeciw Władysławowi Wierzbiekiemu 0 za- 
płacenie kwoty 750 zł. odbędzie się dnia 
6 grudnia 1894 i dnia 16 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed polu- 
dniem w biórze nr. 3 przymusowa sprzedaż 
należącej do dłużnika Władysława Wierz- 
bickiego 1/7 części dóbr „Stubienko część“ 
w powiecie przemyskim położonych wyka 
zem hip. Il. 601 objętych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 764 zł. 

Wadyum zaś tejże 76 zł. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Smutaego w Przemy- 
slu z substytucyą adw. dr. Glanza. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 11 sierpnia 1894. 


L. 5716 (7049 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyslu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Bronisławy Starzewskiej własnej w kwocie 
42 zł. z pn. odbędzie się w gmachu tego- 
sądu dnia 18 grudnia 1894 i dnia 17 sty- 
cznia 1895 zawsze o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
1/6 części ciała hipotecznego w Üzerminie 
położonego whl. 18 objętego dłużnika Woj- 
ciecha Czaji własnej. 

Cena wywołania 171 zł. 66 et. 

Wadyum 18 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli, L. 105 


jest Krasieki notaryusz w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 30 sierpnia 1894. 


L. 6771 (7291 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści 97 zł. 73 ct. odbędzie się na rzecz Ja- 
kóba Sattlera w tutejszym sądzie przymuso- 
wa sprzedaż posiadłości wyk. hip. I. 449 
gminy Lanckorona objętej dłużniczki Marty 
Mosurskiej własnej, w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 10 grudnia 1894 i 14 stycznia 
1895 każdym razem o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony adw. Bresiewiez. 

Cena szacunkowa 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Kalwarya, 27 września 1894. 


L. 4427 (7146 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wiezrytel- 
ności Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzaje. 
mna Pomoc* w Podgórzu w kwocie 80 zł. 
z pn. w dniach 11 grudnia 1894 i 11 sty- 
ezuia 1895 w sądzie o godzinie 10 rano, 1. 
realności pod lk. 30 a) 2. pod lk. 117 w 
Rzeszotarach lwh. 70 i 191 ks. gr. gm Rze- 
szotary objęte przez publiczną licytacyę sprze- 
dane będą. 

Cena wywołania wynosi ad 1) 350 zł., 
ad 2) 510 zł, 

Zakład 35 zł. i 55 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków lieytacyjnych ptzeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya lieytacyjna dore- 
czoną być nie mogła, lab którzyby po dniu 
2 czerwca 1894 do hipoteki weszli, do rąk 
notaryusza Kazimierza Przychockiego w Wie- 
liczee. 

Wieliczka, 2 pażdziernika 1894. 


Konkursa. 
L. 2562 (1358 3—3) 

Przy Wydziale powiatowym w 
Jaśle od 1 stycznia 1895 roku jest do 
obsadzenia posada lustratora majątków 
gminnych. Płaca 600 zł. i 400 zł. na 
utrzymanie konia. Posada ta obsadzoną, 
będzie prowizorycznie. 

Podania z alegatami należy prze- 
syłać do Wydziału powiatowego naj- 
później do dnia 1 grudnia r. b. 

Kandydat winien dołączyć do proś- 
by: 

; 1. Metryke urodzenia. 

2. Swiadectwo moralności, 

3. Swiadectwo odbytych nauk. 

4. Swiadectwo, że jest obznajmio- 
ny z rachunkowością i odbył praktykę 
przy Władzy autonomicznej, politycznej 
lub sądowej. 

5. Swiadectwo zdrowia wydane 
przez fizyka powiatowego. 

6. Pismo piękne i czytelne jest 
niezbędnie wymagane. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jasło, dnia 4 listopada 1894. 


L. 3168 (1883 2—3) 
KONKURS. 

Na zasadzie uchwały Wydziału po- 
wiatowego rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na 4 posady akuszerek okręgo- 
wych z siedzibą w Majdanie, w Kol- 
buszowy dolnej, w Trzęsówee i w Li- 
pnicy z roczną płacą po 120 zł. — 
miesięcznie z dołu po 10 zł. z kasy 
Wydziału powiatowego wypłacalną. 

Obowiązki akuszerki określa roz- 
porządzenie wykonawcze do $. 17 ust. 
z dnia 2 lutego 1891 nr. 17 dz.u. kr. 

Do okręgu majdańskiego należy 8 
gmin, najdalsza 13 kilometrów; 

do okręgu dolno-kolbuszowskiego 
8 gmin, najdalsza 11 kilometrów; 

do okręgu trzęsowskiego 10 gmin, 
najdalsza 8 kilometrów; 

do okręgu lipnickiego 7 gmin, naj- 
dalsza 12 kilometrów. 

Podania należy wnieść do tutej- 
szęgo Wydziału powiatowego w dniach 
30 z metryką urodzenia i chrztu, świa- 
dectwem uzdolnienia i moralności, wy- 
rażając miejscowość pożądaną, 

Kolbuszowa, 20 października 1894. 


(7390 2—3) 
Sąd powiatowy w Turce potrzebuje na- 
tychmiast dyetaryusza z egzaminem do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych. 
Wynagrodzenie 1 zł. dziennie. 
Kompetenci winni zgłosić się w Na- 
ezelnietwie sądu przy wykazaniu uzdolnienia 
i dotychczasowego zatrudnienia. 
Turka, 3 listopada 1894. 


Upadłości. 


L. 18939 (7365 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domych w masie konkursowej Erharda Stin- 
gla wierzycieli Augusta Bilińskiego i Sta- 
nisława Sołtysik, iż celem zastępywania praw 
tychże w sprawie przyznania zarządcy masy 
krydalnej adw. dr Samuelowi Nebenzahl 
kosztów zastępywania tej masy ustanawia 
się kuratorem ad actum adw. dr. Jahla w 
Jarosławiu, a zarazem wyznaczony został ter- 
min na dzień 22 listopada 1894 godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym. 

Jarosław, 17 października 1894. 


L. 56120 (1396 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w ktörych obowiązuje ustawa konkurso- 
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., 
położony majątek Roberta Preyera kramarza 
korzennego we Lwowie, 

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Radcy Sądu krajowego Bortnikowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia sig 
Pana adwokata dr. Krosińskiego wzy- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże - 
niu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- 
go zawiadowcy masy i aby przedsiewzieli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 19 listopada 
1894 na godzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 5 lutego 1895 
i podać ją na terminie na dzień 5 marca 
1895 godzinę 10 przed południem, wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- 
wa pierwsżeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. — 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne -osoby, posiada- 
iące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- 
wskiej.* 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 5 listopada 1894. 


Kuratele. 


L. 7981 (7340 2—8) 
Dla marnotrawnej Karoliny Starzyko- 
wej w miejsce dotychczasowego kuratora 
Jakuba Ozuba ustanawia ck. Sąd powiato- 
wy kuratorem Marcina Zdeba z Bistuszowy. 
Tueków, 20 października 1894. 


L. 15038 (7331 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ezy- 
ni niniejszem wiadomo, Ze orzeczeniem 
swojem z dnia 27 października 1894 l. 15033 
uznał Teodora Czykałę gospodarza grunto- 
wego w Tarnopolu na marnotraweę i usta- 
nowił dlań kuratora Mateusza Brykowieza 
gospodarza gruntowego w Tarnopolu. 
Tarnopol, 47 października 1894. 


L. 6997 (7290 2—8) 

Marya z Leoczków Saczawska z Mię- 
dzyhorzec została oddaną pod kuratelę z 
powodu marnotrawstwa. 

Jej kuratorem jest Hnat Hewa gospo- 
darz z Międzyhorzec. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, dnia 21 lipea 1894. 


L. 5305 (7133 2—3) 

Anna z Mortkowiczów Blasikowa wdo- 
wa po Ś. p. Jakóbie w Warzycach, uchwałą 
e. k. sądu obwodowego w Jaśle z dnia 5 
maja 1894 |. 2598 za marnotrawczynię u- 
znana, a dla niej kuratorem Antoni Błasik 
gospodarz z Warzye ustanowiony. 

C. k. Sąd pow. m. deleg. 
Jasło, dnia 23 maja 1894. 


L. 12275 (7220 2—3) 
Matij Zieniewiez Kruszelnicki z Kru- 
szelniey uznany marnotrawcą. 
Kuratorem Mikołaj Zepesiewiez Kru- 
szelnieki. 
OC. k. Sąd powiatowy. 
Skole, 21 grudnia 1891. 


L. 60438 (7222 2 —3) 
Stanisław Nowakowsk adjunkt kolei 
państwowych, uznany zostať oblakanym i dla 
niego kurator Mieczysław Lang we Lwowie 
ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiat. miej. del. S. I. 
Lwów, dnia 30 września 1894. 


L. 6796 (7214 2—3) 
Franciszek Sajdak w Kopytowy uznany 
umysłowo chorym a kuratorem tegoż usta- 
nowiono Bartłomieja Sajdaka z Kopytowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, 2 lipea 1894. 


L. 14874 | (7209 2—3) 
Wasyl Turubka z Korsowa uznany zo- 
stał marnotrawcą. 4 
Kuratorem Michal Nahorny młodszy z 
Korsowa. , 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnie 11 września 1894. 


L. 8671 (7226 2-- 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, że nad Mieczysławem Lipińskim, e. 
k. adjunktem sądowym, równoczesną uchwa- 
łą orzekł kuratelę z powodu obłędu umy- 
stowego i że Izydor Urbański dlań kurato- 
rem został ustanowiony. 

Złoczów, 18 października 1894. 


L. 31014 (1250 2—8) 
C. k. Sad powiatowy miej. del. S. II. 
we Lwowie zawiadamia, że Grzegorz Po: 
krzywa z Dublan uznany niewlasnowolnym 
z powodu niedołęstwa umysłowego a kura- 
torem jego adwokat dr. Bodek we Lwowie. 
Lwów, dnia 12 października 1894. 


L. 10979 (7360 2—3) 
Michał Bezruki i Orynka Bezruki 2 
Czernicy uznani zostali marnotraweami. 
Kuratorem Jan Jezierski z Czernicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 15 lipca 1894. 


L. 9624 (7387 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Moseiskach 
podaje do powszechnej wiadomości, Ze Bla- 
zeja Pamułę z Zawady umysłowo chorym u- 
znano i temuż kuratora w osobia Michała 
Łabudy z Mościsk nadano. 
Mościska, dnia 11 lipca 1894. 


L. 7830 (7372 2—3) 
Michał Sauszak z Lityni uznany umy 
słowo chorym, kuratorem jego Hryń Roma- 
now z Lityni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 5 września 1894. 


L. 5295 (7371 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w EA e, ogłasza 
że Jurko Didueh z Dorozowa za marnotra- 
wcę uznanym został. 

Kuratorem Mikołaj Kryworuka z Do- 
rożowa. 

Łąka, 15 października 1894. 


L. 2733 (7370 2—3) 
Podaje sie do publicznej wiadomości, 
że Jan Zając z Głuchowa mornotrawcą u- 
znany i Jan Turczyn kuratorem dla niego 
ustanowiony został. 
C k. Sad powiatowy. 
Łańcut, 18 kwietnia 1894. 


L. 4605 | _ (7294 2—3) 
Marya Dworniak ze Sieniawy uznaną 
została marnotrawczynią. 
Kuratorem ustanowiono Harasyma Dra- 
gunna ze Sieniawy. j 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 15 czerwca 1894. 


L. 12296 (7295 2—3) 
Medarda Jabłońskiego czyli Hojdana z 
Zabłotowa uznaje się umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Ste- 
fana Jurkiewicza z Damycza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 8 października 1894. 


L. 6632 (7308 2—3) 
Simon vel Szimon Rosenbeek z Koło- 
myi uznany został za głupowatego. | 
Kuratorem dla niego ustanowiono p. 
adw. dr. Allerhanda z Kołomyi. 
Z C. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 28 kwietnia 1894. 


L. 9518 (7144 2—3) 
Andrzej Mardarowiez ze Sniatyna %0- 
stał za chorego na umyśle uznany, kursto- 
rem ustanowiono Eliasza Mardarowicza. 
C. k. Sąd J owistowy. 
Śniatyn, dnia 8 lipca 1894. 
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L. 9487 (7186 2—3) 
Jakób Koczoń z De bowea uznany ża 
, głupkowatego. 
N Kuratorem jego Adam Szafir z Dem- 
bowea. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Jasła, 30 września 1894. 
L 3638 (7369 2—3) 
C. k. $ąd powiatowy w Krościenku o- 
głasza, że Józef Bielski syn Józefa z Ocho 
tnicy uznauym został umysłowo niedołężnym 
i że al ń kuratora w osobie Jana Bielskiego 
z Ochotnicy ustanowiono 
Z e. k. Sadu powiatowego. 
Krościenko, 30 września 1894. 


L. 23508 (7402) 

C. k. Sad krajowy jako prasowy na 
wniosek C. k. Prokuratoryi Państwa orzekl, 
że treść artykułów umieszczonych w nr. 21 
pisma „Naprzód 2 dnia 1 listopada 1894 
zawiera przedmiotową istotę, a mianowicie : 

a) treść artykułu wstępnego z napisem 
„Demonstracya robotnicza w Krakowie* wy. 
stępku z $ 300 u. k. oraz występku z 58 
491, 493 u. k. i z art. V ust. 2 duia 17 
| grudnia 1862 nr. 8/863 Dz. pp zaś 

b) treść artykułu na stronicy 4 w kro- 
niee z napisem „Znowu olbrzymi proces 
chłopski* występku z $ 300 u. k. a rozsze- 
rzanie inkryminowanych artykułów zostaje 
wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 5 listopada 1894. 


Zl. 246 \ (7128) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt 
chaft erkannt, daß der Inhalt der in Nr. 84 
der „Arbeiter⸗Zeitung“ vom 19 October 1894 
enthaltenen Artikel beziehungsweiſe der Stellen 
dieſer Artikel: 1. „Die Regierung“, 2. „Deco⸗ 
rirungsfeier“ in der Stelle von „Auch wir kön⸗ 
nen“ bis „verliehen wurde“, und zwar sd 1. 
2 das Verbrechen nach 8 65a St. G. und ad 
das Verbrechen nach § 63 St G. begründe, 
und es wird nach § 493 St. P. O. das Ver⸗ 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ihah verfügte Beſchlagnahme nach § 489 St. 
P. O. beftätigt und nach § 37 Pr. G. auf 
Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, am 22 October 1894. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der kk. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nr. 
24 des „Fachblatt der Drechsler“ vom 17 Octo⸗ 
ber 1894 enthaltenen Artikels mit der Auf⸗ 
ſchrift: „Anarchismus“, und zwar in den Stel⸗ 
len von „Als Stellmacher“ bis „hingerichtet“ 
und von „dieſelben richteten“ „bis entwiſchte“ 
das Vergehen nach $ 300 St. G. begründe, u. 
es wird nach ß 493 St. P. O das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, u. die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. P. O. 
beſtätigt. 


Wien, am 22 October 1894. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in der Nr. 
18 der periodiſchen Druckſchrift: „Der Organi⸗ 
jator“ vom 19 October 1894 enthaltenen zwei 
Artikel mit der Aufſchrift: „Federſtich“ und 
zwar: 1. „Federſtich“ auf Seite 3, 2. „Feder⸗ 
itih“ auf Seite 4, ad 1 das Vergehen nach $ 
302 St. G., ad 2. das Vergehen nach $ 305 
St. G. begründe, und es wird nach $ 493 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchriften ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwalſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach $ 489 St. P. O. beſtätigt und nach 8 
37 Pr. G. auf Vernichtung der ſaiſirten Crem- 
plare erkannt 

Wien, am 22 October 1894. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft 
erkannt, daß der Inhalt der in Nr. 1 der 
„Volkstribune« vom 19 October 1894 enthal- 
tenen Artikel, reſp. der Stellen der Artikel: 1. 
„Er zittert vor dem Todte“, 2. Gebete für den 
Czaren“, 3. „Im Auszug“ in den Stellen von 
„Was wir nun“ bis „in Berathung zieht“, 
von „Eine Affenſchande“ bis „in Berathng 
zieht“ und von „Und nun“ bis „Adieul“, 4. 
„III. Landesconferenz der Parteigenoſſen Nieder- 
öſterreichs in der Stelle von „Die Gefühle der 
Bevölkerung“ bis „anders werden“ und zwar 
ad 1. und 2. das Vergehen nach $ 49 , ad 
3. das Vergehen nach § 300 St. G und ad 
4. das Vergehen nach § 305 St. G. begründe, 
und es wird uach $ 493 St. P. O. das Ver⸗ 


bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 

ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 

ſchaft verfügte Beſchlaguahme nach $ 489 St. 

P. O. beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf 

Vernichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt. 
Wien, au 21 October 1894. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 
September 1894, Z. 6277 die Weiterverbreitung 
der Nr. 36 der Zeitſchriſt: „Tiroler Landzei⸗ 
tung“ vom 8 September 1894 wegen des Ar⸗ 
tikels: „Etwas von der Steuerſchranbe“ nach 
88 65 2, 300, 487, 491 St. G. und Artikel 
V. des Geſetzes vom 17 December 1862, R. 
G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Rove- 
reto hat mit dem Erkenntniße vom 9 Septem⸗ 
ber 1874, 8. 2537, die Weiterverbreitung der 
Nr. 106 der Zeit chrift: „II Raecovlitore* 
vom 6 September 1894 wegen des Artikels: 
„Inaugurazione“ nach $ 65: St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Klagenfurt hat mit dem Erfenntniffe vom 28 
Auguſt 1894, Zl. 8639, die Weiterverbreitung 
der Nr. 67 der Zeitſchrift: „Deutſche allgemei⸗ 
ne Zeitung“ vom 23 Auguſt 1894 wegen des 
Artikels: „Verſchiedenes“ nach $ 300 St. G. 
und Art. III. des Geſetzes vom 17 December 
1862 R. G. Bl. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Sep⸗ 
tember 1894, Z. 12385, die Weiterverbreitung 
der Nr. 205 der Zeitſchrift: „Hias“ vom 11 
September 1894 wegen des Artikels: „Jak se 
uziva vojska“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 14 Se⸗ 
ptember 1894 Z. 12520 die Weiterverbreitung 
der Nr. 37 der Zeitſchrift: „Volksfreund“ vom 
13 September 1894 wegen des Artikels: „Bür⸗ 
ger! Wähler!“ nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Sep⸗ 
tember 1894, Z. 6542, die Weiterverbreitung 
der Nr. 70 der Zeitſchrift: „Narodni List“ 
vom 1 September 1894 wegen des Artikels: 
„Stanje u Boku VII.“ nach § 300 St. G. 
und Artikel IV. und V des Geſetzes vom 17 
December 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863 
verboten. 


Zl. 247 (1154) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Au- 
guft 894, B. 978/7525 die Weiterverbreitung 
der Nr. 82 der Zeitſchrift: „Nasa Sloga“ vom 
9 Auguſt 1894 wegen des Artikels: „Kotar- 
ski Kapetan Schwarz odlazi iz Pazina“ nach 
$ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Februar 
1894, Z. 27460, die Weiterverbreitung der 
Erzählung „Syn cloveka“ in der Druckſchrift: 
„Z ruznych kruhu drobne povidky napsal 
Josef Krapka Nachodsky, Drud von B. Grund 
und Otaton in fgl. Weinberge, Verlag des Dr. 
e in Prag nach § 492 St. G. ver⸗ 
oten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Sep⸗ 
tember 1894, Z. 29005, die Weiterverbreitung 
Nr. 32 der in Brooklyn (N. Y.) erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Volue Listy“ vom 1 Auguſt 1894 
nach $$ 58 e, 59 e, 63, 64, 300 und 305 
St. G. verboten „db 4 


Das kk. Kreis⸗ als Preßgericht in Kutten- 
berg hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Auguſt 
1894, Z. 2567 die Weiterverbreitung der Nr. 
4 und 6 der Zeitſchrift: „Radikalni Listy“ vom 
11 April 1894 bezh. 10 Mai 1894 wegen 
der Artikel: „Sebevrazda ve vojsku“ und 
„Dost prace" nach den $$ 65 a 302, 491 
St. G. und Art. V des Geſetzes vom 17 Dec. 
1862, R. G. Bl. 8 ex 1863, verboten. 


Das kk. Kreis⸗ als Preßgericht in Kutten⸗ 
berg hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Sep⸗ 
tember 1894, Z. 7395, die Weiterverbreitung 
der Nr. 14 Zeitſchrift: „Radikalni Listy“ vom 
11 September 1894 wegen der Artikel: „Ma- 
nevry* uud „Ze scudni sine: Rada zamskeho 
soudu p. Dr, Wokkaun“ nach $$ den 63 und 
300 St. G. und Artikel IV. des Geſetzes vom 
17 December 1862, R. G. Bl. 8 ex 1863, 
verboten 


j September 1894 wegen der Artikel:? „12. 


zari 1871“ und „Lomnice v Jicinsku* nach 
den $$ 63 und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Böhm⸗ 
Leipa hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Sep⸗ 
tember 1894, Z. 6606, die Weiterverbreitung der 
Nr. 70 der Zeitſchrift „Deutſche Leipaer Zeitung“ 
vom 8 September 1894 wegen des Artikels: 
„Zwei Miniſterreden“ nach $$ 300, 491, 492 
St. G. und Artikel V des Geſetzes vom 17 
December 1862 R. G. Bl. Nr. 8, ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Sep⸗ 
tember 1894, Z. 12880, die Weiterverbreitung 
der Nr. 72 der Zeitchrift: „Deutſches Blatt“ 
vom 15 September 894 wegen des Artikels: 
„our Reichsrathswahl“ nach 65 a St. G. ver- 

oteu. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Se⸗ 
ptember 1894, Z. 13013, die Weiterverbreitung 
der Druckſchrift: „Moſes oder Darwin?“ Eine 
Schulfrage. Allen Freunden der Wahrheit zum 
Nachdenken vorgelegt von Dr Arnold Dodel, 
ordentlichen Profeſſor der Botanik an der Uni⸗ 
verſität Zürich. Vierte Auflage, Stuttgart, Ver⸗ 
lag von J. H. W. Dietz 1893“ nach $ 122 d 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ol⸗ 
mütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Auguſt 
1894, Z. 8244, die Weiterverbreitung der Nr. 
16 der Zeitſchrift „Pobecyan* vom 24 Auguſt 
1894 wegen der Artikel: „Listarna redakce* 
und „Smutne Vyblidky* nach den $$ 65 a 
und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Au⸗ 
guft 1894, 3. 6065, die Weiterverbreitung 
der Beilage zu den Nummern 59 und 60 der 
Betjdhrift: „Katolicka Dalmacija“ vom 13 
Auguſt 1894 wegen des Artikels: „Due pesi 
e due misure* $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Auguſt 
1894, Z 6086, die Weiterverbreitung der Nr. 
65 der Zeitſchrift: „Narodni läst“ vom 15 
Auguſt 1894 wegen der Artikel: „Covjek i 
program!“ — „Otok Mulat, 10 kolovoza“ fo 
wie weyen der Notiz unter der Rubrik: „Do- 
mace vjesti“, beg nnend mit den Worten „U 
zapisniku XII.“ und endigend mit den Wor⸗ 
ten „od nasih domacich sinova“, weiters we⸗ 
gen der Notiz, beginnend mit den Worten „Evo 
opet novog dokaza“ und endigend mit den 
Worten „Jadna Dalmacija“, und ſchließlich mit 
den Worten, Pripustamo nasemu dopisniku“ 
u. endigend mit den Worten „Bog i Hrvati“ 
nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Au⸗ 
guſt 1894, 8. 6195, die Weiterverbreitung der 
Nummern 61—62 der Zeitſchrift: „Katcheka 
Dalmacija“ vom 21 Auguſt 1894 wegen des 
Artikels: „Roma diliberante Saguntum peri- 
tit“ nach § 300 St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 15408 (6837 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem uwia- 
damia z miejsaa pobytu nieznanych Seide 
Bruckner i Reizię Bruckner zam. Menczel, 
że Ryfka Badler zmarła w kwietniu 1890 
w Tłustem bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Wzywa się więc ich, by do 
roku od dnia dzisiejszego zgłosili się w sẹ- 
dzie i wnieśli deklaracye spadkowe, gdyż i- 
naczej rozprawa spadkowa będzie ukończoną 
z dziedzieami zgłoszonymi i kuratorem dla 
nich w osobie Jakóba Weinberga ustano- 
wionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 31 grudnia 1898. 


L. 33865 (7062) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Leon Schiller, 
której używać będzie Leon Schiller jako 
właścieiel Ajencyi handlowej w Krakowie, 
podpisując takową słowami „Leon Schiller“. 
Kraków, 28 września 1894. 


L. 34992 (7063) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm vcjedynczych firmy „M. Jonkler* któ- 
rej używać będzie Mayer Jonkler jako właś. 
ciciel bióra ekskantowania weksli w Krako- 
wie, podpisując takową słowami „M. Jon- 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Sicin | kler“. 


hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 September 
1894, 3 9 


17 der Zeitſchrift: „Jieinsky Ohlas“ vom 7 


117 die Weiterverbreitung der Nr. 


Kraków, 28 wsześnia 1894. 


L. 11994 y (7327 2—38) 
W depozycie tutejszosądowym pozostaje 
w przechowaniu od lat przeszło 80: 


I. W obligaeyach publicznych: 


na rzecz Karoliny Zwilling 50 zł. 
Sich Albert i Fuchs Bernard 14 zł. 
Chalupy Jerzego 40 zł 1½ et. 
Sommera Wacława 128 zł. 71", et. 


II. W prywatnych zapisach długu: 


na rzecz Anny Gumińskiej 107 zł. 45 et. 
Anny Hayduszek 33 zł. 86 et. 
Walentego Handzlik 32 zł. 86 ½ et. 
Zofii Romba 58 zł. 
Baltazara Slöserezyka 235 zł. 61%), ct. 
Jana Rosnera 17 zł. 68 et. 
Józefa Tomanek 108 zł. 65 et. 
Szymona Joukisza 230 zł. 
Jakóba Kudra 31 zł. 45 ct. 
Anny Lindert mał. 400 zł. 
Wojciecha Góry 450 zł. 
Jakóba Sohlicha 54 zł. 
Józefa Czerneckiego 112 zł. 88'/, et. 
Wojciecha Gracza 131 zł. 25 ct., 
Jana Homy 185 zł. 50 et. 
Macieja Adamskiego 262 zł. 50 et. 
Wojciecha Pawłusiaka 65 zł. 
Jędrzeja i Katarzyny Sirsorezyköw 660 zł. 
Walentego Hamerlaka 163 zł. 61 et. 
Jędrzeja Homy 200 zł. 
Błażeja Łaska 263 zł. 23 et. 
Michała Jonkisza 250 zł. 
Maryi Niemczyk 74 zł. 11 ct. 
Michała Jonkisza 515 zł. 
Anny Jonkisz 400 zł. 
Wawrzyńca Reszyka 600 zł. 
Franciszka Ruska 177 zł. 28 ½ ct. 
Józefa S'ósarczyka 286 zł. 91½ et. 
Jędrzeja Wilerka 632 zł. 11½ et. 
Józefa Wantoły 458 zł. 787/, ct. 
Michała Klimczyka 935 zł. 20 ct. 
Jana Firganka 2704 zł. 
Józefa Homy 268 zł. 80 et. 
Józefa Wojtowieza 380 21. 
Tomasza Wojtylaka 250 zł. 
Jana Firganek 160 zł. 
Agnieszki Niemczyk 140 zł. 
Michała Jonkisza 200 zł. 
Józefa Kłody 706 zł. 
Michała Pietrzaka 75 zł. 
Szymona (dląbia 285 zł. 65 et. 
Bartłomieja Dutki 1000 zł. 
Jakóba Jaromina 255 zł. 15 et. 
Zofii Wróblewskiej 433 zł. 50 et. 
Teresy Mikołajczyk 361 zł. 16 et. 
Jana Stawowczyka 200 zł. 
Franciszka Korez 100 zł. 
Walentego Romba 464 zł. 75 et. 
Anny Tobiasz 458 zł. 45 et. 
Sebastyana Koeura 93 zł. 58 ct. 
Antoniego Niemczyka 625 zł. 
Józefa Olejaka 476 zł. 361, et. 
Teresy Sierek 290 zł. 50 ct. 
Jakóba Czany 557 zł. 91 ½ et. 
Antoniego Kubika 345 zł. 
Jana Kam eńczyka 633 zł. 384/, et. 
Teresy Kostkowej 757 zł. 331), et. 
Maryi Farugowej 75 zł. 
Ewy Farugowej 180 zł. 3 ½ et. 
Wojciecha Közki 122 zł. 66%), et. 
Jana Staszka 277 zł. 563, et. 
Teresy Kostka 469 zł. 1½ et. 
Jana Jaszka 167 zł. 75 et. 
Maryanny Kosturek 100 zł. 
Józef: Rosnera 250 zł. 
Autoniego Gałuszki 596 zł. 25 et 
Józefa Zuezka 887 zł. 
Ignacego Kudra 600 zł. 
Tekli Kucharskiej 212 zł. 50 et. 
Jana Dudzika 166 zł 21½ ct. 
Tekli Stanelikowej 250 zł. 
Mateusza Tabor 181 zł. 6½ et. 
Jakóba Matuszek 52 zł. 85 ct. 
Józefa i Maryi Wawoköw 13 zł. 94 ct. 
Jędrzeja Czauderny 22 zł 35 et. 
Zink Synferosa i M tyldy 481 zł. 33 ½ et. 
Mayera Rosenthala 2750 zł. 
Macieja Gasza 2315 zł. 381, et. 
Jana, D roty, Ewy i Maryi Homów 67 zł. 
Jana Surówki 18 zł 60 et. 
Joanny Tobiasz 450 zł. 
Jędrzeja, Jana i Maryi Hofman 40 zł. 
Zuzanny i Ewy Macher 83 zł. 
Wojciecha, Michała, Anny, Katarzyny 

Pieschow 92 zł. 

Jetti Knop 2000 zł. 
Reginy Szewczyk 60 zł. 
Lararza Poppera 1000 zł. 
Józefa Kublina 3 zł. 44½ et. 
Antoniego Krausa 30 zł. 75 et. 
Karola Wilczek 208 zł. 33 ½ et. 
Ferdynanda Wilczek 208 zł. 33 ½ et. 
Jakóba Thomke 474 zł. 16 ct. 
Anny i Heleny Kunzów 120 zł. 
Maryi Więczek 43 zł. 21 et. 
Jędrzeja Homy 500 zł 
Michała Hofmana 53 zł. 26 ½ et. 
Emilii Belak 100 zł. 
Karola Kiesera 12 zł. 66 ½ et. 
Jana Czulaka 18 zł. 61/, et 
Macieja Piescha 65 zł. 334, et. 
Michała, Marvi i Doroty Hiller 22 zł. 
Jana Homy 15 zł. 
Jakóba Habermana 120 zł. 
Wojciecha Kociurek 40 zł. 
Ignacego Bentscha 110 zł. 70 ct. 
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Karola Larisch 5 zł. 

Edwerda Kellera 3840 zł. 

Alojzego Zipsera 957 zł. 91½ et. 

Maryi Piątek 283 zł. 83 ½ et. 

Amelii Oszkowskiej 315 zł. 

Antoniego Pipera 400 zł. 

Michała Grygierca 50 zł. 

Anry Raba 12 zł. 50 et. 

Karela Wilczek 500 zł. 

Gustawa Waniek 2677 zł. 50 et. 

Jana Klebek 17 zł. 1 ct. 

J. W. Reich & 8. Rumpler 67 zł. 25 et. 

Jakóba Linderta 73 zł. 35 et. 

Rudolfs, Adolfa 1 Eryka Engel 1885 
zł. 20 ct. 

Salice de Contessa 324 zł. 38 et. 

Pawła Wantoły 47 zł. 90 zł. 

Jerzego Bathelt 51 zł, 76 et. 

Jerzego Pintschera 223 zł. AR’), ct. 

Antoniego Bartany i Bogumiła Koy 
10 zł 


Jerzego Demskiego 4300 zł. 

Engelmanz Traugot 111 zł. 86 ct. 

Anny Fuchs 1200 zł. 

Wawrzyńca Vater 60 zł. 

Franciszka Greiner 108 zł. 30 ci. 

Gletsch Karcla i Franeiszka 129 21. 26 ½ et. 

Götz Wacława 25 zł 91½ ct. 

Andrzeja Hanuszek 600 zł. 

Samuela Just 986 zł. 

Razslii Koberowej 800 zł 

Franciszka i Zuzauny Molów 77 zł. 5 et. 

Jana Mecha 3026 zł. 60 ct. 

Karola Perlowskiego 160 zł 

Jana Piescha 200 zł. 

Zuzanny Prziwonin 200 zł. 

Benedykta Teifurta 100 zł. 

Franciszka Trojana 83 zł. 20 ct. 

Lóbel Torbe 50 zł. 

Leopolda Wystał 80 zł. 

Wawrzyńca Vater 120 zł. 

Amelii Zipser 346 zł. 90 et. 

Wacława Lieber 280 zł. 

Jerzego Bartelmusa 150 zł. 

dzieci Jana Bóhna 536 zł. 

Tomasza Kleina 466 zł. 

Maryi Jaszowskiej 830 zł. 

Tekli i Wojciecha Płonków 1200 zł. 

Maryi Schsttek 223 zł. 30 et. 

Maryi Malz 626 zł. 20 ct. 

Augusta Wegnera 160 zł. 

Pawła Seweryna Menenarowskiego 205 
zł. 48 ct. 

Zuzanny Raschka 220 zł 16 ct. 


—— nm ͤ AGꝛà—⁴I4ññ14d1„%P a 


Macieja Kublins 20 zł. 47 ct. 
Jędrzeja Wieczorek 64 zł. 85 et. 
Wacława i Pawła Schamarath 71 zł. 


27, et. 

Józefa Lustig 1462 zł 38 et. 

Katarzyny Kędzior 15 zł. 88 et. 

Ponieważ miejsce pobytu właścicieli 
tych depczytów a względnie ich prawona- 
bywców wiadome nie jest, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzyby prawa własności 
do takowych rościli, by w ciągu roku, 6 
tygodni, 8 dni od dnia niżej podanego z ta- 
Karola Zamarskiego 105 zł. kowemi się zgłosili i należycie je wykazali, 
Karoliny Freund 8 zł. 46 ct. gdyż w razie niezgłoszenia się lub niewyka- 
Anny i Katarzyny Krywult 487 zł. 10 et. | zania praw swoich, depozyta składające się 
z oblig:cyj publicznych za przepadłe na 


— 


Jana Bukowskiego 400 21. | 
Jana i Henryka Adamow 64 zł. 88½ et. | rzecz skarbu państwa, zaś prywatne zapisy 
Ewy Hawelka 40 zł. 33’), et. długu do registratury tutejszego sądu prze- 
Karola i Julii Rozanowiez 700 zł. 70 et. | niesione zostaną. 
Piotra J fistera 1835 zł. C. k. Sąd powiatowy. 
Rozalii Kober 2024 zł. 76 ½ et. Biała, 27 października 1894. 
Karola Scholz 2760 zł. 
Józefa Pförtner 408 zł. L. 11453 (6845 3—3) 
Aleksandra Willmana 2000 zł. Niniejszem zawiadamia się Abrahama 
Macieja Lianerta 133 zł. 33½ ct. Waldmana z miejsca pobytu nieznanego, iż 
Jakóba Majsranowskiego 300 zł. celem doręczenia mu tus. uchwały tabular- 
Zuzanny Łukowiaz 207 zł. nej z 20 marca 1893 J. 1668 kurator dla 
Maryi Kunz 172 zł. 90 ct. niego w osobie p. Ignacego Cukrs 2 Żółkwi 
Anteniego Knpke 150 zł. ustanowionym został. 
Mikołaja Metzlera 277 zł. 88 ½ et. Wzywa się przeto Abrahama Wald- 
Romana Mydlarskiego 40 zł. mana, aby ustanowionemu kuratorowi Środ 
Samuela Pfitznera 2300 zł. ki do obrony swych praw dostarczył albo oso- 
Romana Joscha 209 zł. 25 et. biście w Sądzie się zgłosił gdyż wszelkie złe 
Maryi Bielok 68 zł. 51 et. skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam 
dzieci Charlotty Keller 81 zł. 20 et. | sobie przypisać będzie musiał. 
dzieci Józefa Rörnera 1327 zł. j C. k. Sąd powiatowy. 
Emilii i Maryi Graffel 400 zł. Żółkiew, dnia 16 grudnia 1893. 
Jana i Emilii Fuehsów 936 zł. 
Reginy Długiej 52 zł. L. 16541 (6818 3—3) 
de Simonskiego 2936 zł. 80 et. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
Antoniego Eielko 252 zł. 15 et. sprawie wekslowej Kasy oszczędności miasta 
Maryi Koberowaj 1049 zł. 34!/, ct. Kołomyi przeciw Pinkasowi Pimsler i tow. 
Zofii Sommerowej 920 zł. pto 43 zł. w. a. ustanowił kuratorami dla 
Antoniego, Teofila i Franciszka Mo- pozwanych z miejses pobytu niewiadomych 
krzyckich 1050 zł. Simy Pimsler i Pinkasa Pimslera a to dla 
Magdaleny Schlitterman 200 zł. pierwszej adw. p. dr. Zipsera z substytueyą 
Karoliny Onderka 813 zł 70½ et. adwakata dr. pena Hullesa, a dla drugiego 
Karola Stefen 100 zł. adw. dr. p. Schustera z substytucyą adw. 
Jaköba Kehler 1000 zł. dr. Stanbera i doręczył kuratorom nakaz 
Fryderyka i Albertyny Schüpelt 745 | zapiaty z duis 6 października 1894. 
zł 15 ct. Wzywa się pozwanych, ażeby kurato- 
Gustawa Kellar 10 600 zł. torom potrzebnej do obrony swojej informa 
Jan Pfister 603 21. eyi udzieli, lub innych zastępców sobie 
Anny Noswitz 200 zł. ustanowili i sądowi wymienili: 
Pawła Krupy 15.600 zł. Kołomyja, 6 października 1894. 
Bernarda i Jana Buckich 145 zł. z. 
Alojzego, Gustaw i Henryka Przeczek | L. 16492 (6879 3—3) 
545 zł. 83 ½ et. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
Macieja Waniek recte Perlowski 333 | sprawie wekslowej przeciw Dawidowi Rot- 
zł. 50 ct. tenstreich i Tow. pto 450 zł, ustanowił ku 
Karola Demskiego 813 at. 70 ct. ratorem dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Anny ieńskiej vel Czernecieńskiej | pozwanego Ozyasza Rottenstreicha adwokata 
3750 zł. dra Trachtenberga z substytucyą adwokata 
Józefa Braunera 500 zł. dra Zipsera w Kołomyi i doręczył kuratoro- 
Anny Cymbala 86 zł. wi tus. nakaz zapłaty z 15 września 1894 
Pauliny Schlesinger 200 zł J. 15219 przeciw Ozyaszowi Rottenstreich 
Albertyny Lengsfeld 830 zł. wydany. 
Agnieszki Gacek 375 zł. Wzywa się zatem Ozyasza Rottenstrei- 
Jana Gacka 375 zł cha, ażeby potrzebnej do swej obrouy infor- 
Maryi i Agnieszki Kubik 67 zł, 86%, et. | macyi kuratorowi udzielił, lub innego za- 
Jana Thomana 2450 zł. stępeę sobie ustanowił i sądowi go wymienił. 
Anny Rozner 139 zł. 211, et. Kołomyja, 3 października 1894. 
Antoniego Ludwika 175 zł, 62 et. 
Samuela Tobiasa 200 zł. L. 17576 (6931 3—3) 
Maryi Błotko 01 zł. 20 et. C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Anny Protzner 84 zł. | powiadamia 2 Życia i miejsca pobytu nis- 
Teresy i Auny Dyezek 100 zł. wiadomego Jaköba Martin, że wskutek proś- 
Jana Niemezyńskiego 1592 zł 68 ½ et. | by masy konkursowej Józefa Steraharta o 
Jana Dzięgiela 158 zł. 91½ et. wykreślenie prawa zastawu dla sum 220 zł., 
Z fii i Julii Kamińskich 256 zł. 58", et. 220 zł., 110 zł i 125 zł. w stanie biernym 
Alojzego Thiel 4200 zł. dóbr Tu yłów whl. 457 na jego rzecz zahi- 
Franciszka Wencelis 255 zł. 55½ et | potekowanego, dla niego kuratorem adw. dr. 
Tomasza Hanslika 793 zł. 24'/, et. Eliasza Fischlera z substytucyą adwok. dra 
Anny Dudziak 83 zł. 71½ et. Lorscha ustanowione. 
Zuzy Helbich 1530 zł. 49 et. l Wzywa się go zatem, by wcześnie przed 
Jana, Józefa. Alberta i Julii Bukow |terminem wedle $ 45 ust. hip. na 30 paz- 
skich 80 zł. | dz ernika 1894 wyznaczonym, temn adwoxa - 


Andrzeja Piescha 51 zł. 55½ et. itowi potrzebnej informacyi udzielił, lub is- 
Rudolfa, Adolfa i Eryka Gaseh 19.096 nego zastepeg sobie obrał, inaczej bowiem 
zł. 24 et. | skutki swego zaniedbania sam sobie przy- 
Jana Antonisgo 1000 zł. 
Henryety Gasch 11.415 zł. 48 et. 
Jerzego Heller i Izaka Becher 88 zł. | 
75 et. Li 6720 (6942 3—3) 
Doroty Wilezek 20 zł. 2 ct. | C. k. Sąd powiatowy w Pruchuiku Z2- 
Zofii Wilczek 20 zł. 2 ct. wiadamia, że dla niewiadomego z miejsca 


e. 
Stanisławów, 15 września 1694. 


Pruchaik, 17 września 1894. 


zastawnych galie. Towarzystwa kredytowego 


Ordre Meine Eigene die Summe von 


. Pytn Dyonizego Kruczykowskiego, celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 25 kwietnia 1894 J. 8038 dozwala: 
jącej wpisu łącznego prawa zastawu w stanie 
biernym jego wixsaych, lwh. 67 objętej, całej 
i Iwh. 72 objętej jednej dziesiątej części, w 
Rozborzu długim położonych reainości, na 
rzecz Herza Goldmana, kuratorem ad actum 


į Polikarp Kubieki wójt z Rozborza długiego 


ustanowiony został, 


L. 52342 (7247 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Eugeniusza Pawlikow- 
skiego i Maryę Pawlikowskg, iż na prośbę 
Natana Brandlera de praes. 10 sierpnia 
1894 l. 40788 wydał przeciw Eugeniuszowi 
Pawlikowskiemu, Maryi Pawlikowskiej, Bo- 
lesławowi Burzyüskiemu, Jadwidze Burzyń- 
skiej nakaz zapłaty sumy wekslowej 800 zł. 
wa. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Eugeniusza i Ma- 
ryi Pawlikowskich nie jest wiadomem, usta- 
nowieny został dlą nich kuratoram adwokat 
dr. Margssz, a tegoż zastępcą adwokat dr. 
Soroń. ° 

Wzywa się zatem Eugeniusza i Maryę 
Pawlikowskich , by służące do ieh obrony 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali i tegoż są- 
dowi wymienili, gdyż z zaniedbania wyni- 
kłe następstwa szkodliwe sami sobie przy- 


piszą. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 20 października 1894. 


L. 58207 (7181 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyni, iż wskutek podania Teofili Choło- 
niewskiej przeciw Mieczysławowi Błażew- 
skiemu pto 2000 zł. wa. dozwelone zostały 
uchwałą z 23 pazdziernika 1894 do 53207 
różne kroki egzekucyjne. 

Powyższą uchwałę doręcza sie z miej- 
ses pobytu niewiadomemu  Mieczysławowi 
Błażowskiemu do rąk równocześnie w ogo- 
bie adwokata dr. Vogla, z zastępstwem ad- 
wokała dr. Bałłabane ustanswionego ku- 
ratora. 

Wzywamy niniejszym edykiem Mieczy- 
sława Błażawskiego, aby w należytym cza- 
sie u ustanowionego kuratora lub też w są- 
dzie osobiście albo przez innego zastepee 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ile Ze 2 za- 
niedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisz. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 23 października 1894. 


L. 33476 (7322 2—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza w myśl art. XVII usta- 
wy ordynaeyi przeworskiej książąt Lubomir- 
skich, że polcwa funduszu zapasowego tej 
ordynacyi w ubiegłym dniu 2 stycznia 1891 
okresie dwudziestoletnim złożona na cele 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
przeznaczona wedłe sprawdzonego przez ra- 
de ordynacką rachunku przez ordynata An- 
drzeja ks. Lubomirskiego w sposób następu- 
jący użytą została : 

1) kwota 5000 zł. na pokrycie części 
kosztów restauracyi gmachu Zakładu narod. 
im. Ossolińskich ; 

2) kwota 1000 zł. na wynagrodzenie 
p. Justynie Bielowskiej za niepobraną w pier- 
wszych dwóch latach po śmierci śp. Augu- 
sta Bielowskiego pensyę wdowią; 

3) kwota 200 zł. na wspomożenie i 
powiększenie funduszu naukowego imienia 
Cieszkowskiego w Poznaniu obrócone, zaś 
reszta mianowicie: 

4) kwota 20.800 zł w % pre. listach 


ziemskiego, a 385 zł. 36 et. w książeczee 
wkładkowej Banku krajowego Nr. 6196 w 
kasie krajowej jako fundusz żelazny z prze- 
znaczeniem jego odsetek na pokrycie po- 
trzeb bieżących biblioteki Zakladu narod. 
im. Ossolińskich złożoną została. 

O. k. Sąd krajowy. 

Lwów. 13 października 1894. 


L. 47148 (7223 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa w skutek prośby Stanisiawa 
Tokarskiego z 18 września 1894 l. 47148 
posisdseza weksla „Lemberg den 10 April 
1894 Pr. 500 fl 6W. Drei Monate a datto 
Zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 


fünf Hundert fl. OW. den Werth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht 
Herr Krzysztof Janowiez in Lemberg, z. b. 
in Lemberg Jan Krasowski, Krzysztof Jano- 
wiez, a tergo Jan Krasowski, Leopold Li- 
tyński Ordre der k. k. priv. gal. Actien 
Hipotheken Bank Lemberg 10 April 1894 
Stanisław Tokarski“, ażeby takowy w prze- 
ciągu 45 dni, od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu tut. sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasu, weksel ten na Żądanie strony za 
umorzony uznanym zostanie. 
Lwów, dnia 22 września 1894. 
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L. 22436 (100 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiad 
czyni, iż wskutek podania Michała Hawlinga | pozew ustznowienemu dla niego kuratorowi 
tusąd. uchwałę z dnie 25 lutego 1893 1. | adwokatowi dr. Ksflińskiemu doręczono. 
1506 z real. lk. 1065 i 10062), we Lwowie Kamionka str., 8 października 1894. 
w wyk. bip. 828 II. zapisanej wydzielono 
parcele gr. |. k. 4465, 4466 i 4477 dla ta- L. 8963 s i M (7007 2—3) 
kowych odrębne eiala hip. utworzono oraz | Uwiadumia się niewiadomych z miej. 
zaintsbulowano prawo własności tychże na sea pobytu Wolfa i Amelię Metzgerów, że w 
rzecz Michała i Anny Wzorek, Władysława | sprawie wys. skarba o zaległy z real. lk. 
i Anny Naworol tudzież na rzecz Antoniny | 146 dz. VIII. w Krakowie podałeś w kwo- 
Olszewskiej. Powyższa uchwała doręcza się eie 7 zł, 12%, ct. ustanowiono dla nieh ku- 
z życia i miejsca pobytu niewiademym ratora adwokata dr. Kofodziejezy kz któremu 
Esterze Kapralik i Süssli Perli Kapralik do | doręczono rezolucyę 2 16 lipes 1893 J. 28676 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Wald | dczwalającą intabalacyi egzekucyjnego pra- 
manna 2 zastępstwem adwokata dr. Ziona | wa zastawu dla powyższej sumy na real 
ustanowionego kurators. Nk. 116 Dz. VIII. w Krakowie. 

Wzywawy niniejszym edyktem Esterę O. k. Sad del.-miej. 
Kapralik i Süssle Perle Kapralik, aby w na- Kraków, 10 czerwea 1894. 
lezyıym czasie u ustanowionego kuratora 
lub w sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosiły i eelam przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyły ileze 
z zaniedbanie wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki same sobie przyoiszg. 

Lwów, 27 maja 1898. 
tygodni i 8 dni od ostatniego ogłoszenia ‘s| 
niejszego w „Gazecie Lwowskiej“ zgłosił, | 
po bezskutecznym kowiem upływie tego ter- 
minu na ponowne żądanie proszacego 
wzmiankowana książeczka za umerzong u- 
znaną zostanie. 

C. k. Sad krajowy. 

Kraków, 21 września 1884. 
L. 36578 (7071 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Malwiaę br. Wolańską, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo kredyto- 
we rękodzielników i przemysłowców w Kra: 
kowie pozew de praes. 8 października 189% 
l. 36578 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 85 zł. z pn. i że wydany wsku- 
tek tego pozwa nakaz zapłaty 2 dnia 9 pa- 
„dziernika 1894 l. 36578 doręczony został 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi adwo- 
katowi dr. Tomikowi z substytucyą adwoka- 
ta dr. Mandelbeuma w Krakowie i poleca 
Malwinie hr. Wolańskiej, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostar 
czyła, lub innego pełnomocnika sobie obra- 
ła i sądowi o tem doniosła, w przeciwnym 
bowiern razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sama sobie przypisze. 


C. k. Sąd krajowy. 
Kraków 9 października 1894. 


1. 5086 (7039 2—3) 

©. k. Sad obwodowy w Savoku zawie- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ma- 
jera Wilka, iż w sprawie spadkowej po bp. 
Ssmuelu Herschu Wilku dla niego kuratora 
w ossbie Markusa Grossmana z Ssucka u- 
stenowiono, wzywa się go przeto, aby 2 u- 
stanowicnym kuratorem się porozumiał lub 
też innego pełnomocnika sądowi wezas przed- 
stawił, w przeciwnym bowiem razie złe sku- 
tki ztad wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

0. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 14 sierpnia 1894. 


L. 6442 (7010 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wisdamia Maryg „ukowską ze Życia i miej 
ses pobytu niewiadomą odnośnie do edyktu 
2 27 lipca 1888 i. 11756 w dzienniku urzę- 
dowym Gazety lwowskiej Nr. 225, Nr. 226 
i Nr. 227 ogłoszonego, iż w miejsce adw, 
dr. Ornsteina kuratorem dla niej dr. Braun 
zaraianowany zastał. 

Brody, 9 maja 1893. 


L. 8191 (7002 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza kwitu zastawniezego no- 
wosądeckiej Kasy oszezeduusei Nr. 1352 na 
książeczkę wkładkową nowosądeckiej Kasy 
oszczędności Nr. 8449 na 100 zł. opiewa- 
ige, by kwit ten w przeciągu 1 roku od 
dnia tego edyktu tutejszemu sądowi przedło- 
żył, inaczej takowy po upływie tego termi- 
nu zs umorzony uznany zostanie. 

Nowy Sacz, 22 września 1894. 


L. 31852 (7070 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie Ea 
prośbę Karola Gryglewskiego wprowadzając 
postępowanie amortyzacyjąe, wzywa każde- 
go posiadacza książeczki udziałowej Towa- 
rzystwa wzajemnego kredyiu w Krakowie 
Nr. 947 dnia 31 lipca 1888 na imię Karola 
Gryglewsziego wydanej, ua kwotę 100 zł. 
opiewającej, aby się w przeciągu roku, 6 


L. 6737 (6905 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiademia, że celem doręczenia uchwały sa- 
du tutejszego 2 dais 27 maja 1833 1. 8167 
dozwalejącej wyżreślenie prawa zastawu dla 
sumy 600 zł. aw. na rzecz Pessli Lipowec- 
kiej w stanie bieraym ciała hip. l. 508 gmi- 
ny katastr. Brody, ustanowiony został dla 
niewidomej z miejsca pobytu Pesli Lipo- 
weckiej kuratorem adw. dr. Braun która te- 
muż swe środki obronne podać ma lub też 
sądowi innego zastępcę wymienić. 

7 e. k. Sądu powiatowego. 
Brody, dnia 15 maja 1894. 


L. 15279 (6930 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyśln ża 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Marye Bobrownieką jako spadkobierczynię 
Maryi Mochnackiej, że Bolesław Orzecho- 
wien wuiósł przeciw nim pozew ds praes 
16 czerwca 1894 1 10077 dekretowany do 
postępowania pisemnego 2 terminem 90 
dniowym do wniesienia obrony, że dalej dla 
niej kuratorem ustanowiony został adw. Hu- 
bert Freyberger w Przemyślu zamieszkały. 
, Wzywa sią przeto pozwaną, aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiała, 
lub też innego pełaomocika nam przedsta- 
wiła ile że w razie przeciwnym skutki za- 
niedbania sama sobie przypisze. 
Przemyśl, 23 września 1894. 


L. 8267 (6934 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego 2 miej- 
ses pobytu Jędrzeja Niecieckiego, że w spra- 
wie Charlotty Drobner jako cessyonaryuszki 
Sobestyana Pietrzko przeciw niemu o 21 zł. 


(7180 2—3), który termin do rozprawy drobiazgowej na f adw. dra Niemezynskiego w Przemyślu za- 
omo | dzień 12 listopada 1894 wyznaczony i ten jo 


Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
iub też innego pelnomoenika nam przedsta- 
wił, ileże w razie przeciwnym skutki za- 
niedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl, 1 września 1394. 

L. 12448 (7388 2—8) 

Niewiadomą z miejsca pobytu i zamie- 
szkania Naćkę Uzura zawiadamia się, że 
Marta Gardzała wytoczyła przeciwko niej 
podaniem 6 września 1804 l. 12448 pozew 
o uznanie własności połowy parceli grunto- 
wej 9143 m. Sokoli, który to pozew do 
rozprawy ustnej z terminem na dzień 30 
listopada 1894 o godzinie 9 rano zadekre- 
towano. 

Wzywa się zarazem Nackę Ozura, aby 
ustanowionemu dla niej kuratorowi Dańkowi 
Bąk w Sokoli potrzebnej informacyi udzieli- 
is lub innego zastępcę sobie obrała, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania tego sama sobie 


pizypisze. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, 12 wsześnia 1894. 


L. 21406 (7380 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po 
daje do wiadomości, że w sprawie intabula- 
eyi egzekucyjnego prawa zastawu dia zale 
glego podatku domowo czynszowego w kwo- 
cia 48 zł. 67 et. z pn. na karcie ciężarów 
wykazu bip. l. 393 ks. gr. gm. Tarnów na 
rzecz skarbu państwa dla uiewiadomego 2 
życia i miejsca pobytu Arnolda Samteia 
Randa kuratorem adw. dr. F. Salomons u- 
stanowił. 

C. k. Sad obwodowy. 
Tarnów, 31 października 1894. 


L. 21681 (7354 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadainości, Ze na prośbę Stanista- 
wa Jakubowskiego imieniem małoletniej Ks- 
zimiery Jakubowskiej wniesioną, zezwolił na 
wdrożenie postępowania  arortyzacyjnego 
wzgiędem zaginionej karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 33019 na 
1000 zł. w dniu 8 maja 1886 na imię Ka- 
zimiery Jakubowskiej złożoną opiewającej i 
wzywa posiadacza tej karty wkladkowej, by 
ją przedłożył w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“, 
inaczej karta rzeczona na żądanie za umo- 
iz0ną uznaną zostanie. 

Ü. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 31 paździeraika 1894. 


L. 10845 (7412 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsea pobytu Jakóba Stachu- 
rę, iż Dorota 10 Styczniowa 20 Kałużna 
przeciw niemu, Franciszce Stachurowej i 
Leibie Islerowi pozew o unieważnienie wpisu 
prawa wlasuogei realsossi liczba wykazu 33 
gminy Goleszów wniosła i że na skargę be 
termin na dzień 5 grudnia 1894 o 9 rano 
wyznaczony został. 

Wzywa się zatem Jakóba Stachurę, 
aby nstanowionemu kuratorowi adw. drowi 
Brandtowi w Mislcu, lub też ianemu pelzo- 
moenikowi potrzebnych do obrony informe- 
eyj udzielił, gdyż inaczej sam sobie szkodli- 
we skutki przypisze. 

Mielec, dnia 10 października 189%. 


L. 6198 (7417 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie Za- 
wisdamia z miejsca pobytu nieznaną Tekle 
Koba, że Leib Kupfersiein wnióst dnia 20 


L. 8035 (7329 2 - 3) 
C. k. Sad powiat. w Tuchowie vstana- 
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Remingere w interesie sprzedaży 2 wol- 
nej ręki 1/4 części realności pod wyk. hip. 
211 dla gminy Ryglice Józefa Remingera 
własnej kuratorem Michsła Wzorka. 
Tuchów, d. 24 października 1894. 


(7393 2 - 3) 
Dr. Bazyli Didoszak, adwokat w Bu- 
ezaczu, dr Leon Alter, adwokat w Nadwör- 
nej i dr. Maurycy Kahane, adwokat w Bóbr- 
ce, zgłosili zamiar przesiedlenia się a to: 
pierwszy do Kalusza, drugi do Buczącza, 
ostatni zaś do Lwowa. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Lwów, dnia 13 października 1894. 


L. 7570,93 (7392 2—35) 

C. T. Sąd obwodowy prostuje niniejszem 
edykt z dnia 30 września 1893 1. 6045 u- 
mieszczony w Gazecie lwcwskiej z dnia 17, 
18 i 19 listopada 1893 nr. 262, 263 i 284 
w ter sposób, ża takowy odnosi sie do po- 
zwanej 2 miejsca pobytu niewiadamej Cour- 
celle de Boishebet. 

Sanok, dnia 19 grudnia 1893. 


L. 9827 (9386 2—3) 

C. k. Sad pow. w Kamionce str. zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Wła- 
dysława Grabiankę, że Józef Staniszewski 


10 ct. wa. 2 pn., ustarowiono dla niego ku- 
ratorem ad actum adwok. dr. Ludwika Par- 
wieso w Brzesku. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 16 września 1894. 


L. 4987 (6913 2—3) 
W sporze sumarycznym Jana Schwei- 
zera z Kranzbergu przeciw vieznsnemu 2 


października 1893 do 1. 7699 skargę przeciw 
Michadowi Koba, Anieli Koba zam. Brumil 
skiej, Tekli i Józefowi Kobom o zapłacenie 
kwoty 87 zł, 50 et. i wpis prawa zastawu 
do tej sumy w stanie biernym ciała hip. 
wyk. bip, 174 księgi gruntowej gminy Sie- 
niawa objętego. 

Wyznaczsjąc do rozprawy ustnej po- 
nowny termin na dzień 21 listopada 1894 o 
godz. 9 rano, ustanowiono dla nieznanej 2 
miejsca pobytu Tekli Koba, kuratora w oso 
bie e. k. notsryusza p. Zielonki w Sieniawie 
któremu napis skargi doręczono. 

Wzywa się zatem Teklę Koba, by z 
ustanowionym kuratorem eo do swej obrony 
się porozumiała lub sądowi innego pełno- 
moenika przedstawiła, gdzź ztąd wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisze. 

Sieniawa, 31 sierpnia 1594. 


L. 38571 (7399) 
C. k. Sad krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Jan 
Ried!“ w rejestrze handlowym dla firm po 
jedysezyeh wpisano. 
Lwów, dais 4 sierpnia 1894. 


ma 


miejsca pobytu i Zyeia Antoniemu Spanie. 
owi młodszerzu przez kuratora Zdzisława 
Szybalsziego z Łąki o zapłacenie kwoty 52 
zł. 50 et. pozwem de praes. 28 września 
1894 l. 4987 wszezetym, wzywa się pozwa- 
nego, ky przed terminem nadzien 19 stycz- 
nia 1895 do rozprawy wyznaczonym z ku- 
ratorem Się zniósł, gdyż inaczej winę sobie 
przy pisze. 
C. k. Sad powiatowy. 
Łąka, 28 września 1894. 


1 (6991 2—3) 

S. 0. k. Sąd cbwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z Zyeja i miejsca pobytu niezna- 
nego ks. Tomasza Aluksacdra Małyszko i 
tegoż spadkobierców, że Efroim Meilech 2 
im. Himmelstein wniósł przeciw niemu, po- 
zew de praes. 28 sierpnia 1894 1.-14188 o 


wykreślenie sumy 2000 zł. polskich czyli L. 39376 (7398) 
200 zł. wa. ze stanu biernego realności pod C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


l. k. 179 w Przemyśla i równocześnie de- Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
kretowany do postępowania pisemnego z | handlowym dla firm spółkowych firmę „Ja- 
terminem 90-dniovym do wniesienia obrony, | kubowski i Zadurowicz* księgarnia 1 skład 
że dalej dla niego kuratorem ustaaewiowvy nut we Lwowie wpisano, a Zarazem przy 


wniósł przeciw niemu pozew pto 5 zł, na ' został adw. dr. Tarnawski z zastępstwem takowej uwidoczniono: 


a) że właścicielami tej firmy są Wła- 
Gysław Szczęsny dw. im. Zadurowiez i Ka- 
zimierz Stanislaw dw. im. Jakubowski obaj 
we Lwowie zamieszkali. 

b) że siedzibą firmy jest Lwów, 

c) że spółka swoje czynności rozpoczę- 
ia w dniu 1 września 1898. 

d) że do zastępywania i podpisywania 
firmy każdy ze wspólników jest uprawniony. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1894. 


L. 48065 (6198 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych ws Lwowie wzywa posiadaczów karty 
zastawniezej, wystawionej przez oddział za- 
stawniczy e. k. uprz. galicyjskiego akeyjne- 
go Banku hipotecznego we Lwowie do l. 
301 dnia 7 lipca 1893 na zastawionych ośm 
sztuk węgierskich losów czerwonego krzyża 
a mianowicie : 

derys Nr. 467 nr. losu 80. 

Serya nr. 495 nr. losu 58. 

Serya nr. 743 nr. losu 94. 

Serya nr. 1526 nr. losu 4. 

Serya nr. 2704 nr. losu 26. 

Serya ur. 2808 nr. lesu 23. 

Serya nr. 2874 nr. losu 91. 

Serya nr. 3364 nr. losu 19. 
aby ją w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni, liezge od dnia trzecie- 
go ogłoszenia edyktu w dzienniku urzędo- 
wym sądawi okazali, gdyż w razie przeci- 
wnym karts ta za nieważną i umorzoną u- 
znaną zostanie. 

Lwów, dnia 1 września 1894. 


L. 42541 (1338 1—3) 

C. k. Sąd krajowy ustanawia w spra- 
wie egzekucyjnej spadkobierców 8. p. Teo- 
fila Mironowieza przeciw spadkobiercom śp. 
Antouiego Zagórskiego o 30 zł. m. k. i 34 
zł. 26 kr. m. k. z pn. dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Włodzimierza Zagör- 
skiego, Kazimiry z Zagórskich Janiszewskiej 
i Waudy Zagórskiej adwokata Hanryka Ja- 
kóbowskiego z9 Lwowa kuratorem a adw. 
dr. Schüssla w Brzeżanach tegoż substy- 
tutem. 

Lwów, dnia 6 października 1894. 


Z. 13821 (7075) 

Das k. k. Kreisgericht zu Kolomea hat 
unterm heutigen die Eintragung in das Re- 
gister für Erwerbs und Wirthschaftsgencs- 
senschaften des auf Grund des Statutes vom 
17 August 1894 neu gegründeten Vereines 
„Giro und Bankverein registrirte Genossen - 
schaft mit beschränkter Haftung in Kolomea 
mit dem Inhalte veranlasst, dass der Gegen- 
stand des Unternehmens der Betrieb eines 
Oreditgesehäftes behufs Bzischafnng der den 
Mitgliedern im Handel und Gewerbe nöhti- 
gen Geldmittel vermittelst des gemeinscha- 
lichen Oredites, die Zeitdauer unbestimmt, 
und die; Haftung zum fünffachen Betrage 
des gezeichneten Geschsfisanteiles denselben 
miteingerechnet bes-h’änkt ist, dass zu ersten 
Vorstands mitgliedern Azelm Busehel, Na- 
sen Baran Mendel Brettier, Samuel Markus 
und Nathan Buschel alle aus Kolomea ge- 
wählt wurden, welche fir die Geaossenschafft 
derart zeichnen, dass zwei von ihnen ihre 
Uuterschrift uoter der Firma beisetzen, en: 
dlieh dass die von der Genossenschaft aus- 
gehenden Bekanntmachungen durch öffen- 
tliches Anschlagen am Vereinslokale zu er- 
folgen haben. 

Kolomea, am 7 September 1894. 


L. 36579 (7072 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dłowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
4 miejsca pobytu Malwinę hr. Wolańską, że 
przeciw niej wniosła Towarzystwo kredytowe 
Rękodzieluików i Przemysłowców w Krako- 
wie pozew de praes. 8 października 1894 
J. 36579 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 190 zł. z przyn. i ża wydany 
w skutek tepo pozwu nakaz zapłaty z dnia 
9 października 1894 |. 36579 doręczony zo- 
stał ustanowionamuj dla tejże kuratorowi 
adwokatowi dr. Tomikowi ze substytucyą 
adwokata dr. Mandelbsume w Krakowie i 
poleca Malwinie hr. Wolańskiej, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczyła lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeciw- 
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sama sobie przypisze. 
Kreków, 9 października 1894. 


L. 45161 PAM | 

Zawiadamia się niewiadomego z miej 
sea pobytu Salomona Badera, że w sprawie 
egzekucyjnej galic. Zakladu kredytowego 
ziemskiego we Lwowie w likwidacyi przeci- 
wko spadkobiercom Marka Badera ustano- 
wiono dlań kuratorem adwokata dr. Mandel- 
bauma, któremu rezolucyę 2 niniejszej daty 
zarządzającą w przedstanowczem załatwieniu 
podania o egzekucyjną sprzedaż reałnoś:i 
objętej wykazem 26 ks. gr. gm. kat. Dzie- 
kanowice opisanie przynależności tej realno- 
sei wręczono. 

C. k. Sad pow. miej. del. 
Kraków, 14 października 1894. 


-L. 14247 (7040 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 
ści Turze-Franciszkowszczyzna w galic. ta- 
buli krajowej w ks. dom. 57 pag. 355 zapi- 
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 309 zł. 13½ et. wymie- 
rzonem zostało i że w celu przyznania tego 
wynagrodzenia wzywa się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych, aby w terminie trzech 
raiesięcy, a mianowicie do dnia 4 lutego 
1895 wierzytelności swoje tutaj zgłosili, przy- 
czem się im oznajmia, iż niezgłaszający się 
przy rozprawie przekazawczej słuchanymi 
nie będą i będą tak uważani, jak gdyby na 
przekazanie swych wierzytelności do powyż- 
szego wynagrodzenia wedle pierwszeństwa 
hipotecznego zezwolili, i że utracają prawo 
czynienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawający interesenei zawarli, jeżeli wierzy- 
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazaną albo 


Spadk. 


Brubue „Ann 
od wyrazu petitam gonta, t4ustym 
petitsm 3 centy. 


Zunkomme tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryuia, s% do na- 
bycia we wszystkich trafkach. 330 


— 


— wi un 10. 


ealność pai budowę z ogrodem w objętości 
530 Rs wadr. przy ul. Kurkowej J. 55 do 
sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw. 
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Drelarzus: z nader pochlebnemi i zaszezy- 
tnemi świadectwami, mogący się wykazać z kil- 
kuletniego prowadzenia działów manipulacyjnych i 
pozostawania przez czas dłuższy na dac mfejseu 
i to przy ezynnoseiach manipulacyi, z szybkiem a 
wyrobionem pismem, poszukuję posady przy c. k. 3 
dach lub innych c. k. urzędach. Zgłoszenia A. 

post rest. Leżajsk. 1231 


Dooetarvuszekenoppient notaryalny, izraelita, 
z 16-letnig praktyką, poszukuje natychmiast u- 
mieszezenia. Adres M. Nadel, Lwów, ul. Słoneczna 
1. 20, 1. 20, drzwi 8 1232 


A avokat dr Franciszek Soron, przeniósł swą 
kancelarye do domu przy ul. Słowackiego 1. 3, 
I. piętro obok głównej poczty. 1236 


ka m nn a an 


Reor kandydat notaryalny uzdolniony do 
substytucyi, poszukuje posady. Wiadomość w 


biurze p. Plohna. 1192 
Nowości! ne 
“ listowych 

stosowne na podarunki, 118 


Ramy do obrazów 


poleca po umiarkonych cenach 


F. NIZAEOWSKI, Lwów. 


A nische odwrotnie. 


„Gazeta Lwowska” 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i n 


dom bankowy i 


Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bezzwłocznie bez 
doliezenia prowizyi. 


Gourriere & Go 


(Francya) 


Jednolity dlug Państwa nad pari! 
4% węgierska renta papierowa 97 
Galicyjskie Listy zastawne 
są obecnie nadzwyczaj tanie, w skutek czego pole- 
camy zamianę jako nadzwyczaj korzystną 


SOKALiLILIEN 


2 drukarni WI. Losiöskiego ui. Czarnieckiego l. 


12 


na gruncie zabezpieczoną. 

Wymogi zgłoszenia są następujące: 

1) dokładne wymienienie imienia i na- 
zwiską , tudzież zamieszkania zgłaszającego 
| się lub j jego pełnomocnika, zaopatrzonego w 
legalne pełnomoenictwo; 

2) oznajmienie wierzytelności wrmags- 
nej tak w kapitale jak i w procentach; 

3) onajmienie pozycji tabularnej zgło- 
szonej wierzytelności; 

4) wymienienie zamieszkałego w tutsj- 
szym okręgu pełnomocnika do «dbierania 
| uehwat, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka , inaczej bowiem uchwały 
przesyłane będą pocztą ze skutkiem dorę- 
czenia do własnych rąk. 

O. k. Sad obwodowy. 
Sambor, 4 listopada 1894. 


L. 23462 (7041 1—3 

C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 
Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
| pobytu Maryanne Kaczmarczyk , że celem 


a 
Dom założony w roku 1850. 1170 
L. Proux & G. Kondratowicz 
w Cognac. (Franeya) 


= Nowość! 
a Ze ziół alpejskich wódka zdrowia | 


dotychczas jeszcze niewyrównany wyrób — silna, | 


jedyny środek przeciw eierpieniom żołądka, usuwa | 


wszelkie dolegliwości, podnieca apetyt, działa na 


ustrój i humor pod nazwą 
„BESKID* 
Cena jednej dużej butelki 1 zł. 
Jedyny wyrób i główny skład w handlu 
Jana Baczyńskiego 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 35 


1204 


Pochodnie — — 
i naftowe 


w róznych wielkościach 
poleca najtaniej 


Alojzy Hubner 


doręczenia jej rezolueyi licytacyjnej z dnia 
11 kwietnia 1894 l. 11394 w sprawie egze- 
kucyjnej Abrahama Majera Kellera przeciw 
niej pto 25 zł. 54 et. z pn. ustanowiono dla | 
niej kuratorem ad actum adwokata dr. Bo- 
bilewieza. 
Wzywa się Maryanne Kaczmarczyk, | 
aby kuratorowi informacji udzieliła, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy- 
isze. 
` Z e. k. Sądu powiat. miej. deleg. 
Kraków, 20 września 1894. 


L. 17016 (7076 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Abrahamowi Reifer i in- 
nym pto 74 zł. ustanowił kuratorem dla po- 
zwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Reifera adwokata dr. Trachten- 
berga z substytucyą adwokata dr. Schustera 
i doręczył nakaz zapłaty z 18 października 
1894 1. 17016 dla Abrahama Reif:ra prze- 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro- 
dzony medalem złotym na wystawie lwow- 


skiej, reprezentowany we własnym pawilonie 


TEL K 4 


Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- 


ków i takowe poleca P. T. Publiczności. 


—— — AKA EAN. 


| 


| 


1 


ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy- 


jeneralny zastępca z Siedzibą w w Krakowie. 


znaczony, kurstorowi adwokatowi dr. Trach- 
tenbergowi. 

C. k. Sąd obwodowy. 
| Kołomyja, 13 października 1894. 


L. 6062 (7132 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Franeiszka Zbiegień z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Wojciech Federkie- 
wiez przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
Irene, prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 30 września 1894 J. 6062 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie pana adwokata dr. Fia- 
kowieza i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika sądowi wezas 
przedstawił inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 
| Sanok dnia 30 września 1894. 


Doniesienia prywatne o. 


We Lwowie sprzedają pp. Karo yer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józet seng, Wen Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk "Mayer, Zygmunt Rue- 


stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewiez, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, uliea Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. August Charzewski, 


udwıka 5 Stadtmùllera we LIE 


allaban we Lwowie 
poleca Bezpo średni Import 


dwnajszlachetn. kaw i herbat po najtańszych cenach. 


Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą 


1116 


Wincenty Kuczabinski 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3, 
Zakład wyrobów introligatorskich i galanteryjnych 


skład specyalny książek do nabożeństwa, 
dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane, po miernych cenach. 

Również przyjmuje się wszelkie roboty kaligraficzno-rysownieze, jak: herby, dyplomy, adresa, laury itp. 

LD 


Nowo otworzeny magazyn „pod Batorym“ 


obrazów, ram itp. poleca teki 


— 


we Lwowie, ulica Batorego 1. 18 naprzeciw gmachu sprawiedliwości 


oleca swój bogato zaopatrzony skład. towarów modnych męskich i galanteryjnych, jakoto: bieliznę, 
3 manszety, krawaty w najnowszych fasonach i deseniach, rękawiczki, laski, parasole an- 


gielskie, kalosze amerykańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryę angielską i 
jak najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł. wysyła się franko odwrotną pocztą. 


rancuską po 
1169 


Ha Rynek 38. " Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie. 
zd Miesiąc październik 1894. 


atorów fotografi m 


wazel — Przy Et | Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas Zapas | Przyjęto | Wydano | Zapas 
jako to: | Produktów al z! 
pap er dnia pier- | od pierws ego do dnia vsta dnia pier- | od WA do Ania, osta- 
wszego ostatniego tniego wszego ostatniego niego 
albuminow £ 
A id M zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100% 
celuic ynowy, Pszemcy 355 95 258:82 102% 461 94 — 100˙53 100˙53 — 
ciecze, szkła ta 46089 35103; 76142 5050] 1859 — — 185 94 
j ? Jęczmienia . ` 12176| 50384) 10498 520 621 137421| 1912:27] 403.60 288288 
chemik alis Owsa - 822 08 — — 822 08 8498| — -- 84:95 
1 t. d i Grochu 15 89 30204 113 00 264 98 517˙06 107-05 — 624 11 
r Se Bobu i fasoli, 2733| 200.92 199 00 29 25 24.180 51446 ek 33710 
it kadzi tzepaku . 297.59 1801| 17138) 13922] 368 59 — I = 
ar, "A ma | Wyki . 7 75| — — 77 6045| — | = 60 45 
po najtańszych Siemię lniane ` 22190| 192.91 101.64 32117 — — — — 
Nasienie buraków . — 250.00 = 250.00 — ur = = 
copach Kukurudza . 27555 — 2553 = — 103:02 | 103.02 
s Mak 8490| 28.38 `— 113·28 167.66 49501] — 662 67 
= i Gorczyca . 8774 26.06 200 311.80 — = — — 
Pó i Keigel | gar ne en. O RIRs 
Ogółem 2605%1| 218680 164380 314847 218307, 323234 117728 483818 
Lwów, ul. Sy kstusk a o R | Ubezp. 2 . | 26 lig | 25650 | 12918 36865 | 26.473 | 31-050 | 9720 | 47803 
irytus 13 = 38.5 = = = 
; ż EN | 99 5 wartość zł, | 1.785 = 1785 | — — | = — 
"A il. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów. 
z 12 Wydauo i Wydano A 
| Stan zai Bie AA | Stan Stan względnia aniele | Stan | 
M | Na produkty przeniesiona prat U | “a 
a | dnia pier- od pierwszego do nig osta-dnia pier od pierwszego do dnia osta 
a | | wszego | ostatniego | tniego | wszego | ostatniego || tniego 
vw r | Faj W | | 
Poswiadezefi sklado- — | i 
wych sztuk . * 3 5 5 3 | = — 
Ubezp. wartość zł. k 2700 13100 8700 7100 = 10000 — 10000 
Oddzielnie przeniesio- 
nych warrantów sztuk 3 — 3 = ej = 1 
Ubezp. wartość zł. 2700 = 2700 = = 2500 — 2500 
Kwota zaliczona zł. 1910 — 1910 = 1500 — 1500 
. Spirytus 
kantor wymiany. ee „M aka | AA Fa. 
Ubezp. wartość zł. = = S = — = == 
Oddzielnie przeniesio- 
nych warrantów sztuk = = — = = — = = 
9 wartość zł. == = — F = = = = 
Kwota zaliczona zł. = = — = = = 


13 d dom Wal K. 


(Jarzaden WI. J. Weber.) 


I. Zapasy i obrót. 


EZR = 
krajowych 


1234 


zagranicznych 


| 
| 


Krajowy Skład Pabliezuy w Krakowie. 


Papier 1 fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


